kuć 63 Czwartek 7 120; marca I9I3 r, Rok VIII. 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUKERATA: W kraju 1— 3—  6—, 12— 
b Za granieą 1.50 4.50 9— 18.— 
Za zmianę adręsu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępRy raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane“ 
wiersz petitowy lub jego miejsce I rb. 


A CODZIENNIE RANO OPRÓCZ DMI POŚWIĄTECINYCH, 
Aies Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kregzczatyk 38. 


Telefony: Redakcyi No 24-84. Administracyi Neo 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5-—7 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 
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Szeptyck 


Proboszez i Dziekan Kijowski 


zakończył życie we środę dnia 6-go marca w Kijowie, przeżywszy lat 40. 


O czem zawiadamia Rodakoya „Dziennika Mjowskiego” 


f. 


D-r Stanistaw XKierstowski 
| przeniósł się na ul W. -Podwalną 2 


. Chor. kobiece i akusz. od g, 
2—4, telef. 12-44. 7080 


N = warzywne; 
Nasiona kwiatowe i 
trawy Pr Zakłka Ogrodniczy. 
St. Losisza "czeska N 104 


Katalogi na żądanie bezpłatnie, 7377 


| N: 6. Kreszczatyk, N-6 i 
r" (obok placu Cesarskiego. Tel, 35- 30) $ 
EE oomi DYWANOW PERSKICH 


w Aien PAWEL 


-wa Akce. za ; 
Warszawskiej |- 4 INÓW ; 
obić meblowych, portyer, firanek it, p. 


| Fabryki 
| Ceny fabryczne. 


Za duszę = 
ie pE 


Stanisława Szeptyckiego 


Dziekana i Proboszcza kośoloła św. Aleksandra 


w kościele św. Mikołaja odprawione będzie dziś dnią 7-go marca 
nabożeństwo żałobne o godz. 9 rano. 


B 


Ki Stanisław Szeptych 


Proboszcz i Dziekan Kijowski 


zmarł nag'e dn. 6 marca w Kijowie, przeżywszy lat 40. Eksportacya zwłok do 
kościoła św. Aleksandra odbędzie się dziś o godz. 7 wieczorem, nazajutrz w pią- 
Í tek d. 8 marca nabożeństwo żałobne o godz. ll-ej, poczem wyprowadzenie zwłok 
E na dworzec kolejowy do Fastowe. Pogrzeb w sobotę po nabożeństwie na cmen- 

5 tarzu Fastowski m. 8396 


Towerystwo 


ju „Mzaak Szwarcman“ muy. Otrzymano 


„łjwiężnzy sklop torarów Hawakoych w Kijona. LDU paryskie. 


4 7897 


Ne G. Kreszczatyk, Ne 6. 


| garazo korzystne zajęcie po- po-+ = 
boczne dla agentów ubezpiecze- 
niowych, kasyerów kas chorych 


i dla «sób, rmających rozległe znajo- DOM BANKOWY D-r Lygmunt Dymiński 


maści, Znajomość fachu, kapitał — 


zbyteczne Zg oszenia do „Balkaa lad LA = ordynvje przez cały rok 
st, E. s r 
Courier“ Budape isabeth Ring 48. i IETZWINS | | s d w Ww ies b a d enie 


naprzeciw Kochbr unten. #370 


Wielki Hotel Słowiański 


Hotel nowoodresłauro:- 


wany w centrum miasta. AMBULATORYUM Kijów, Kreszczatyk 27. Tel. 18-64. 
Urządzenie hygieniczne T-va Lekarzy Spacjailstów Placi A i: aa bieżącym 3 J Ś i 
z a „ wkłady terminowe =- 
Wzortwa czystość, porządet, cisza. Rejtarska xa d. właś. Telefon 17-50 y d b , J Równe; p, wołyń, 
W Codzionns przyjącie chorych przycho Zależnie od zumy i terminu. 
spaniała kuchnia typu Comowago. | |aząuych wszystkich zpecyslności|| >... PHS 
A r Porada 60 kop. Konsulatye, szere ałatwia wszelkie operacye bankowe na najdogodniejszyc Prenumerata ogloszenia do 
Ceny niew ysokie. pienie _ ospy, badanie usługi i ma warunkach. 


mek. Analizy, Rozkład godzin przy 


Kijów, Wlodzimierska Nr 36. (OBilardów. | SE ieie 1H] Dział Rolniczy — PŁUGI MOTOROWE. || Dzien. Kijowsk.” 
| Jampol - Wołyński Patrz ogłusz. na str. 8. ms 


356 


przyjmuje 1496 


e fiparaty F atograficzne. Ostatnie 


> a modele na sezon wiosenny. Haj- wije 4ta T W 0b L d R tk ki 
większy wybór. Ceny fabrycz- um Kij U Í 
ne Cennik ma żądanie wyoncja| "Premi Kljowsko UDAM WW YBLAWA PAZÓW p. Ludw, Rutkowski 
h aparetów. Wykonywane r bot: matorskich. prryjszuja MALARZY KIJOWSKICH 7536 } 
Warszawa, Krakawskia - Przedmieście ü Wieczystaw Świącki otwarta w Museufn Pedagogicznem ful. W.-Włedzimierska). ri oni i Skiad mat. piśmiea 


Ne E9. -Tai f 1517. 7540 TYDZIEŃ. Zorkanie zamknięia w niedzielę dn. 10 marca. 


am * 


z3 + 


DZ I RR MN I! X 


Teatr SOŁOWGOWA. Dziś éug występ gościnny 


Kazimierza Kamitskicgo 


„GRUBE RYBY” 


wesoła kowi dya w 3-ch att. M. Bałuckiego. Rolę „Pagatowicza" wykona 
p. K. Kamiński. Początek o godz. $ m. 15 wieczorem. Bilety są do 
nabycia w kasach teatru Ceny dram  benefisowe. Repertuar dalszy: | === 
Piątek dn. Bgo ylntratna posada” kom. w 5 akt Jusow—K. Ka-|"""" 
miński. Sobota dn 0-40 pParn dyrektor” farsa w 3 akt, Pe la Mare— 
K. Ramiński. Niedziela dn. 10 go ostatni występ „„Walka motyli” w 4 
axt, Keśsler—K, Kaminski. : 
Dyrekcya 


Te a t ia M i ej s k i. „M- Topor-fagrowa 


Dziś dn. 7 marċa pierwszy występ znanej prima-baletn'icy C-sarsk, Mosk. 
teatrów Hi Wólcer z inte. zpunęgo baletei$gt'za Cesarsk. Teatrów p. Zu- 
kowa I) „ŁAGBE”. Biorą udz, gp: Barska, Monska; pp: Nikolski, Po- 
lajew, Słowcow i in. W 2-im akcie p. Hefner wyk, „Indyjskie tańse*, 
2) Wrelki uroamaioony baiet — d.vertissement 7 udziałem pp: Hel- 
cer, Osowski-j; pp: Żukowa, Romsnowskiego i całego baletu. Począ 
iek a s. 8 Wieciorem. Jutro d. 8 marea 3-ci wystep znasowitego barytona 
M. Każlistimi, zamiast op. „MARYA DE ROHAR* będzie wyst. opera 
„„0EMONR*%y partyę „Demona“ wykona M. Battistini. Bilety wzięte na 
dzień 8-go marca op. „Marya de Rohan“, ważne Są na ten dzień na op. 
„Demoa“. Dnia 9-go marca 2-gi i ostatni występ H. Helcer Z u- 


KIJ] OW K I N 67 


Czwartek, d. 7 (20) marca 19193 r. 


MAGAZYN 


W ozwartek d. 7 marca w sali „UGKIFA” cd yodz, 5 do 8 


„AERBĄTNA” 


na bezsłatpę obiady sleł uhai.. Sijie Żbięć. z; 


PETERSBURSKIEGO WIECZORU CHOPINA — 


Piąty konoert lózefa Hofmana 8206 


pożegnalny 
Wyłączny prozgrzm ti 
2 utworów Chopina, 00114 68 Zmarszem pogrzebowym. 
Fortepian fabr. K. Schröder ze skladu Kerntopfa i Syda. Foczątek o g 
8 i pół wiećz. Bilety u Władysława lIdzikowskięgo, -Kreszczatyk Nr. ,35 


A. UASI, Le ślóg 


Firma egz. od r. 1882. Telef. M 11-57. | 
Płótna jarosławskie i koztromskie. Bielizna stołowai pościeł 
najlep. wyrobu w Rosyi. Bielizna męska, damska i dziecinna. Wyprawy 
ślubne gotowe i na zaraówienia. Białe bawełniane tkaniny fabryk 


Towarzystwo Ratunkowe. 
Pogotowie m. Kijowa urządza 
dn. 25 marca r. b. w selh Kiubu Ku- 
pieckiego LGTERYĘ dla powiększe - 
nia funduszu na budowę i urządze- 
nie własnego lokalu. Głuwne wygra- 
ne: bryła zota waząca 11 fun. 834 t. 
wartosci 6000 rubli, pudełko ze sre- 
brem, złote i srebrne zegarki, dy- 
wany, wazy, jardinierki, serwis sto- 
łowy i do herbaty, maszyny do szy- 
cia, przybory do pisania, samowacy 
i wiele in. rzeczy, Bardzo duża rze- 
czy na loteryę otrzymana z zagran'- 
cy. Bilety na loteryę można nabyć 
ną stacyi Towarzystwa /Włndzimier- 
ska 33 i w najlepszych m»gazynach. 
Chege zapewnić pawodzeme letetyi 
Towarzystwo zwraca się z uprzejmą 
prośba ^0 mieszkańców m. KMijawa, 
aby: zechtel przyjąć udzizł w lotery) 
dopomagziąć różnymi dalkami, rze- 
czami i pieniędzihi, stóre bądą prezy,- 
mówade z wielżą wuziecząoścćię u 
;,wice-prezesek -pp, M. Waęgnerowej 
|(Butwarto-Kudriawska 25) I Ni Sze- 
nikowej (W. Zytomierska 8) t u pań 
z komitetu 1) S. Berestowskigj (Te- 
reszczenkowska 19), 2) E. Güriant- 
wej (Rejtarska Ne 31), 3) M Zabugi- 
nej (Włodzimierska 10), 4) E. Kati- 
nowskiej (Włodzimie:ska 161,5) O, 
Kurżenieckiej (instytucka 25, SE 


OTWARCIE 
we wtorek, d. 12-g0 marca 


Lua 


A 
tlektrycza$ch utensyli i #perátów do 
użytku domowego, celów medycznych 
j przemyslowych Wszystkie »paraty 
demonstrują sę w działaniu. 

Kupno nie obowiązujące. 


Rosyjskie Towarzystwo 


Kiów, róg Lute- 
rańskiej i Kresr- 
czatyku Ne 29. 


Skład Koronek 


płótna i bielizny 


działem p. ;Żukowa 1) „„TRAVIATA”, 2) Wielki urozmaicony|| Morozowów. Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzye | l l fatig Lewestan (Włodzimierska 10), 7) B. 
halet — divertissement z udziałem pp.: Helcer, Ossowskiej; pp:||] tiulowe i automatyczne. Koronki, hafty i pończochy. prześcieradła 1 ręcz- | Ponsen UWALZ Ń vo b ji Aila Me sei (Mikotajowska n 
Zukowe, Romanowskiego i całego ba'etu. Dnia 10-go marca dwa niki do hydropatyi ? t. p. towary, 55 id het 7 5), p W 

przedstawienia: w  pełudnie po cenach ogôlnie  pizystępnych i (£ragła Uniwersytecka 4), 10) © Preg ) 


Oddziałów nie posiadamy. 
Wielki wybór. 


Oddziałów mie posiadamy. 


CARMEM". Wieczorem 4iy wystep M. ttistini — „DEMON'. i : : 
D, i 2 Ba u Ceny ściśle umiarkowane i stałe, 


kowej (Tęereszczenkawska 18) 1t- 
Demon-M. Battistini. Dn. 12-zo 5-ty występ M. Battistini z udzia 


Baronowej M Tysenbausev (Sfr zeel- 


Oddział Kijowski. Teleften 10 64. 


i i i i H l j 1), 12) M. Tretiskowej (Teteshz'n- 
aaa Wła onto tenora Anis Biptaosi zaras ogos op || Kijów, róg Kszczałyku i Lutorańskij łe 28, E E O 
Battistini. Cavarado!si— p. Ant, Piataci Bilety wzięte na op. „Quo Va- Wejście frontowe od Kreszezatyku. 7659 swiatitielska 17) i w lokalu Towa 


dis] ważne są na op. „ToSca*. Dn. 13-20 6ty występ M. Battistini rzystwa Włodzimierska 33) 7833 
z udz: Äng. Pintucci po raz l-szy „MARYA DE ROHAN“. Markiz de 


Chevrez— Ml. Battistini. Hrabia de Chaler-Pinatuoci. Dn. 15-g» be- 


Cenniki na wszystkie towary wysyłamę na żądanie. 


nefis i występ pożegnalny Mattia Battiztini'ego. O przedstawieniu e Łął 
będzie oddzielne cgłoszenie. Bilety są do nabycia, D a m S k 8 8 g g -4 į aa $ TE R" ża g g F; gu 
Moskiewskiego Domu Hartdl ! r nA | hb aż A 
j A A pó” - bardzo wysokiego gatunzt jest na sprzedaż i $ k p 
Rg H w 


l W BIURZEAQGRORĦOMICZREM 

fL, Zdrojewski M, Grabowski 
E aa a DOE, Kijow 
Ene T OAZA bc e) à 


am RET MROK ZA REPES tic Fizyjmuja”** 
Stanisława Gintyłło * 


(choroby zębów,” jamy tiikka ryum sztucznych zębów), 
A "l 


Przeniesiony na Puszkińską Wl, No3. Tel. 39-06, 


Godz. przyjęcia: od 10—8 g. w. Święta: od 12—4 g. 


prón UMETAIĘ Da 


+ 
è | LJ 
K czałyk 42. T 


pi Ma zaszczęt zawiagóm 2 
iz zarządzający Oddziałem 


paii 3 naftowe tę qas | 1 y 4 AL: , | o | 
dla orki proponuje Biuro Agronamiczne E kot zpi AH sh 
wybr 


£. Zdrojewskiego i X. Grabowskiego || Paryza: wm paret otoz panu: no 


Paryżz: Vorih, Poirót, Drehcsil, Paquin, 
8398 $ 


(Trakto 


t r. f 


+! 
1H 8> 


samochody f 


ey „M 


Msięgarmim 4 Ouxuyteim:m 
A. źwierowicza 


z 


A Franois, Bernard, Callot i in. 
Również otrzymano olbrzymi wybór 1259 
KGOSTYUMIÓW, PALT i MANTEAUX podług modeli paryskich. 


Kijów, Prorezna 9. 


8397 


[a 
Moskiewski Dom Handlowy Jekatorinlunkaja F 


J. Pechowicz i Syn 


Padół, pl: Afekśanirówski i. tel. 21.71. ` 


604 


Sklad Fortepianów i Pianin 


J. KerntopfiSyn 


e, 


SAGRA 


"KRESZGZATYK 


1 — s. - r ri - "33 
oe) e fani o La) wi Wystawa hrad "r: acria ia 
ów p jskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i j ł wzmac Ua żoiąfeje 


dośstawća kijowskiego oddziału s" 


ASY 2 Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk M 34: Telefon śo6 
epre- 


zatacye Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 
|  flmqtch fabryk. Wynajem ji reparacye. 


4 


i materyałów meblowych. 
"u0uości SEZONU wiosennego. 


Howeści 


ilagodnie przeczyszc... 


Otwarta od godz. 10 do 5 ej., Wstęp kop. 40, ucząca się miodzieź kop. 25 
|es d. tył. z apt. św. Ducha, Wiede 1 


ÓW wystawie biorą udział a't. malarze: J. Stanisiawski (1), T.. Popielska, 
‘St. Podgórski. E. Wrześzćz, T. Marczewski, |]. Grein, H. Jozewski, 8080 


a TRN o 


Z prasy polskiej. 


wano miraże narodowe, spekulowano na _ pa- |danym rumuńskim oraz obcokrajowcom. W spra: 
tryctyzmie polskim, jak spekulowano na Skodajwie organizacyi bierarchicznej różoych gmia 
Actien, albo. Kredit-Akcye... prac ich stozunku do władz duchownych nić 

Jest to przestroga në przyszłość. Należy|jtna być stawiana Żadna .przeszkodz. Poddani 


PLOT 46 "WIECEJ 


Zamordowanie 


króla greckiego. 


Podaliśmy we wczorajszych telegramach 
wiadomość o zamordowaniu w Salonikach kró- 
la greckiego Jerzego I. Wedlug tych pierw- 
szych wiadomości zabójcą miał być żołnierz 
bułgarski. I konsekwencye smuły się z tego 
faktu dalekie, polityczne; jaśkrawo, krwią mio» 
narchy zaznaczać Bię zdawała utajona na chwi- 
lę, tradycyjna jednak nienawiść dwóch wrogich 
sobie oddawnea narodów, dziś sojuszem wojen- 
nym związanych. i 

Ale 
kładna. 

Grek, nie bulgar; zabił króla Jerzego: 

Własnego króla w chwiłach radosnego 
tryumfu greckiego oręża, w mieście, z nieby- 
walą łatwością zdobytem, w Salonikach — tak 
oddawna pożądanych przez wielkie austro-wę- 
gierskie mocarstwo, a Opanowartycłh dziś przez 
greków, grek, niejaki Schinas, z za węgłaiz ty- 
łu dwoma strzałami z rewolweru trupem pra: 
wie na miejsce położy). Socyałistą się być 
mieni morderca; nienormalnym go czynią in- 
formatorzy prasowi. To rzecz już dalsza, na 
razie obojątua prawie. 

To, co na razie, jak obuchem, w głową 
bije, to straszna dysharmonia tego chydhego 
skrytobójstwa z nastrojem, który w- obeenej 
chwili ożywiać i podnosić powihien naród 
grecki, kroczący zwycięsko pod kierunkiem i 
dowództwem króla i jego synów, 

Zdawało się, że król Jerzy I po długich 
i trudnych, gorzkich częstu dla niego rządach, 
dochodzi do niebywałego, nieoczekiwanego 
tryumfu. 

Rzeczy układały: się 


wiadomość ta okazała się niedo- 


tak zmakomicie dla 


greków, tak samo szło szczęście i zwycięatwo... | PY 


Tryumtalny zapowiadał się  pięćdziesięcioletni 
jubileusz rządów pierwszego króla Hellenów. 

O nim miał wlaśnie mówić do swego 
adyutanta na spacerze w zdobytych Saloni- 
kacb, w chwili, gdy kula zdradaiecka grzęzła 
w jego plecach. 

Obyda zbrodni bez względu na osokę, 
poczytalność i motywy zbrodniarza, rzuca cie- 
mna, okropną plamę na ten szkarłat krwawych 
i szlachetnych wysiłków, którymi narody bal- 
kańskie »naczą swój pochód ku wolności i 
zwycięstwu. 


słowiańskie. 


Wiedeń, 18 marca. 


Austrya skapitulowała. 
Ogłoszona równocześnie w Wiedńiu i Pe- 
tersburgu demobilizacyą w Austryi i Rosyi jeat 
niewątpliwie objawem pokojowym 

Powracają rezerwiści I, XLi XIV korpusu w 
Galicyi do swych ródzin do domu. Rozbroje 
mie jemt zwiastemem rychłego pokoju na Bal- 
kanach. Ani o Ipek, Zi 6 Prizren, ani o Sku- 
tari mocarstwa wielkie nie będą prowadzły 
wojny. 
Albania, dotychczas na popierze wykre« 
Slona, otrzyma: swe granice naturalne. Sprawy 
zbałkańskie myłączono z kompleksu spraw cu: 
ropejakich. Będą jcszcze starcia, będą różnice 
zdań co do podziału łupów między zwycięskie 
państwa bałkańskie, aie już niema obawy, że- 
By teraz o te spory dalekie mogło dojść: do 
Starcia między Mustro-Węgrami a Rosyą. Na- 
jśtąpiło porozumienie. 
: Austrya traci granicę turecką na południu, 
ja w miejsce powolnej Turcyi otrzymuje tam kraje 
„Południowa i północno-wschodnia 
granica ałowiańska są niewygodne, jeżeli tem 


państwem słowiańskiem jest Rosya. Wobec tego 


Austro- 


A GEry musiałyby się z Rosyą rozpra- 
wić, 


gdyby Rosya chciała na południu, w pañ- 


ktwach bałkańskich: wywierać wpływ jakikol- 


wiek.  Austrya żąda zupełnej niezawisłości 
pańniw bałkańskieh, to zmaczy ich od Rosyi 
niezawisłości. 


| Z takiemi niezawisiemi państwami bałkań. 


kkiemi Austro-Węgry chcą żyć w zgodzie. Nie 
wychodzi Austrya po łupy na Bałkany. Dla. 
czego? —to inne pytanie. Głównie dlatego, że 
jch mie może zdobyć; Wobec tego Austrya re- 
zygnuje z nabytków terytoryalnych i zastrzega 
sobie tylko korzystne traktaty handlowe z pań: 
stwami bałkańskiemi. Jeżeli się Roaya na to 
zgodzi, to na razie niemą powodu do zawikiań, 
Granica północna w Galicyi może być rozbro- 
jona: 

Obecnie Rosya się godzi na pełną nieza. 
wisłość państw bałkańskich: ergo Austrya jest 
zadowolona i źródło nieprzyjażni „nioże być za- 
pane“, jak się sub rosa'wyraża „Officio- 
sus” wiedeński, 

A teraz nasuwa się pytanie: po co Au- 
strya przez pół roku trzymała rezerwy pod bro- 
nią? Przez pół roku stało pogotowie wojenne 
wzdłuż całej granicy od Oświecimia po Husia- 
tyn. Pół roku sztab generalny wygętowywał 
plany wojny ofenzywnej na terenie Królestwa 
Polskiego. Miliony, setki milionów użyto na 
cele wojenne, Galicya ekonomicznie zrujnowa- 
na. Popłoch z Wiednia wychodził; osłabiono 
nasze gospcdarcze instyfucye, zniszczono kre- 
dyt, tysiące ludzi zrujtowano — na to, aby po- 
tem we „Fremdenbłacie” ogłosić jednozgodny 
komunikat o rozbrojeniu. 

Galicya zapłaciła koszty wojny, której Au- 
strya nie miała odwagi prowadzić. 

Galicya zoatała zrujnowana ekonomicznie 
na to, aby gdzieś nad morzem Adryatyckiem 
powstało państwo albańczyków, nawpół barba- 
rzyńskich. 

Gałicya przeszła przez cały dreszcz przed- 
wojennej agitacyi: wywołano widmo kweatyi 
ruskiej, wielkiej austryackiej Ukrainy, wywoły. 


aię dobrze przyjrzeć polityce austryackiej, pil- 
"nie pairzćć në ręce dyplómktów wiedeńskici, 


świętych dóbr marodu. 
Łątwo bowiem panowie z Kriegs und- 


uczuciach narądowych, igraszkę sobie czyniąc 
z najświętszych dóbr i bezcennych ideałów na- 
roda, który ziłtwsze oszukiwany i łudzony — w 
zimie roku 1912 był także na pokuszenie wo- 
dzony. 

Cóżby to dopiero było, gdyby do woj- 
ny przyszło? Coby było, gdyby Auśstrya po 
wojnie — wygranej, czy przegranćj — powróciła 
do tradycyk dynastycznej polityki, o której mó 
wi komumkai „Fremdeńblatta* 

Coby było, gdyby Polska krwią miala pla- 
cić rachunki między Wiedniem a Petersbur- 
giem? ; 

Zaistę, wypadki dma 12 marca 1913 To- 
ku powinny służyć za naukę i przestrogę na 
przyszłość. ża 

Polak dobrze zrobi, jeżeli program polity- 
ki austro -polskiej podda gruntownej rewizyi. 


W. L. 
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Sprawy bałkańskie. 


AREY SAREDNAMI, 


Nieporozumienia bułgarsko-greckie. 


Pismo greckie, wychodzące w Konstanty 
nopołu, „Ameroliptos*, pisze, iż w Atenach 
opinia pińliczna jednogłośnie jest zdania, że po 
upadku Janiny Grecya ma wolne ręce dla do- 
konania porachunku z Bułgaryą. Buigarzy, 
zwątpiwszy w powodzenie akcyi pod Gallipoli 
i Czataldzą, całą, uwagę zwrócili na Saloniki. 
Dwukrotale próbowali: oni dpkonać napadi na 
tameczną komorę celną, lecz tezskutecznie. Obe- 
cnie podobno nowe wojska bułgarskie wysłane 
mają być do Salonik. Bułgarya życzy sobie 
umiędzynarodowienia miasta i obsadzenia go 
przez armie europejskie. W tym celu usiłują 
oni zakłócić spokój miasta, ażeby wskązać na 
niebezpieczeństwo dla życia obcych poddanych. 
Próby powyższe dotychczas były skutecznie 
udaremniane i książę Mikołaj otrzymał rozkaz 
w razie potrzeby użycia siły ztrojnej 


Rumunia a żydzi. 


«Neue Freie Presse“ donosi, co następu- 
je: „Ządania terytoryalne Rumunii nie znajdują 
w kołach londyńskich pożądanego poparcia 
Sir E. Grey uważa, iż Rumunia, na mocy nie- 
wykonanego 44 go artykułu traktatu berlińskie- 
go, głoszącego uprawnienie wszystkich wyznań, 
nie ma prawa stawiać żądania terytoryalnego. 
Z powodu powyższego nastroju opinii londyń- 
skiej, Rumunia wyraziła życzenie, ażeby akcya 
pośrednicząca prowadzona była nie w Londy- 
nie, lecz w Petersburgu. Rumunia ma nadzie- 
ję, iż Rosya, nie podzielająca poglądu na spra 
wę żydowską, będzie miala głos decydujący. 

44ty artykuł traktatu berlińskiego brzmi, 
jak następuje: „W Rumunii różnice wyznań 
nie powinny być uważane za przeszkodę w ko- 
rzystaniu z praw cbywatelskich i politycznych, 
w dopuśzczaniu do sprawowania urzędów pub- 
licznych oraz zajmowania stanowiak bonoro- 
wycb, prowadzenia kandlu lub przemysłu. Swo- 
boda wyznania zapewniona jest wszystkim pod- 


zazdrośnie chować ideał narodowy i  strzedzj: 


StaatsiKomission, z Baliplacu umieją grać naf 


bbcych mocarstw, kupcy i inni, bez względu na 
„wgznanie traktowani będą. na stopie zópełacj 
ówności*. , 


W parlamencie greckim 


Z Aten piszą do „Zeit“ co następuje: 
„Byly minister spraw zagranicznych, Celergi, 
zainterpełował rzad w sprawie konieczności 
przyłączenia do Grecyi wysp Egejskich, przy- 
czem oświadczył, iż linia graniczna pomiędzy 
Grecyą a Albanią, przedstawiona przez, delega- 
tów greckich na konferencyi ambasadorów, 
gtanowi maximum koncesyi ze strony Grecji 
na rzecz Aibanii. 

Mówca wypowiedział następnie wiele po- 
chwał dła Serbii; przyczem wskazał na serdecz 
hość stosunków, łączących oba narody, a pór 
żwalających się spodziewać uregulowania wszyst- 
kich truomości, między junemi i sprawy przy- 
należaości Monastyru. 

Co sięjtyczy podziału, terytoryum w obrę: 
bie Wardaru, Celergi oświadczył, iż należy się 
w tej sprawie trzymać zasady ' wzajemnych 
ustępstw. Licia graniczaa powinna biedz od 
rzeki Masta poprzez Seres Í sandżak Dżamy. 
Przy przeprowadzeniu tego projektu, 280,000 
greków przeszioby pod panowanie Bałgaryi, — 
134000 zaś, bulgarów pod. władzę. Grecyi. 

4 W przeciwnym razie istnieje obawa, iż 
470,300 greków przejdzie do Bułgaryi, do Gre- 
eyi zaśrzalędwie 48,200 bułgarów. 


W Kdrysnopolu. 


; Pod:ug wiadomości „Berliner Tageblatt'u“ 
fząd turecki otrzymał wiarogodne inlormacyę 
o sytuacyi w Adryanopolu od dwóch zbiegów, 
którzy na atroplanje przedostali się z! Bulairu 
də Adryanopola, stamtąd zaś drogi powiętrzuą 
powrócili do Dardanelów, Wiadomości mają 
być nadspodziewanie pomyślne. Adryanopol 
posiada podobno zapasów żywności i amunicyj 
na parę tygodni. Podjęcie! energicznej akcpi 
wojennej oczekiwane jest w czasie najbliższym, 
Kousulowie donosili telegraficznie o dobrym 
stanie kolonii cudzoziemskich. Co do akcyi 
wojennej donoszą, co następuje: Bułgarzy ata- 
kowali Sarbejli, lecz turcy zmusili ich do uciecz- 
ki. Wojska tureckie zajmują cbecnie linię Sar- 
bejli Tarfe Pigados.  Adryanopol zlekka jest 
ost:zelra any. 


Różne. 

Korespondent „Frankfurter Zeitung“ do- 
nosi z Salonik, iż przewóz wojsk serbskich do 
Albanii trwa w dalszym ciągu. Przybyły tu 
irzy baterye kartaczownie Oraz 17 ty pulk pie: 
choty. Do Serosu przybyło 500 żołnierzy buł- 
garskich, dla stlumienia niepokoju ludności 
z powodu wypadków w Migrycie. 

Stwierdzono, iż bułgarzy, bombardujac 
Migritę, działali niezgodnie z prawem. Chcieli 
oni siłą opanować terytoryum, zajęte przez 
greków. 

Nieliczny oddział bułgarski usiłował ufor- 
tyfikować się w greckim klasztorze Watopedes. 
Mnisi zawczwzli na Hpomoc! greckich żołnierzy 
z Koryosu, którzy pojmali bułgarów. 

Agitator miodo-turecki, Rilaat-bey, wy- 
słany do Salonik, został odwołany i wysłany 
do Smyrny. 


| 


Grzie zródio złego? 
2 `Z powodu ostałniej sztuki Now zczydski: - 
go: „Nowe Ateny* znakomity krytyk p. Grzy- 
mała Siedlecki: stawie pytanie, czy prawdą jtat, 
że romantyzm polski wywięrsł - tak zgubny 
wpływ na untysłowość polską, zabarwiając czy- 
ny zbiorowe jałowem marzycielstwew. 

Odpowiedź brzmi: 


Romantyzm w literaturze nie umniejsza siły 
życiowej społeczeństwa. I zła „romantyzmu“ pol- 
skiego nie w tem ieży, że jest on marzycielstwem 
o literaturze; zło leży w tem, że jest on rcalnem 
odoicjetm marzycielstwa społecznego. Nie literatu- 
rå uczy naród oderwania od życia, Iećz odwrotnie, 
Amaród uczy literaturę Nasz romantyzm, nakż mi- 
$tycyżm jest reulifkerm sił Społecznych. I tu gro- 
zny moment. 

A gdy o sprawach tych mowa, to dodźć na- 
Jeży kilka słów i o Innych jeszcze specyficznie pol- 
skich właściwościach naszej literatury, 

Romantyzm amtrykańszi był bardziej oder 
waty, niż np. romantyzńni polski, ale romantycy 
amerykańścy, poeći i pisarze w najcięższych na- 
wet okresach walk o niepodległość nie dopuszcżali 
sobie do głowy, by poczyę uważać za politykę, by 
potczać, ce jest wybawieniem narodu. Znali swo- 
je miejsce i swoją jakość umysłu. Nie chelłeli być 
ministrami i generałami. U nas było inaczej Nie 
porń tu i nie miejsce przeprowadzać studyum, dla 
czego przyjść musiało do podobnego stanu rzeczy. 
Wystarczy stwierdzić, że naogól literatura polaka 
wyżwńła stę stopniowo z tega tonu prawodawcze- 
go, chcę być tem, czem być ma. 

I jeśli u nas kto napowrót chce wpędzić pi- 
śmiennictwo w parlamentarne zadania, to właśnie 
uiwory typu „Nowych Aren". Nowatzyński z eałą 
pamiętuoscię pracuję mad wprzągnięćiem dramatu 
w spraWyY, wa których dramat Się nie zna, które sa 
deskach ścemicznych zbył latwo się rozwiązują. 
SWyslaręty wysnuć z fantażył „dadatnią” ` figaro 
atnerykanina i szereg „ujemaych” postaci polskich — 
À beZ tuda powstanie Kónkluzya, żć Polska, czy 
Kraków jest stadem idyotów. I dlatego właśnie 
bez polemiki, en blo¢ możemy przyjąć następu 
jący punkt des idées góćnerales Nowaczyń- 
skiego: „Społeczeństwo me powinno znosić nad 
sobą rząd à fantastów, edyktów powieściowych, me- 
moryałów komedyowych, jak np: „Nowe Ateny." 


Kronika polska. 


— Wywłaszczenie dokonane: 

Właścicielom Dobak i Złotnik doręczono 
dekrety wydziałów obwodowych, mocą których 
właaność majątków przeszła ostatecznie na ko- 
misye kolonizacyjną. Złotniki w d. 5 marce, 
a Dobska w d 14 marca n. st. 

W patek w połudaie zjecbała do Złotoik 
właściwa komisya, złożona z radcy rewencyjne- 
go Aogerna i dwóch znawców pp. Battego i 
Caegara, którzy pi*rwszą taksę uskuteczniali. 
Komisya kolorizacyjua wysłała dwóch zastę- 
pców, a ze strony p. Kościelskiego występo= 
wali pp, adw. Drwęski i Jan Cułspowski Obli- 
czenia i prace komieya ukończyła wieczorem. 
Pan Kościelski w daia tym stracił prawo do 
Złotniki prowadzenia gospodarstws; administr a- 
cyę majątku przejął tymczasowo urzednik komi- 
syi kolonizacyjnej, który narazie mieszka w 
Pobiedziskach, ponieważ p. Kościelskiemu przy: 
sługuje jeszcze narazie prawo mieszkania we 
dworze złotnickim na przeciąg trzech miesięcy. 

— Lotnik i Automobilista. 

Ukazał się Nr. gci, „Loznika i Automebiłity" 
zk marzeć i odznacza się doborem artykułów, mo- 
gących żywo zaimeresowsać czytelników nie tylko 
ze sfery fachowej. Na czele numeru zdaje redu- 
itor pisms Z Dekler relacyę z podróży swcjej za- 
gzraalcą, opisując szerzej przeloty przez Siasplon, 
Pireneje, pogrzeb Nieuporta it p, poczem nasię- 
pują zajtmujące artykuły, jak: „Czene jest samochód 
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dla anglika, a czem jest dla nas“, „Drzewo, ćzy 
stal w konstrukcyach aparatów lotniczych“, „Woj- 
na bałkańska i samochody ciężarowe" oraz cały 
szereg drcbnych prac na tematy bardzo żywotne. 
W dodatku „Wszechsport" zastanawia się redakcya 
nad dziwnem zauiedbaniem spóriów i Ćwiczeń cie- 
leśnych u nas, oraz daje rady, jak pobudzić ogół 
ospały, zamyka zaś ten numer znakomicie ułożona 
i pader obfita kronika, z drobiazgową Skrupuiatno- 
ścią dająca obraz tego, ćo się robi w dziedzinach 
sportowych pa obu półkulach. 


— „Wieś Ilustrowana". 

Numer marcowy „WSi Ilustrowanej* pod no- 
wą redrkcyą St. Dzikowskiego wykazuje znaczny 
postęp, szczególnie w podniesieniu treści lilerać- 
kiej. Zeszyt jest zwarty i dobrze zbudowany, llu- 
stracye ściśle z treścią związare, ton ogólny po- 
ważgiejszy, choć równie zajmujący, pozbawiony zo- 
stał dyletanityzmu. 

Na wstępie interesujący artykuł Henryka Mc 
ścickiego p. t „Czacki i Kołłątaj“, w którym wy- 
bitny ten historyk zestawia nade: inieresująco te 
dwie wielkie postacie. Szereg interesujących por- 
tretów i pamiątek ze zbiorów hr. Czackich, widaki 
Porycka i ustęp z takiej rzadkości bibliograficzrej, 
jak pamiętniki Detiuka, dopełniają części numeru, 
prświęcorego Tadeuszowi Czackiemu. 

W dalszym ciągu znajdujemy wesołą nowelę 
Perzyńskiego i początek dłuższego opowiadania St 
Dzikowskiezo o człowieku ez ziemi. Prieplatają 
je wiersze Różyckiego, Wolskiego, Zyżkowskiego, 
Podhorskiei Okołów, Wroczyńskiego i Walewskiej, 
zgrabnie ułożone z odpowiedniemi, pastrojowemi 
fotografiami. „Tydzień rolniczy“ d-ra Michała Ru- 
dow$kiego omawia sprawy poruszane na ostatnich 
zebraniach C. T. R. Części literackiej dopełnia la- 
geada Żmudzka Maryi Kaczkowskiej, ilustrowana 
interesującymi rysunkami i fotografiami z zabytków 
ludowej sztuki litewskiej. 


14.1 sia ACTS 


Zawisłość ekonomiczna 
Rosyi od Niemiec, 


Wobec zbliżającej się doby odnowienia 
traktatu bandlowego niemiecko-rozyjskiego zwra- 
ca Harden w swoim organie „Zukunfts uwage, 
że rosyjskie organizacye kupieckie zbierają ma- 
teryał, dotyczący udziału Niemiec w handlu 
i przemyśle rosyjskim, aby mogły poczynić od- 
powiednie zarządzenia przeciwko zalewowi nie- 
mieckiemu, które to środki ochronne mogą być 
zbyt doikliwe dia Niemiec. 

Nie od rzeczy będzi” przypatrzeć się przy 
tej sposobności bliżej stosunkom kaudlowym 
pomiędzy obu państwami. 6 

Rosyanie płacą niemcom za ich towary 
po kilkąsct milionów rubli rocznie, a kwota ta 
wzrasta ciągle. Niemcy chętnie powołują się 
na przyjaźń rosyjską; pod jej ochroną wyrośli 
na najniebezpieczniejsze mocarstwo europejskie. 
Przytem postarali się zręcznie o taki obrót rze- 
czy w Rosyi, że ta czyni im najdalej idące 
ustępstwa w taryfach cłowych i kolejowych. 
Austrya odgrywa niemądrą rolę kozła niemiec- 
kiego, który wszędzie wybiera dla Niemiec ka- 
sztany z ognia, przyczem zawsze się tylko po- 
parzy. Na Bałkanach traci Austrya rynek zby- 
tu, który zagarnia wierny Nibelung niemiecki, 
do Rosyi może austryacki handlowiec czy prze- 
mysłowiec wywozić tylko za pośrednictwem eks- 
portowca w Niemczech, tak niedogodne są 
bowiem rosyjskie taryfy celne dla Austryi. 

Niemcy owładnęły wywóz-i przywóz ro- 
syjski. Dzisiaj rosyjscy ekonomiści poważnie 
zadają sobie pytanie: czy Rosya nie jest wła- 
ściwie tylko ziemią kolonialną Niemiec? W czte- 
roleciu 1907 — 1910 48 proc. całego wywo- 
zu z Rosyi szło do Niemiec, a 40 proc. całego 
przywozu rosyjskiego. pochodziio z Niemiec; 
a więc rosyjski eksport i import zawisł od tar- 
gu niemieckiego. Naodwrót, Niemcy względem 
Rosyi są o wiele swobodniejsze, ponieważ ich 
największy wywóz — 16 proc. — szedł do 
Anglii, 4 największy przywóz pochodził wpraw- 
dzie z Rosyi, lecz wynosił tylko 14 proc. W ra- 
zie przesilenia ekonomicznego lub jakiego in- 
nego, obecna zależność Rosyi od Niemiec mo- 
głaby siać się dla Rosyi bardzo nieprzyjemną 

Dlatego znany ekonomista moskiewski, 
J. M. Goldstein, zaleca, żeby Rosya starała się 
dostać i na inne światowe rynki zbytu. Wy- 
kazuje, że roczny eksport rosyjski do Szwecyj, 
Norwegii, Danii, Holandyi i Belgii dochodzi 
zaledwie do 200 milionów rubli, podczas gdy 
ziemie te zakupują rocznie za 700—800 mil. 
rubli towarów takich, które po większej części 
wywozi się z Rosyi. Do Anglii eksportuje Ro. 
sya mniej więcej za 350 mil. rb, podczas gdy 
Anglia importuje rocznie mniej więcej za 2 i 
pół miliarda płodów rolniczych i leśnych. Eman- 
cypacya Rosyi od Niemiec jest więc w zupeł- 
ności możliwa, bez względu na to, że handel 
z innemi państwami jest po większej części 
morski. Oczywiście poprzedzić musiałby ją 
rozwój floty rosyjskiej i przystosowanie portów 
dla olbrzymów zamorskich. Przy stosunkach 
dzisiejszych Niemcy nadużywają polityki tary- 
fowej do tego, żeby większość ładunków ścią. 
gnąć do portów niemieckich i żeby stąd do- 
piero przewożono je przez morze. Im pre- 
dzej Rosya przestanie być niemiecką „kolonią“ 
handlową, tembardziej wyjdzie to na korzyść 
jej niezawisłości politycznej. 


tonie ay S TERE E 


W telegramach ukazały się pogłoski o 
zamierzonej jakoby dymisyi Kokowcewa. 

Ciekawą informacyę w tej sprawie poda- 
je „Gołos Moskwy*, zapewniając, że rezygna- 
cya Kokowcewa jest zdecydowana ostatecznie. 

„W dobrze poinformowanych kołach po- 
litycznych—pisze „Gołos Moskwy'— mówią, że 
rezygnacya ta nie jest bynajmniej dobrowolna 
Jeżeli pogłoska o ustąpieniu sprawdzi się, na 
miejsce Kokowcewa nie zostanie mianowany 
nikt. Już po śmierci Stołypina rozlegały się 
głosy w sferach reakcyjnych, a między innemi 
w „Grazdaninie* ks. Meszczerskiego, że stano- 
wisko premiera jest niepotrzebne, że gabinet 
zjednoczony jest zbyteczny, a osoba premiera 
zasłania osobę Monarchy. W radzie ministrów 
powinien przewodniczyć najstarszy rangą mi- 
nister, ale każdy z ministrów powinien być 
samodzielny w swoim zakresie. Kursują rów- 
nież pogłoski—dodaje „Gołos Moskwy*—że 
nowy rząd zajmie się także rewizyą ustawy 
Dumy i zredukuje jej prawa*. 

„Golos Moskwy“ komunikuje również, iż 
wnet po ukazaniu się w pismach wywiadu 
korespondenta „Temps* u Makłakowa, Kckow- 
cew wczwał tego ostatniego do siebie. Roz- 
mowa miała charakter bardzo ostry, przyczem 
Makłakow oznajmił, że bierze ma siebie całą 
odpowiedzialność za każdy punkt swojej enun 
cyacyi. Zaraz pctem rozeszła się pogłosks, że 
Kokowcew, zirytowany rozmową, zadeklarował 
urzędowo swoją dymizyę., 

Z innych pogłosek kursujących w Peter: 
sburgu zasługuje na uwsgę domniemana nomi- 


nacya ministra wojny Sachomlinowa na stano- 
wisko generał-gubernatora warszawskiego i 
projektowana dymisya ministra Kasso. 


2 prasy rosyjskiej. 


„Riecz* tak pisze z powodu urzędowych 
enuncjacyi o demobilizacyi: 


„Dotychczasowe szkopuły nie tylko nie są 
rozstrzygnięte postanowieniem o demobilizacyj, ale 
nawet nie są właściwie w odnośnej uchwale poru 
szone. A jeśli się uwzględni to, że pośrednictwo 
mocarstw pomiędzy Konstantytopołam a stolicami 
bałkańskiemi spotyka nowę trudności w uporze tus 
reckim i wymaganiach bałkańskich, to chyba nie- 
wiele pozostanie z uspakajających nastrojów ostat- 
nich dni*. 


W podobnym tonie omawiają komunikat 
o demobilizacyi prawie wszystkie pisma ro- 
syjskie. 


enuncyacyę ministra spraw wewnętrznych, o- 


głoszoną w formie rozmowy z dziepnikarzemj przeciętne nasze miasto powiatowe bez wsi e- bieżący, a najlepiej widać ze stanu dróg. Prze- 


y, 


icu z posiadłości nic mu za to nie dając — u- 
W pełnym ironii artykule komentuje „Riecz*jprzejmie o głos w tej sprawie proszę. 


D IE 


K I ] © 
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rubli. Zdaniem kontroli państwowej w pobra- Na całym obszarze kraju naszego miast 
niu tych sum nie było złej woli. W kilku tył-|wząlędnie możliwie urządzonych—z wyjątkiem 
ko wypadkach wykryto oszustwa i wytoczona| Kijowa naturalnie—niema. Jeżeli centrum da: 
odpowiednie dochodzenia. Komisya uchyliła na|nego miasta t. j. 3—4 ulice mają bruki, trotus 
2 i pół mil. rb. pretensyi zgłoszonych do rządu. |ary, światło elektryczne, to pozostałe ulice, ur 
liczki i przedmieścia literalnie toną w. błocie i 
pogrążone są w ciemnościach egipskich. 

C:pż można od tych miast żądać opłat 
na obiecywane crogi podjazdowe, które ich os 
statecznie nie wicle obchodzą, gdy oni dą 
centrum tego miasta, w którem mieszkają do- 
A TH k stać się nie mogą: 

Wyodrębnienie miast. . Dążność m de wyodrębnienia w sa- 

W Nr. 52 „Dziennika Kijowskiego" spo-|madzielne jednostki jest bardzo słuszna i wszy- 
tykamy się z opinią w tej nader ważnej i ży- stkie miasta nasze nie tylko pcwiatowe, ale i 
wotnej sprawie p. A. Urbańskiego, który jest inne jak np. Bar, Chmielnik, Zmerzynka wszel- 
stanowczym przeciwnikiem wyodrębnięnia miast|kiemi siłami dażyć do tego powiny. Kerzyśsi 
w samodzielne organizacye ziemskie. jakie dziś ziemstwa miastom dają, są ta% ni 

Jako były stały mieszkaniec wsi, wiedzą kie, że mówić o nich chyba z pobłażliwym u- 
cy czem jest dla niej miasto, a dziś mieszka- |Śmiechem można. i 
niec i obywatel miagta, od którego ziemstwo Miasta „korzyści* te należycie oceniły, 
pobierać raczy prawie 10 proc. czystego docho.|stąd też i dążność ich do wyodrębnienia. | 

W końcu wrócę na chwilę do sprawy. 
drogowej. Ziemstwa nasze stanowczo za mało 
P. Urbański jest głęboko przekonany, iżjo drogach myślą; widać to z budżetu na 


Stamtąd woda b niema spadu i dla tego 
imusi utworzyć błoto, tam więc niema innego 
sposobu, jak uciec sią do niewsiąksjącego ma: 
teryalų, czyli kawałki te wybrukować. 

Drogi w tene sposób zbudowane mogą 
nam zapewnić komunikacyę, bez wzgiędu na 
słotę. 

Nasuwa się tylko pytanie, ktoby to miał 
zrobić? chyba nie ziemstwa, gdyż one wszystko 
robią nazbyt uczenie i kosztownie. 


Andrzej hr. Chełoniewski. 
kj OR JĄ BOTA DNA 


Kronika prowincyonalna. 


z zad 


Sprawy ziemskie. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Srebrną wesele. Piszą nam z okolic Cho- 
dorkowa na Ukrainie. W niedziele dn. 3 b. m. od- 
była się we wsi Stepek uroczystość srebrnych go- 
dów Otylii z Grabowskich i Aleksandra Sachnow- 
skich. 

Oblubieńćom składali Serdeczne życzenią i 
roki] upominki licznie zebrani - krewni i pracownicy Cu- 
krowni i mzjątków Jaropowieckich, gdzie p. Ale- 


francuskim. Między innemi dotyka naturalnie |gzystować nie może, ergo, miasto bez szem- jeżdżając po kilka razy do roku Sszarabanemj ksander Sachnowski Spędził lat 42, jako praeownik 


owej „decentralizacyi". 


| „Najważniejsza reforma jest to detentraliza- 
cya, za którą A. Makłakow opowiada sie gorąćw. 
Oczywiście jest to dęcentralizacyn gie w sensie roz- 
szerzenia kompetencyi samorządu i osłabienia nie 
możliwej do zniesienia opieki, a w sensie rozsze- 
rzenia władzy gubernatorów. Makłakow nie stwa- 
rza soebie jednak żadnych iluzyi. Wie on, że nad- 
użycią gą możliwe i nieuniknione. A więć cóż — 
wzmecnimy kontrolę. Mamy wypróbowany śro 
dek—rewizyę, kióra już wykryła tyle nadużyć” . 


Więc zaufławszy systemowi kontroli, uwa- 
ża minister, że można śmiało zabrać się do roz- 
szerzania władzy gubernatorów. 

Omówiwszy inne projektowane reformy, 
pisze „Riecz*: 


„l to wszystko? — zapyta czytelnik. Nie, mic, 
wszystko, dużo rzeczy należy zrobić, odnowić, po 
prawić, lecz minister dopiero się zaczął obznajmnać 
Z potrzebami kreju I postawił widocznie na perząd* 
ku dziennym „najwążniejsze*. A gdzież projekty 
wyznaniowe, którę zośtąły cofnięte z Dumy, gdzie 
reforma ziemska, równięż wykluczona? Gdzie wo- 
góle urzeczywiśtnienie manifestu z dnia 17 paździer 
nika,  obwieszczonego w  deklaracyi W. Kakew-| 
gewa’ , 


To są sprawy—„mniej ważne”, tak samo 
jak sprawa polska i inne... 


O terażniejszej sytuacyi Rosyi tak piszą 
„Birżewyja Wiedomosti*: 

„W obecnej chwili bildms wykazuje przewyż- 
kę na naszą niekorzyść. I nie dlatego ma to miej 
sce, że nie jesteśmy dość wojowniczo ;usposobieni, 
a diatego, że wprowadzaliśmy innych w błąd na- 
szą polityką „nacyonalistyczną*, nadmieniąniem o 
misyi „historycznoj" podówczas, gdy r tej misyj 
pozostały tylko przestarzałe przesądy, Więleśm 
uczynili po temu, aby skompromitować naszą poll 
tykę na Blizkim Wschodzie i nasze poszczególne 
powodzenia zatapiają fale ogólnego niepowodzenia. 

„Jesteśmy w przededniu rozstrzygnięcia po- 
ważnych kwestyi. Znajdziemy wtedy odpowiedź i 
na zajmujący Eyropę temat, w jekiej mierze dypto- 
macya reśsyjsk4 okazała się na wysokości swego 
zadania, a w jakiej mierze wykazała swoją nieudel- 
DOŚĆ . 


Z powodu uznania za nienormalnego sę- 
dziego Łyżina, którego dochodzenie było pod- 
stawą znanej sprawy „rzeczpospolitej noworo: 
syjskiej*, pisze posci Aleksandrow w „Ruskiej 
Mołwie*: 

„Okazuje się teraz, że śledztwo w tej spra- 
wie prowadził i przygotowywał kandydztów na 
szubienicę człowiek nienarmalny pod względem psy- 
chicznym—Łyżin. A wszakżc ten proces rozpozna- 
wano 3 razy, a po 3-iem rozpatrzeniu sprawy nie- 
którzy z podsąduych zostali skazani na karę Śmier- 
ci, jaxkolwiek nie zostali straceni, a niektórzy zo- 
stali deportowani lub zesłani do katorgi. W Kraju, 
w którym poczucie prąwności nie byioby tak zabi- 
te i dusza nie byłaby tak zmęszona okrucieństwa- 
mi i bezprawiami, „rewelacya* o nienormainości 
Lyżiwą powinna była wywrzeć olbrzymie wrażenie 
nie tylko w sferach społecznych, lecz i rządowych. 
jednakże nasz móżg, nasza dusza przesiąknęły do 
tego $topnia temi „zjawiskami życiowemi', do tego 
*topnia stały się one systemem naszego życia, stały 
się one rzeczą tak codzienną w naszem życiu oby- 
waielskiem i politycznem, że nie odczuwa się pra- 
wie calego tragizmu tej strasznej ohydy”. 


Juformacye. í 


— W tych dniach pod przewodnictwem 
hr. Witte odbyło się posiedzenie komitetu fi- 
nansowego, na którem minister skarbu Kokow- 
cow zdał szczegółowe sprawozdanie z sytuacyi 
finansowej Rosyi za rok ubiegły oraz wyrazil: 
swoje poglądy na dałszą politykę finansową 
rządu. Zarówno działalność finansowa w roku 
ubiegłym, jako też i projektowana polityka fi- 
nansowa w r. I9I3, z wyjątkiem niektórych 
nieznacznych kwestyi drugorzędnych, zostały 
w zupełności zaaprobowane przez komitet fi- 
nansowy. Na posiedzeniu byli obecni wszyscy 
członkowie komitetu. 


— Profesor Bubnow, dziekan wydziału 
filologicznego uniwersytetu kijowskiego złożył: 
do biura trzeciego międzynarodowego kongresu 
bistoryków, który się odbędzie w Londynie 
3 kwietnia now. stylu, wniosek nadania języ*, 
kowi rosyjskiemu prawa obywatelstwa na 
zjazdach międzynarodowych. Dotychczas z pra- 
wa takiego korzystały języki: angielski, fran: 
cuski, niemiecki i włoski. Wniosek prof, Bubs 
nowa ma być poparty analogicznemi starania- 
mi uniwersytetów rosyjskich, 


— Zatargi studentów akademii medycz- 
nej z oficerami w Petersburgu przybierają cha- 
rakter masowy. Podobno akademia ma być na 
kilka dni zamknięta, a od studentów chcą wła- 
dze odebrać zobowiązania, iż będą podlegali 


nowym przepisom o oddawaniu honorów, ina-| 


czej będą wydalani z akademii. 


— Ministerstwo komunikacyi wniosło do 
rady ministrów projekt nowej ustawy kolcjo-. 
wej. Różni się ona bardzo mało od tstniejącej.: 
Wprowadza między innemi dwie kategorye 
urzędników: stałych (którzy służą więcej niż, 
3 lata) i tymczasowych, uwzgłędnia przyj mo- 
wanie kobiet na służbę bez udzielenia im jed- 
nakże praw słażby państwowej, militaryzuje 
niższe posady, zalecając przyjmowanie na nie 
rezerwistów, wreszcie ustala dzień pracy od 
7 godzin (w zarządach) do 12 g. (na lokomo- 
tywach i w pociągach). 


— Kończy swoje prace komisya, rewidu 
jąca wydatki na wojnę japońską. Komisya za« 
żądała zwrotu od poszczególnych instancyi wo- 
jenuych i osób ogółem 4,400,547 rb, z któ: 
rych 2,938,396 rb. już wpłynęło do skarbu, 
a w najbliższym czasie jeszcze wpłynie 454,651 


|rania powinno płacić do kas ziemskich 33 proc.| wzdłuż i wszerz całe Podole, obserwować, z łac 


zadać je można będzie dopiero wtedy, 


|powiatowe, czy nawet niepowiatowe okoliczne | płaszczyzną pochyłą w podłużnym kierynku|do jednej 


;„|canki 


2 na roli, zaćną i wytrwała pracą zjednując uznanie 
ogólnej sumy podatków, pocieszając się obie- t wością mogę te „postępy”, które ziemstwo w | pracodawców i kolegów. 
tnicą ziemstwa, że kiedyś — może po stu la |budowie dróg robi: kilka mostków, kilkaset — Pożyczki ziemskie. Ministerstwo spraw 
tach — te ostatnie zbuduje miastom drogi po- Sążni drogi brukowanej przez wieś—oto wszy: |twewnętrzpych zatwierdziło uchwały kijowskiego 
djazdowe. stko, Na oświatę i szpitalnictwo złemstwo níci gubernialnego zgromadzenia ziemskiego, które zgo- 
Czy rzeczywiście miasto, mające kolej, żałuje. Zapewne, jak jedno, tak i drugie są taj dziło się na zaciągnięcie długoterminowych poży- 
bez wsi okolicznych egzystowaćby nie mo.|lzeczy konieczne, ale czy nie wskazanebyjczęk z kasy kredytu miejskiego i ziemskiego przez 
gło i co komu—miastu wieś, czy wsi miasto zgło „wziąć przykład z anglików, którzy, pofnastępujące ziemstwa powiśtowe: kaniowskiec—w 
jest więcej potrzebne, o tem dużoby się napi: zajęciu kraju, najpierw drogi, a później już] sumie 35 tys. rubli na budowę lecznicy i mieszkań 
sać dało. szkoły budować zwykli: Ubiegła jesień i zifdla lekarzy przy giemskiņ szpitalu w Kaniowie; 
Odpowiedź na to, bardzo nawet przeko-! ma namacalnie odczuć nam dały skutki bez-flipowieckie—w sumie 150 tyś. rb. na budowę szkół; 
nywającą, dała przeszłoroczna jesień, kiedy wsie | droża. ; , ` radomyskje—w sumie 6o tys. rb. na budowę lecz- 
płaciły w swych wiejskich sklepikach i miaste-| | Tysiące ludzi zrujnowanych, cale ich mie-|nicy; bumańskie—2co rb. na budowę lecznicy oraz 
czkąch za iunt nafty 12 kop, za funt soli 6|nie ugrzęzło w błocie. nabycie placu i budowę gmachu dla biur zarządu 
kop, za pud wegla 60 kop. A „ działo Się to Władysław Jankowski. ziemskiege, oraz przez wasylkowyskie ziemstwo po- 
właśnie dla tego, że drogi do miast wiodące wiatowe w sumie 200 tysięcy rubli na budowę 
LAREO TAE 


ziemstwą mają zamiar budować kiedyś, za t zkól, 
0 taniej budowie dróg. 


pieniądze od miast pobrane. Ogólna suma zezwolenych pożyczek wynosi 


Płacił mieszkaniec wsi ile mu kazano, 685 tys. rubli. 
gdyż wiedział, że do odległego o wicrst 15 
miasta najęcie furmanki 10—15 rubli kosztuje 

W odległych od naszego miasta : na 
7—8 wiorst lasach drwa pozośtały nie sprze- Nasze drogi psują się tylko w czasie sło- 
dane, gdyż dostawić ich do miasta nie byłojty, zresztą są doskonałe, lepsze od najlepszej 
możności, a jednak drożej jak po 17 kop. zajszosy; gdybyśmy więc potrafili zrobić, aby i 
pud drew nie płaciłiśśmy; dostawiono nam zł slota a. miała na drogi zlego wpływu, spra- 
Polesia. Potrzebne dla wojska siano przywie-|wa byłaby rozwiązana. Z chwilą ukonstytuowania się komisyi 
ziono aż z mińskiej gub., bo ci co je co roku Dotychczasowa praktyka w tej rzeczyjgubernialnych do spraw ubezpieczeń robotni- 
dostawiali podjąć się tego nie inogli; pozostali | polegała na tem, aby walczyć z błotem i gru-|ków, nadeszła chwila wprowadzenia w życie 
więc z sianem, ale bez pieniędzy. dą, zasypywano więc bajury gruzem, „moszczo-|prawa z dn. 23 czerwca 1912r. O zabezpiecze- 

Mleko, kury, jaja nieśli biedni mieszkań-pno" je chrustsm i słomą, kto był bardziej po-|niu robotników na wypadek choroby i utworze- 
cy wsi piechotą lub wieźli konno do miasta, |stępowy bronował nawet grudę i zgarmywałjniu w fabrykach kas szpitalnych, których nor- 
topiąc się w błocie i „błogosławiąc" ziemstwo|błoto; postępowano w najrozmaitszy sposób, |malna ustawa uzyskała zatwierdzenie rady d 
za owe drogi, które ziemstwo myśli za pienią-|zawsze jednak tytko obronnie; nawet bruk,fspraw ubezpieczeń robotników. 
dze miast im zbudować. chociaż najbardziej skuteczny Środek, w wielu, Na specyalne warunki, w jakich fankcyo= 

Nieśli ludziska, bo grosza trzeba, a przy-|razach jednak niedostępny, gdyż za drogi, jestąnować będą kasy szpitalne w cukrowniach, ze 
tem i intereg do miasta zawsze jest: doktór, [tylko środkiem w tym samym rodzaju. względu na peryodyczną zmianę liczby robot= 
apteka, sąd, poczta, sprawunki ect. Tymczasem zaś, zamiast walczyć z bło-|ników w fabrykach t/i kategoryi, zwrócono 

Zapytajmy wsi ilu ludzi umsrło w niejjtem i gruda, powinniśmy zbudować drogę wjjuż uwagę ra ostatniem ogólnem zebraniu 
bez pomocy lekarskiej, bo lekarza prżywieżćjtaki sposób, żeby się na niej żadne błoto, a cał wszechrcsyjskiego Towarzystwa cukrowników, 
nie można było; zapytajmy rolnika ile ma stra-|zatem idzie, gruda nie mogła utworzyć. Biotefw nsjiniższym zaś czasie odbędzie się nądzwy- 
ty, nie mogąc do miasta dostawić tego, cojna drodze tworzy się pod wpływem wody.fzzajne zebranie tegoż Towarzystwa, na kiórem 
miał na sprzedaż, zapytajmy go ile koni mu Gdybyśmy więc zdołali uchronić drogę odjkwestya organizacyi kas w cukrowniach i rafi- 
padło na dojazdy do miasta i „posyłki w in-|dostępu wody, nie mogłoby się na niej utwo-fneryath zostanie ostatecznie zdecysłowarna. Nie 
teresach; zapytajmy tych rodziców, którzy dzie-|rzyć błoto. od rzeczy więc będzie zatrzymać się chwilę na 
ci w miastach kształcą ile ich w te bezdroża Czy to możliwe? |tpch formach, w jakich powstać mogą wspom- 
kosztowały dojazdy do dzieci—a wtedy dopie: Aby ma to odpowiedzieć powinniśmy zba-4nisne kasy przy przedsiębiorstwach  cukrowni- 
ro zapytajemy siebie: dla kogo więcej potrze- |dać tę sprawę. tfang czych, tak, aby odpowiadały one wszystkim 
bne są drogi do miast wiodące? Dla mieszkań: Woda niszcząca drogi przedostaje się doj wymaganiom prawą. 
ców tych miast, czy też dla mieszkańców wsi|niej w dwojaki sposób: albo z przyległych W cukrowniąch, funkcyonujących peryo- 
okolicznych? gruntów, albo spada z deszczem. dycznie, robotnicy i iani pracownicy dziełą Się, 

Dziwne doprawdy wydaje mi się pyta- Wody gruntowe nazwiemy literą a, de-|jak wiadomo, na dwie grupy: na robotników 
nie p. Urbańskiego „coby robiło miasto, gdy-|szczowe zaś literą b. Od wody g możemy naj-|najmowanych na czas kampabii, oraz na robot- 
by nie miało dróg podjazdowych, łączących go|zupełniej zabezpieczyć droge, możemy nie do |ników i funkcgonarguszy zatrudnionych przy 
z okolicą? Pytanie nieco przedwczesne; sądzę, żej pościć do niej ani jednej jej kropli, potrzebąjremoncie i w biurze, którzy pozostają w cu- 
gdyjtylko, aby droga zawsze i wszędzie była najkrowni również podczas przerwy między kəm- 
ziemstwo owe drogi podjazdowe już wybuduje |wyższym poziomie od sąsiedniego gruntu, ijpaziami W ten spozób, na mocy 34 att. pra- 
Dziś, gdy dróg owych jeszcze nie widzimy, py- |aby wszędzie, bez wyjątku, gdzie tego wyma-|wa, wstrzymanie działalności kasy istniejącej 
tač należy nie miasto, lecz wieś jak się onajga poziom gruntu i gdzie jest spad, choćbyfprzy cukrowni w czasie bezczynności tej ostat- 
czuje nie mając do miasta „ludzkiej* drogi. A|najbardziej nieznaczny w poprzek drogi, zwy-|niej może dotyczyć wyłącznie robotników, pra- 
jak się czuje kulturalny mieszkaniec wsi, który |kle najczęściej absolutnie suchy, ale którędy|cujących tylko podczas kampanii i opuszczają- 
do miasta prawie co dnis posyłać musi, a|płynie woda w czasie deszczu, były umieszczo-Jcych fabrykę po jej ukończeniu; co się zaś ty- 
choć raz na tydzień pojechać, wie o tem ka-|ne rynny pod powierzchnią drogi dla odpły-lczy rzemieślników i pracowników, zatrudniow 
żdy, kto na wsi mieszkał i do owego miasta] wu wody. Rynny te powinny być o odpowie |nych w przedsiębiorstwie w ciągu całego roku, 
owemi podjazdowemi drogami jeżdzić musiał. |dniej do Spadu średnicy, najczęściej jednak|to tej kategoryi uczestnicy kasy muszą być za- 

Twierdzi p. Urbański, że miasta duże ma-| wystarczają zupełnie dobrze zbite cztery dębo-|bezpieczeni na wypadek choroby niezale- 
ją z ziemstw korzyści, bowiem wszystkie zarządy |we deski i naturalnie na wodach stałych mo fżnie od przerw w działalności przede 
ziemskie z całą armią swych funkcyonaryuszów | stki. siębiórstwa. 

w nich się ulokowały, że składy narzędzi rol Ta woda a, która obecnie tworzy na na- Wychodząc z tego założenia, dła ustale- 
niczych, instytucye drobnego kredytu, szpitalejszych drogach najwięcej błota, bajur, a nastę-|nia form, w jakich mogą być zorganizowane 
it. p, wszystko to mieści się w miastach. Są:|poie wybojów i grudy, przestaje wówczas dla kasy przy przedsiębiorstwach cukrowniczych, 
dzę, że prócz sympatyi, jaką miały ziemstwa | naszej drogi istuieć, nie dopuszczamy jej tam]należy podzielić je na trzy kategoryc: 1) cu- 
do miast—kierowały się one i owym, dobrze|ani jednej kropli, nie szkodzi więc nam wcale.|krownie z działającymi w ciągu całego roku 
zrozumianym interesem, lokując swe instytucye w „Pozostaje do załatwienia woda b. oddziałami rafiąeryjnymi, lub cddzielne rafine- 
miastach. Oczywiście nie możemy pokryć drogi da-|rye; 2) grupy cukrowni, należących do jednego 

Dziś więc, ten sam dobrze zrozumiany |chem dla ochrony jej od wpływu wody  desz-| właścicielą iub towarzygtwa, w których ogółem 
interes własny niech wskaże ziemstwom po-|czowej. W walce jednak z nią możemy wyko-|ilość pracowników i rzemieślników, zatrudnło: 
trzebę jaknajrychlejszego przeprowadzenia dróg irzystać ideę dachu. nych w ciągu całego roku, przewyższa dwustu, 
do miast wiodących, by ich fuakcyonaryusze O:óż wiadomo, że wcda tem łatwiej spły- | oraz 3) poszczczególne piaskownie, w których, 
mieli możność z miast do powiatu wyruszyć, |wa, im bardziej powierzchnią, na której sięjnie licząc robotników pracujących podczaz kam- 
by włościanin mógł po kupno pługa do ziem fona znajdzie, jest pochyłą i odwrotnie—im bar-|panii, ilość pracowników i rzemieślników nie 
skiego składu się wybrać, by inny mógł cho-ddziej jest ta powierzchnia płaska, tem wodą] dosięga 200 
Tą żonę do szpitala przywieźć. A ponieważ, jak4spiywa powolniej i jeżeli powierzchnia jest zu- Organizacyą kas szpitalnych w przedsię- 
widzimy, ziemstwu i wsiom drogi do miastjpełnie pozioma, to woda nie spływa z niejjbiorstwach pierwszej kategoryi nie przedstawia 
wiodące są najbardziej potrzebne, przeto ziem. | wcale. żądnej trudności, ponieważ będą one prawi- 
stwo je zbudować musi i powinno  jaknajry- Jeżeli zaś grunt jest miękki, kleisty niefdłowo funkcyonowały w ciągu całego roku, 
chlej, nie bacząc na to, czy miasto owe drogi|pochłaniający szybko wody, jak np. piasek |niezależnie od okresu produkcyi, podczas 'któ- 
dało lub nie. ani nie przesiąkający wcale, jak kamień, jeżęlijrej liczba uczestników kasy będzie jedynie 

Dziś miasto bez wsi, a wieś bez miasta|jest to gline, albo czarnoziem, wówcząs całaj wzrastała odpowiednio do jłości robotników 
egzystować nie może, składają się na to tysią- |masa wody b, której nieraz w czasie jednego|najmowanych na czas kampanii. 
ce przyczyn. Wobec tego nie pojmuję pytania |deszczu spada kilka wiader na jeden kwadra- Należyta działalność kas szpitalaych przy 
. Urbańskiego: „..na co wsi powiatowe mia-|towy łokieć, wsiąka w grunt i tworzy grzązkie, j fabrykach drugiej kategoryi będzie zapewniona 
to?" I pewnie, na co powiatowa mieścina, |lepkie błoto. bez jakichkolwiek gwarancyi specyalnych jedy- 
temu, co do stolicy zna drogę! Lecz nie zapo- Otóż powinniśmy tak zbudować drogę,]nie w takim razie, jeżeli dła wszystkich fabryk 
minajmy, iż dla ogromnej większości wsi owojaby nigdy nie była ona poziomą, ale zawsze|jjednego towarzystwa lub dla kilku, należących 
grupy, w której ogólna ilość rze- 

mieślninów i innych pracowników  zatrudnio» 
Dzięki topografii naszego kraju, któryjnych w ciągu całego roku, wynosi conajmniej 
jak wiadomo jest falisty, rzadko zdarzają się| 200 osób, — utworzona zostanie jedna ogólna 
takie miejsca, gdzieby grunt nie posiadał pe-|kasa. Prawidłowe funkcyonowanie takiej kasy 
wnego, choćby nieznacznego, ale wystarczają-| będzie w dostatecznej mierze zagwarantowane 
cego spadu. ilością rzemieślników i pracowników danej gřu- 

Zastosowywać więc ij. powyższą za-|py fabryk, niezależnie od ilości robotników 
sede, przewążnie tam, gdz: musimy robić na-| przyjmowąnych na czas kampanii. Przy opra- 
syp dla drogi w dolinach rzeki i wogóle tam, |cowaniu ustawy takiej kasy należy oczywiście 
gdzie są kawałki zupełnie płaskiego gruntu.dw ten sposób zorganizować jej zarząd, aby 
W takich miejscach droga powinna się składać| w każdej fabryce znsjdował się albo jeden z 
z szeregu sztucznie zbudowanych wzgórków,|członków zarządu, albo też specyalny pełno- 
długich u podstawy na 3—8 sążai i wysokichą mocnik zarządu, któryby zajmował się sprawa- 
u szczytu I—1 i pół sążnia, dotykających sięjmi kasy oraz określał i wydawał zapomogi 
wta nasze nad tem, by owe setki tysięcy „ura-| wzajemnie u poditawy. jej uczestnikom w danej cukrowni. 
tować" dla siebie, by niemi zasilić kasy Wówczas woda b, padając na drogę, tra- Co się tyczy przedsiębiorstw trzeciej ką- 
zwoje i dać mieszkańcom to, co miasto daćjfa na płaszczyznę pochyła; spływa więc z niejj tegoryi, to zabezpieczenie robotników, najmo- 
im powiano. szybko i nie zdąża wsiąknąć w grunt. wanych wyłącznie na czas kampanii oraz rze- 

Przez miasto, w którem mieszkam, prze” W godzinę po deszczu droga taką przeł mieślników i innych funkcyonaryuszy, zatru- 
chodzi t. zw. droga ziemska, której choćjstaje nawet być Ślizką, o żadnem zaś błociezfidnionych w ciągu całego roku w ilości poniżej 
ziemstwo nie budowało, ale dziś się nią opie: {ani grudzie mowy być nie może. 200 osób w każdej cukrowni, może być osią- 
kuje. Błoto na drodze tej nigdy przez ziemstwo Jest jedno tylko miejsce drogi, gdzię nie-|gnięte rozmaitymi- sposobami, a mianowicie: 
uprzątane nie bywa. Chodzimy więc po kostki|ma sposobu zrobić, aby weda b cCdpływałaja) można założyć jedną kasę wspólną dła kil- 
w błocie „ziemskiem* rozmyślając nad tem, coż] prędko. Pozostają jeszcze wązkie Ay drogi; ku sąsiednich cukrowni, należących do różnych 
by to zrobić było można za owe tysiące, którejgdzie się stykają wzajemnie zbudowane przezjjwłaścicieli, pod warunkiem iż ogólną liczba 
ziemstwu wypłacamy rok rocznie. nas wzgórki. : postaw i rzemieślników zatrudnionych w 
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Organizacya kas szpitalnych 
w cukrowniach. 


miasto jest właśnie ową stolicą. 

Ja ze swej stony nie będę pytać: na co 
wsi miasto, lub na co miastu wieś, lecz pozwo» 
lę sobie zadać pytanie: na co ziemstwu pie- 
niędze miejskie? 

Czy nie  wskazaneby było, by ziem- 
wo urządzało wieś, no a miasta—same sie- 
bie. Nie dziwię się, że p. Urbański radzi ziemstwom 
zastanowić się nad ewentualną stratą tych se- 
tek tysięcy rubli, które miasta do kas ziem- 
skich dziś wnoszą, nic w zamian, prócz obie- 
dróg podjazdowych, za to nie otrzy” 


drogi. 


mując. 
Nie mniej, sądzę, powiany pomyśleć mia- 


4 


DZIE 


tych fabrykach stanowić będzie nie mniej niż] Wówczas celem ratowania zagrożonego stano- 
200 osób; b) przy każdej takiej cukrowni moż: |wiska obecnego ministra komunikacyi zwolen-|spół P. T. G. nie zawiódł nadziei tych łaska- 


na założyć spccyalną kasę dla wszystkich ro-|nicy jego, 


botników, łącznie z zatrudnionemi w ciągu cią- 
gu całego roku rzemieślnikami i innymi pra- 
cownikami cukrowni. Kasa tego rodzaju może 
funkcyonować w przerwach pomiędzy okresami 
pródukcyi, w myśl art 19 prawa z dnia 23 
czerwca I9I2 roku, jedynie na mocy specyal- 
nego :czwolenia gubernialnej komisyi ubez- 
pieczeń. Pozwolenie takie może być wydane 
jedynie w razie dobrowolnego zagwarantowania 
przez właściciela fabryki, iż kasa będzie fun- 
kcyonowała prawidłowo podczas okresów po- 
między kampaniami, gdy ilcść jej uczestników 
będzie znacznie zredukowana. 

Wspomniana gwarancya polegać ma na 
zobowiązaniu co do pokrycia wszystkich wy- 
datków kasy w tym okresie, jeżeli nie wystar- 
czą na to wkłady uczestników i sumy  dopła- 
cane przez właścicieli. 

W razie braku podobnej gwarancyj, t. j. 
gdy właściciel nie zgadza sę na pokrywanie 
możliwych strat kasy, można je jeszcze orga- 
nizować na następujących podstawach: c) dla 
robotników przyjmowanych wyłącznie na czas 
kampanii (o ile liczba ich przewyższa 200) za- 
kiada się specyalną kasę, która przestaję fun- 
kcyonować na czas przerw między ckresami 
produkcyi, rzemieślnicy zaś i pracownicy za- 
frudnieni w cukrowni w ciągu całego rcku mo 
gą być zapisani do najbliższej kasy ws 
lub sąsiedniej kasy pojedyńczej w razie rzody 
tej ostatniej, 

Wreszcie dla poszczególnych cukrowni, 
w których ilość robotników zatrudnionych pod- 
czas kampanii, oraz pracowników i rze'nieślni- 
ków nie przewyższa 200, w rszie brabu wspo: 
mniancj wyżej gwaraneyi ze strony właściciela, 
nie pozostaje nic innego jak d) założyć ogólną 
kasę dla wszystkich robotników i pracowników 
danej fabryki i przyjąć do niej robotników po- 
blizkich przedsiębiorstw przemysłowych z ta 
kiem obliczeniem, aby liczba uczestników kasy 
podczas przerw między okresami produkcyi nie 
spadała poniżej dwustu 

Ze względu na różnorodność warunków 
miejscowych trudno wypowiedzieć się na ko- 
rzyść któregokolwiek z powyżej wymienionych 
typów kas dla przedsiębiorstw cukrowniczy: h; 
podczas wyboru jednak typu kasy dla danej 
febryki należy zwrócić baczną uwagę na wszyst- 
kie właściwości każdego typu, zgodnie z któ. 
remi muszą być dokonane odpowiednie uzupeł- 
nienia w normalnej ustawie kas. 

Takicż same zasady winny być również 
stosowane przy zakładaniu kas szpitalnych w 
innych peryodycznie funkcyonujących przedsię- 
biorstwach fabrycznych. 
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Więc powiedziałbym, że ćwiczący się ze- 


nacyonaliści, z Mienszykowem mna|wych życzliwych, co w zeszłym roku swą ma. 


czele, postanowili zdyskredytować jego rywala |teryalną pomocą chcieli dodać P. T. G. bodźca 
Do Petersburga wczwano naczelnika kolei Po-|do dalszej pracy. A my wszyscy na popisie 


łudniowo-Zachodnich W. Szmidta, 


który jest| wczorajszym zebrani pożegaaliśmy ćwiczących 


a oz o a ya 


niema. Rozpatrywano przeważnie sprawy drobne 
wydziału targowego, które to Sprawy uchwalano 
bez dyskusyi. Więtej czasu poświęcono propozycyi 
p. gubernatora i kijowskiego Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami o dopuszczeniu ruchu towarowege 
ze stacyi towarowej ra Padół przez uice Złoto- 


krewnym i protegowanym Ruchłowa, a wkró.-|z ufnością w ich jedko gorącą i nadal pracę | ustowską i Dymitrowską. 
ku doskonaleniu 
P. W. G 


ce potem wyplynęlła na powierzchnię panąma 
kolejowa, która uważana jest przez sfrry za 
skutek niedołąstwa b. naczelnika kolei K Nie- 
micszajewa. 

Czy pogłoska ta jest prawdziwa trudno 
sądzić, Nie jest wykluczone, .że pochodzi ona 
od najbardziej skompromitowanych w tej spra- 
wie jednostek i puszczona została w obieg z 
intencyą bałamucenia opinii puMicznej. Osoby 
dobrze poinftrmowane twierdzą, iż winowajcy 
nadużyć na wszelkie sposoby usiłują wpływać 
na tok śledztwa i w tym celu rozpuszczają 
fałszywe pogłoski. Zarządzenie środków prze- 
ciwpożarowych i postawienie straży przy drzwiach 
pokoi, gdzie się znajdują przyaresztowane pa- 
piery, jakoteż opieczętowanie okien w wydziale 
prawnym it. d. nie było pozbawione głęb- 
szego znaczenia. Fakt doręczenia prokuratcro 
wi kijowskiego sądu okręgowego protestu sku 
pywaczy frachtów przeciwko bezprawnym ja- 
koby rewizyom, uważany jest również za spo- 
sób urabiania opinii publicznej. 


Popis gimnasta P. T. l 


Wiosna dopiero zaczyna nam świtać i rol- 
nik na pole nie wyruszył jeszcze, ale nasze 
P. T. G. onegdaj wieczorem miłs nam sprawi- 
ło dożynki, sądowi ogółu poddając rezultaty 
pracy z jedaego jeszcze roku swojego istnienia. 
I wcale pięknie wypadł ten popis P. T. G. 

Już znalazłszy się w zapełnionej sali „Ogni 
wa, zauważyć możaa było odrazu jeden i to 
ważny plus w rozwoju P. T. G.—owe nadspo- 
dziewanie liczne, a tak oko ku sobie zniewala- 
jące, sportowym ozdobione strojem grupy młod. 
szych i najmłodszych pokoleń druhiń i druhów 

Ci mili druhowie w swem dziarskiem roz- 
swywcleniu, jak barwne motyle po boisku się 
unosząc, nadali onegdajszemu zebraniu jakiś, 
powiedziałbym, symboliczny, lepszej przyszłości 
wyraz, rozwceselali serca swymi bezpretensyo- 
nalno-gimnastycznymi figlami, zaostrzsjąc nam 
apetyt do gotującej się sportowej biesiady. 

Aż trąbki hasło spłoszyło figlarzy, a z obu 
końców Sali wynurzyły się sprawne oddziały 
druhiń i drubów w posuwistym marszu, pięk- 


nie łącząc i rozłączając Swe szeregi, a nam ze- 


się i rozwojowi naszego 


S. W. 


EE 


Z nołałnika. 


Sygnzł na trąbce! Zagrał marsz! 
Baczność! —brzmi rozkaz lakonic-ny. 
Ruszano dawniej tak do Szarż, 
Jakby na ...popis gimnastyczny! 
Dziś inne czaSy, inny świat, 
Pęd:imy żywot anemiczny, 

Dubrze, że chociaż z biegiem lat 
Stać nas na popis glmnastyczny! 
ZreSzią dziś polak, gdy chce żyć, 
Gdy chce utrzymać łan dziedziczny 
Przygotowany musi być 

Zawsze na., popis gimnastyczny! 
Tak cisną go ze wszystkich stron, 
Stawiają przeszkód szereg liczny, 
Że żywot j:ki pędzi on 

To stały.. popis gimnastyczny! 


aiskiel. 


Posiedzenie rady mi 


O.egdaj rozpoczęła się sesya rady miejskiej. | nowskiej pod budowę ochrony dla dzieci tegoż cyr- 


Przewodniczył 


czionek zarządu miejskiego p. S, Dubinskij. Rai 


Wojna 1 


Pamiętniki inżyniera 


nych bardzo mało, na galeryi publiczności prawie| dnia następnego" 
p zez T AA 


na Balkanach. 


branym pozwalając nacieszyć oko tak Ticznym 
zespołem, skladnie się poruszającym. Drubinie 
i druhowie z pochwalną starannością przestrze- 
gali harmonijnego rozwijania się pocbodu, to 


Przedmowa. 


Sprawę refęruje radny S. Dubinskij. 

Po krótkiej lecz dosyć ożywionej dyskuśyi 
rada miejska odrzeca propozycyę Towarzystwa o 
pieki nad zwierzętami. 

Przewodniczący p. S. Dubinskij komunikuje 
radńysa o postanowieniu senatu w sprawie biura 
adresowego. 

Przed laty biuro adresowe należało do zarzą- 
du miasta i wszelkie dochody i pobieżne koszty po- 
nosił zarzął miast», tymczasem przed kilku laty gu- 
bernator kijowski wyjaśnił, iż binro adresowe po- 
winno należyć do policyi miejskiej. Wobsć tego ra- 
da miejska postanowiła zaskarżyć do senatu posta- 
nowienie gubernatora. 

W styczniu r. b. wydział administracyjny se- 
natu rczpatrywał skargę rady miejskiej i przyznał 
słuszaość gubernatorowi. Wobeć takiego obrotu 
rzeczy p. S. Dubinskij prosi radę miejską o przeka- 
zsnie uchwały Senatu komisyi prawnej do rozpa- 
trzenia, czyby nie udzło się jeszcze zrobić to, skła” 
dając prośbę na Imię Najwyższe, ponieważ podług 
zdania p. S. Dubintkiego uchwała wydziału admini 
stracyjnego senatu nie zgadza się z prawem. 

Radny P, Piachow proponuje przyjąć uchwa- 
łę Senatu do wiadomości, lecz tylko zażądać od po 
licyi opłaty komornego za korzystanie z lokalu biu 
ra adresowego. 

Radny Gzygorewicz-Barskij popiera wniosek 
p. S. Dubinskiego. Rada miejska uchwala skargę 
przekazsć komisyi prawnej. 

Wieśzcie rada miejska uchwala udzielić To- 
warzystwu opieki nad biednymi cyrkułu płoskiego 
placu w rozmiarze 400 sążni przy ulicy Konstanty: 


w zastępstwie prezydenta miasta | kułu. 


Następnie pośledzznie zostało zamknięte da 


Ni» pomnik LL ak Mał ego Tydracyi! 7 wie 0 


, Józefa £Zipkowskiege, 


cchsłnika armii burgarskiej, 


pozostał głuchy na ich ostatnie rozpaczliwe we- 
zwanie. 


Nadużycia na kolei, 


— > 


Prezes komisyi rezpatrującej papiery skon- 
fistowane u skupy”waczy trachtów, zdwokat 


przysięgły Siepura oraz  juryskonsult wyćzią- 


łu prawnego zarządu kolei Poł -Zachodniej 
riczenko składzłti wczoraj 'naczelnikowi 
Poł.-Zachcdniej 


rewizyjnych. Ze sprawozdania p. Stiepury wi: 


dać, że Komisya zakończyła już rozpatrywanie 
Ma- 
Unie, Nfettieszafówie!  Motowetówóe i w Braieje 


dokumentów skonfiskowanych w Kijowie, 


Cerkwi. Rozpairzone również i uporządkowa- 
ne zostały dokumenty zabrane podczas rewizyi 
w Odesie, Kiszyniowie, Benderach, Nowosielicy, 
Mokylowie-Podo!skim, Płoskircwie i Zmierzyń- 
ce. Wśród skonfiskowanych pzpierów znajdu: 
ja się w dość znacznej liczbie frachty przysła- 
ne z zagranicy, przeważnie ze Lwowa. Rozpa- 
trzone dotychczas dokumenty i księgi dostar- 
czyły materyału kompromitującego kilkunastu 
urzędników i adwokatów kolejowych, oraz czie- 
ry oscby zajmujące wybitne starowiska w są- 
downictwie. Skorepromitowani zostali czterej 
adwokaci kolei Moskiewsko-Kijowsko. Worone- 
skiej oraz kilku adwokatów wydziału prawne- 
go kolei Poł.-Zachodniej, Do liczby tych ostat- 
nich należą: Nikołajew, Grigorjew, Makarow, 
Bazarewicz i Tiuhtin. J:den z nich otrzymał 
od pewnego aferzysty w formie zaliczek około 
3,000 rmbli. 

W związku z rewizyą wydziału prawnego 
krążą pogłoski o ustąpieniu z zarządu kc" i>- 
wego juryskonsulta Kiryczenki, którego stazo. 
wisko jest jakoby mocno zachwiane. 

Faktyczna rewizya wydziału prīvnego 
ma się rozpocząć niezwłocznie po spisaniu li- 
sty wszystkich spraw pomienionego wydziału 
i sprawdzenia czy wszystkie papiery wciągane 
były do regestru. Potrwa ona około dwuch ty- 
godni przyczem mają być rozpatrzone wszystkie 
sprawy poczynająć od r. 1908  Pcdczas rewi- 
zyi urząd kontroli państwowej kolei Poł -Za- 
chednich zasięgnie w instytucyach sądowych 
informacyi co do sposobu prowadzenia spraw 
kolejowych, które wskutek nieprzybycia na sąd 
adwokata kolejowego lub z powodu świadomie 
niewłaściwej i nieumiejętnej obrony były prze- 
grywane. Obecnie wyszło na jaw, że prokura- 
tura dawno już zwracała uwagę naczelnika ko- 
lei W. Szmidta na te nienormalne zjawisko. 

Z rozporządzenia prokuratora kijowskiego 
sądu okręgowego Zapienina wczoraj do zarzą- 
du kolejowego przybyli wiceprokurator tegoż 
sądu Borisow, który w charakterze przedstawi- 
ciela prokuratury był obecny przy Spisywaniu 
spraw w wydziale prawnym. 

Naczelnik wydziału śledczego przy zarzą- 
dzie kolei Poł. Zachodnich G. Rudoj złożył 
prokuratorowi kijowskiego sądu okręgowego 
Ząpieninowi raport, z którego widać, że komi- 
sya rewizyjna zdążyła już rozpatrzeć dwie trze: 
cie z górą skonfiakowanego materyału. 

Zadnych dokumentów o charakterze kry- 
minalnym nie znaleziono. Weksle i niektóre 
pozycyc w księgach rachunkowych aferzystów 
świadczyć mogą li tylko o istnieniu stosunków 
pieniężnych pomiędzy urzędnikami kolei a sku- 
pywaczami frachtów, lecz stosunki pieniężne 
same przez się nie zawierają w sobie pierwia- 
stku kryminalnego. 

Notujemy poniżej ciekawą wersyę powsta- 
łą na tle panamy kolejowej. Autorowie tej 
wersyi w dość oryginalny Sposób tłumaczą 
przyczyny i pobudki, jakie miały skłonić wyższe 
władze kolejowe do rozpoczęcia znanych już 
rewizyi. 

Oto po rewizyi senatora Medema, który 
wykrył krociowe nadużycia na kolei syberyj- 
skiej, stanowisko ministra komunikacyi Ruchło- 
wa zostało jakoby zachwiane. Ruchłow miał 
ustąpić, a na jego miejsce wpływowe sfery w 


też dość się nań nie mogliśmy napatrzeć i oko 


kolei 
raporty z przebiegu czynności 


wszysikim nam pewno świat wydał 
szym, a drukiniom, co mimo niechybnego zmę- 
czenia z figlarnym uśmieszkiem spozierały na 
nas z poza swych kwiecistych obłąków, długo 
niemilknącym podziękowaliśmy oklaskiem. 


tęsknie gonilo znikające z boiska szeregi. 
Ate nowy obrazek calą naszą zajął uwa- 
ge. Boisko zapełniła grupa młodszej i najmłod- 


swoim dorównać starszych druhiń i drutów 
Sprawności. A  pochądowi tego młodszego 


uważniej się przyjrzeć. 


wyjaśnienia szerokiemu ogółowi z owej gim 
nastyki płynących dla zdrowia i fizycznego roz» 
wóju korzyści: jak to czynił ów zespól ćwiczą- 
cych się właśnie na boisku! Obserwując bo- 
wiem pary maszerującej młodzi, miało się prz d 
oczyma jakgdyby poglądowo-postępowa demon- 
stracyą fizycznego rozwoju postaci ludzkiej. Na 


figurki, gdy z każdem następnem jego ogniwem 
owe figurki rosły w siłę i zdrowie, okazując 
wzmagającą się tężyznę muskułów, a śrmniałość 
i stanówczość w ruchach, Z jak miłą i sku- 


zrozumieć i wykonać komendę naczelnika! 

A i z owem wykonywaniem druha Ra- 
domskiego komendy... tu obserwować było mo- 
żaa wzrastający rozwój inteligentnego pojmo- 
wania rozkazów, potęgujące się szybko z wie- 
kiem poczucie karności i posłuchu dia wodza 

A komuż, jeśli nie nam do saza i do la- 
sa chadzać zwykłym, owej karności i postuchu— 
nigdy zawiele, chyba przyswajaćby sobie wy- 
padło! 

Wśród młodszych dziewczynek zauwa: 
żyć mogłem, jak te młedziutkie drukinie często 
dyskretnie kierowały zabłąkanych na manowce 
drużków, w tak delikatny sposób ratując chwi. 
lowo zakłóconą harmonię szeregów. 

A dla nas, obserwujących te drobne 
szczegó!liki, raz jeszcze stwierdzała się, dia rów: 
nomiernego a zdrowego rozwoju płci oboiga, 
wielka wartość metody koedukacyjnej, 

Ćwiczenia na poręczach wypadiy w tym 
roku pięknie. Druhowie, których znaliśmy już 
z zeszłorocznego popisu, złożyli dowody dalszej 
starannej pracy, dając kilka pięknych, a wiel- 
kiego wykształcenia się wymagających figur 
Cały zaś na poręczach ćwiczący się zespół 
dbałym był o podtrzymanie wdzięku w wyko- 
nywaniu cwiczeń A druhiniom, których ślicznie 
wyrównane szeregi pasem zapełniły boisko, po- 
wiem, że patrząc na ich harmonijnie się rozwi- 
jające wolne cwiczenia, zawołać mus'alem: 
cheu me miserum nie łatwo nam przyj. 
dzie Wam dorównać! 

Chrapliwy dźwięk surmy bojowej spłoszył 
nasze wdzięczne druhinie, a na boisko wynu- 
rzyły się, pod przewodem mistrza Sali, zbroj- 
ne i posągowe szeregi szermierzy, by szlache- 
tną Cortegianów sztuką nam, w nadjlnieprzań- 
skiem Sybaris zwątiałym, wzruszyć nerwy. 

Składano się odważnie, kilku mocno po- 
szczerbiło swych adwersarzy, aie jako prawi 
rycerze: gdy bronie opadły, bratnią sobie po- 
dali dłoń, opuszczając boisko wśród dobrze za- 
służonych oklasków. 

Cwiczenia na przyrządach robiono sta- 
rannie a skoki niektórych były pełne brawury: 
cechującej Szczerą odwagę a dostateczną zna- 
jomość metody. I w tych ćwiczeniach zauwa- 
żyć było można zwiększoną w porównaniu z 
rokiem przeszłym clegancyę wykonania. 

Acz wiosna się ociąga i do nas niezbyt 
spieszy, to gdy druhiń liczne grono w kwieci- 
stych girlandach zająwszy boisko, piękne, przy 
dźwiękach orkiestry rozpoczęło ewolucye, to 
się mil- 


Druhowie w wolnych ćwiczeniach pięknie 


się prezentowali, okazując w porównaniu - 
Petersburgu wysuwały kandydaturę b. naczel- me A 4 e 


przeszłym daleko większą staranność i 


nika kolei Poł. Zachodnich K, Niemieszajewa, | ladnie linii szeregów przestrzegając. 


szt) braci z animuszem starając się pochodem 


i najmłodszego zastępu P. T. G wario byto 
j Najzawziętszy bowiem 
może agitator nie mógłby uczynić więcej dla 


szarym, łecz równie chętnie sprawiającym się 
końcu szercgów widziało się drobne słabowite 


pioną uwagą starała się ta ćwicząca młodzież 


U nas zbyt mało zajmują się narodami 
bałkańskimi. Nie znamy ich niemal zupełnie, 
nie rozumiemy ich i odnosimy się do nich na- 
wet z pewnem uprzedzsniem, będąc z góry 
przekonani, że oni są tylko Marzędziami w cu- 
dzych rękach. 

Z temże uprzedzeniem i ja jechałem na 
Baikany, ale wyznać muszę, że musiałem pręd- 
ó zmienić zdanie. 

Widząc bowiem, co te państewka biedze, 
małe, tkonomicznie skrępowane i wycieńczone 
pięciowiekową, straszną niewolą, zrobiły w lat 
trzydzieści, niezupełnej nawet swobody; widząc 
ich niezwykłą energię i szaloną pracowitość; 
widząc nareszcie ich poczucie samodzielności i 
odrębności narodowej, dla których są gotowi 
poświęcić wszystko; uprzedzenie moje zmieniło 
się w Szczere i umotywowane uznani:, a pod 
wielu względami w prawdziwy nawet zachwyt. 

Poznawszy bliżej te pobratymcze narody, 
musimy oddać im sprawiedliwość i mieć dla 
nich szczerą i wieiką sympatyę. 


WSTĘP. 


Wojaa! Co to za strzszna, barbarzyńska, 
lecz zarazem ponętna i wspaniała rzecz! 
Przejdźcie dziś przez Macedonię, tę pięk 
ną krainę, o glebie tak żyznej, © niebie tak 
łaskawem, że zdawała się być stworzoną na ko- 
lebkę szczęścia i radości: dziś, to jedsa wielka 
ruina okr” owiona i dymiąca. 
Tkw=4ć wiosek i grodów tej 
krainy = y (i6 w zgliszczach, zniszczone, nie- 


Przejdźcie po polach walki Lozergradu, 
Liile-Burgas, Czorlu i Czataldży—i spójrzcie ra 
ten szereg nieskończony drobnych białych krzy- 
żyków, Świeżo wetkniętych w ciche mogiły, 
przepełnione tysiącami nieznanych, brzimiennych 
bohaterów. 

1 Spójrzcie na szpitale, gdzie“ bez szmeru, 
bez jetu, tysiące żołnierzy czeka o chłodzie 
i głodzie, nieraz dni kilka, zż przyjłzie na nich 
kolej- opatrunku. 

Śledźzie okiem za tymi pociągami, które 
przepełnione rannymi— ciągną się powoli, smu- 
tnie, «nosząc ku północy—ku ich ojczyź ie za- 
piakanej te bohaterskie, lecz nieszczęśliwe roz- 
bitki ludzkeś:i. 

Zlajcie sobie jasno Sprawę, że życie 
dwóch ludów jest zawieszone, miasta i wsie 
opróżnione, szkoły zamknięte, przemysł wstrzy- 
many, a ziemia leży odł 'giem. 

Posłuchaj ie wreszcie w nocy tych cichych 
skarg, ikań i jętów, które się wznoszą z każ. 
dego domu, z każdej chaty, gdyż niema w ca- 
lej Bułgaryi i bodaj w całej Turcyi ani jednej 
rodziny, któraby nie była w żałobie i nie opła- 
kiwała swego męczennika. 

O,„łądnijcie, jak ja to zrobiłem, wszystkie 
te okropności; rozważci? wszystkie te straszne 
następstwa wojny: a jeżeli serce wasze nie jest 
już zupełnie zgłuszone samolubstwem lub obo- 
jętnością, które piętnują naszą dzisiejszą cywi- 
lizacyę, to dusza wasza wstrząśaiie się dresz- 
czem oburzenia i w rozpaczliwym okrzyku rzu- 
cicie w niebo przekleństwo za jego bezs.laość 
i będziecie z p gardą złorzeczyć t-j ludzkości, 


pięknej | która patrzy chłodno, obojętnie, dumnie i irc- 


nicznie na takie okrucień twa i na takie mę 


i T M ` — jedne przez t z 
mal z ziemią zrównane; — jedne p turków, | „zarnie. 


którzy, wycofując się, "palili, grabili wsie chrze- 
ścijań skie, reszta przez chrześcijan, 
ko represye, burzyli wsie tureckie. 

Spójrzcie na te łany tak żyzne; nigdzie 
nie ujrzycie śiadu pługa, lub sochy, któreby 
zapłodniły tę ziemię i przygotowały chleb przy- 
szłoroczny dla tej ludności, tak ciężko losem 
dotkniętej. 

Spójrzcie na tych biednych włościan, 
zrujnowanych, ograbionych i zgłodzonych, któ. 
rzy się skryli, jak zwierz ścigany, w głąb la 
sów, w góry, albo ukradkiem błądzą około 


którzy, ja- | 


Lecz odwróćmy kartkę, by spojrzeć na 
drugą stronę t:go otydnego brazu; wstrzy- 
majmy na chwi'ę oburzenie serc naszych, aby 
spokojnie i trzeźwo zrozumieć głębokie przy- 
czyny, które wywołały ten katak:i:m, i ocenić 
jak należy niezliczone i pomyślne jego następ- 
stwa. 

Starajmy się wniknąć głębiej w duszę 
tych drobnych bobaterskich państewek bałkań- 
skich, które podjęły tytaniczną walkę, aby 
oswobodzić swych braci z ucisku. 

Nie zapominajmy, że taż sama Macedonia 


swych wiosek, jeszcze dymiących, nie Śmiejąc|byłą co roku ogniem i mieczem pi stoszona 


zbliżyć się do tych drogich zgliszczów, cd któ 
rych dolatuje zdala woń spalonego ciała lub 
rozkladających się trupów. i 

Posłuchajcie złowrogich krakań tej gro- 
mady kruków, które się tu zleciały ze wszyst- 
kich stron ziemi i krążą gęstą i nieprzezroczy- 
stą chmurą nad krwawemi ruinami, jakgdyby 
chciały ukryć niebu widok tej Strasznej rzezi, 
na jaką zezwoliło. 

Posłuchajcie nocą wrzasków tych psów, już 
na poły zdziczałych, które błądzą na tych rui- 
nach osamotnionych; jedne wyjąc przeraźliwie 
nad trupami swcich panów, których nie śmią 
jeszcze poźreć; drugie—gryząc się już wściekle, 
by sobie wyrwać wzajemnie to nowe, nieznane 
im dotąd jadło—ludzkie mięso. 

Przejdźsie po drogach; wszystkie one u- 
slane trupami, nawpół nagimi, które wyciągają 
ku niebu skostniałe już ręce i patrzą weń wy- 
straszonemi szklanemi oczyma, jakby przsklina- 
jąc ten błękit wspaniały i pyszny, za to, że 


przez mniej lub więcej oficyalne bandy rozbój- 
ników i' rabusiów, którzy wyrzynali wsie całe 
pod okiem tejże Europy, która, przez osobisty 
interes lub wskutek zawiści wz»jemnej mo- 
carstw, nic śmiała się mieszać. 

Pamiętajmy, że ten barbarzyński stan rze- 
czy istniał już od lat/szeregu i że trwał nadal 
z większemi nawet okrucieństwami, niż przed- 
tem, nawet po rewolucyi tureckiej, która prze» 
cież obiecywała nową erę. 


Zdajmy sobie dobrze Sprawę, że latwo- 
wierność i cierpliwość ludzka mają swe grani- 
ce, że drobne państwa bałkańskie zrozumiały 
nareszcie, że na Europę liczyć nie można i że 
jeżeli ona pozostaje bezczynnym widzem i o- 
granicza się tylko do wiecznego wyszukiwania 
formuły dyplomatycznej dla tak zwanych reform 
w Macedonii, to jedynie dla tego, że w jej in- 
teresie leży właśnie, aby ten stan rzeczy trwał 
nadal, dopóty, dopóki okoliczności nie pozwolą 
jej wmieszać sę nakoniec, ale nie na korzyść 


państewek bałkańskich, lecz w imię jej wlas- 
nego interesu. 

Oceńmy nareszcie, jak należy, rezultaty, 
które już dała lub conajmniej zapewniła ta 
wojni:, 

Macedonia jest już raz na zawsze cswo- 
bodzona z pcd krwawego jarzma; Albania be- 
zie mieć swą autonomię; Serbia, przyłączając 
do sebie swe dawne :tiro-serbskie prowincye, 
otrzyma jednocześnie bandlowy wyschód na 
Adryatyk; Turcya, ten symbol inercyi i krwa- 
wego fanatyzmu, odrzucona jest do Azy; ans- 
reszcie półwysep Biłksński wyzwala się całko- 
wicie z prd kosztownej opieki europejskiej i w 
poczuciu swej Samodzielności narodowej rzuca 
pierwsze podstawy dla blzkiej już federacyi 
bałkańskiej, która wkrótce zaważy na szali lo- 
sów Europy. 

Tylko zbadawszy głębokie przyczyny, któ- 
re wywołały tę wojnę, i oceniwszy jej pomyśl- 
ne rezultaty dla państw bałkańskich i dla cy- 
wilzacyj, mcżemy sobie zdać jasno sprawę z 
tego, że ta wojna była nieunikniona, że ona 
była potrzebna iże, będąc jak wszystkie zresztą 
wojny, okrutna i krwawa, jest zarazem wspa- 
niala i słuszna. 

Zresztą i wojny jak wszystkie wielkie 
cźwignie lub idee społeczne musiały się poddać 
cgólnemu prawu ewolucyi cywilizacyjnej i zmie- 
nić stopniowo lecz radykzliie swój poprzedni 
barbarzyński charakter. 

Nie tylka przyczyny lub cel wojny staly 
się dziś znacznie wznioślejszemi i słuszniejsze- 
mi jak dawniej, lecz i sam system wojowania 
uległ zupełsej przemianie, zarzucając stopnio- 
wo swe dawne nieludzkie metody i środki. 

W starożytności wojay miały na celu 
wyłącznie łup i zdobycz; był ta najprostszy 
i najktwiejszy środek wzbogzcenią się. W ten 
sposób zdobywano sobie ziemie, paatwiska sta- 
da i ludzkich niewolnixów, którzy musieli na- 
stępnie pracować dla zdobywcy. Nie tak da: 
wnymi jeszcze są czasy, gdy zabierano cały 
dostatek zawojowanego kraju, a ludność jego 
obracano w niewolników lub sprzedawano ja, 
jako remanent roboczy, nieraz aż zamorskim 
handlarzom. 

Zwycięzca był panem życia i Śmierci nad 
zwyciężonym nad jego rodziną i mógł robić 
z niemi co się mu rzewnie podobało. 

Nikogo to nie dziwiło i nie raziło—i by- 
ło to nawet uważanem za kcnięczność, za rzecz 
‘zupełnie naturalną, nie tylko przez zwycięzcę 
lecz i przez zwyciężonych. 

Powoli cywiliząacya zmieniła charakter 
wojny. Poatępy rolnictwa i przemysłu dały 
łudzkości bardziej naturalne i bardziej prawi- 
dłowe żródło bogactw i dobrobytu, a przytem 
pewniejsze i mniej ryzykowne jak grabież wo- 
jenna. à 

Wojna się uszlachetniła; z rabusiowskiej 
stała się obronną. Powoli przestano walczyć o 
zdobycz lecz wojowano o idee stopniowo coraz 
wyższe i coraz szlachetniejsze. 

W średnich wiekach prowadzą się już 
wojny w imię interesów; z początku dynasty- 
cznych a następnie już i państwowych ogól- 
nych. 

Wyprawy krzyżowe stanowią przełcm w 
poglądzie na wojnę, nie były one już czysto 
ideowemi, gdyż obiecywały sobie jeszcze boga. 
te łupy, l:cz damirującym celem była już idca 
wzniosłą i abstrakcyjna. 

Stopniowo cbck celi państwowych przy- 
bierały wojny mimowcli terdencye coraz bar- 
dziej cywilizacyjne, barbzrzyństwa i ckrucitń- 
stwa znikały powol; zaczęto uważać zwyciężo- 
nych jako ludzi, a nie jako niewolników; gra- 
bież i mordowanie niewinbych ustały, zaczęto 
szanować cudzą własność i cudze życie i po- 
przestano na braniu okupu kollektywnego, k 6. 
ry w ostatnich czasach nazwano kontrybucyą 
wojenną. 

Z czasem, i to może nawet 
przyszłości, wojay znikną zupełnie. 

Przyjdzie napewno w cywilizacyi chwila, 
gdy o dzisiejszych wojnach ludzkości mówić 
będą jako o ostatnich objawach barbarzyństwa 
i gdy w muzeach pokazywać będą zardzewisłe 
nasze armaty, pancerniki, torpedowce i t. p. 
narzędzia śmierci, jako ostatnie zabytki dzikiej 
jeszcze epoki w której ludzkcść używała niemal 
wszystkie swe twórcze siły, geriuszu i pracy 
dla wymyślania bratcbójczych piekielnych ma- 
szyn i narzędzi. 

Dopóki jednak ludzkość nie znajdzie spo- 
sobu, by pokojowo załatwiać spory między na- 
rodami, dopóki będą ludy uciemiężane w imię 
interesów  politycznjch,  dynastycznych, lub 
ekonomicznych; dopóki nareszcie siła będzie 
dominować nad prawem, dopóty wojna, jakby 
nie była barbarzyńską i okrutną pozcstanie 
nieraz dzięki swym szansom zawsze możebnym, 
jedynym środkiem, aby bronić słabych, lub 
uciemiężonych. 


w bliz! iej 


Zresztą, ostatnie wojny ludzkości wyka- 
zały, że sprawy słuszne ostatecznie zawsze 
brały górę i że. narody nawet znacznie słabsze 
potrafiły znaleźć w poczuciu słuszności swej 
sprawy dosyć cdwagi j wytrzymałości, a często 
nawet i siły, aby ostatecznie zwyciężyć. 

Przeklinsjmy więc wojnę wogóle, zło- 
rzeczmy ludzkości, k'óra nie potrafiła dotąd 
usunąć jej potrzeby; lecz błogosławmy taką 
wojeę, która zapewnia tryumi sprawy szląchet- 
nej i słusznej. 


(D. c n.) 


eL 


M anilan Septy. 


Społeczeństwo polskie na Rusi po 
niesło wczoraj stratę niepowetowarą 
Zmarł rag'e w sle wieku kapłan bogo- R 
bojny, cćdzny swej pracy na risie Pan- | 
pasterz d "ry, 
ksiądz Stanisław Szeptycki. 


skiej, cbywatel 

S p zmaiły urcdzł się na Pedolu 
w r. 1873. Szkoły średnie ukończył w 
Niemirowie, seminaryum zaś w Ż t>mie- 
rzu w r. 1897. W ciągu rcku nastepne- 
go był wikaryuszem w Zmiallu, później 
proboszczem w Międzyrzecu na Wołyniu, 
skąd przeniesiono go do Fastowa. 

Tu pozostawił wiekopomny ślad swej 
pracy niezmordowanej, oddania Kościoło- 
wi i ludowi, wśród którego pełnił słażbe 
Bożą. 

Za jego to staraniem stanęła w Fa- 
stowie wspaniała świątynia, w którą wło- 
żył jat kilka zabiegów nieustannych, cier- 
pliwego kołatania do serca i Sumienia. 
Nie ccf al się przed podróżą do Ameryki, 
stąd cd rodaków, zawsze wrażliwych na 
pctrzeby marcdowe, przywieźć zdołał zna. 
czny zasiłek. 

Mianowany w maju 1911 roku pro- 
Loszczem majludniejs'ej w całej dyecczyi 
pzrafi św. Aleksandrs, objął swe obo- 
wiązki d 29 czerwca tegoż roku. Daleki 
od względów i pobudek ambitaych, z ża- 
lem żegnany przez przywiązanych do nie- 


szczjt nowej nominacyi. 
Sercem przylgnął do swego diela | 
w Fastowie i dopiero po zupełaem wy- 
kończeniu kościoła mógł myślą wolniejszą 
objąć skomplikowane sprawy kijowskie. 
Ale też objął je tak, jak obejmował 
wszystkie sprawy — golębiem swem ser- 
cew, niczem niezamąconą glębią swej ja- 
snej wiary, bez uniesień, szczerym cpty- 
mizmem. 
Nie było człowieka, któryby się z | 
B księdzem proboszczem mógł poróżnić, któ- 
rego nie ujął pogodny wzrok tej zawsze 
rozjaśionej twarzy, urok serca zacnego. ý 
Krótkie jego rzedz otoczyły probo- 
stwo jakąś atmcsferą ciejła, w którem 
każdy rad przebywał, 
wsze szczerej, pomocy i peciechy. 


Niczmordowany w pracy, a skromny 
w potrzebach, odznaczał się ś, p zmaaly 
żelaznem zdrowiem i nikt przewidzieć nie 
mógł, że w sile wieku padnie nagie na 
posterunku. Jeszcze wczoraj odprawił na- 
bożeństwo pcranne; z rana skarżył się na 
ból w sereu, lecz w nikim z ctaczających 
nie budziło to poważniejszych obaw. Tak 
wierzono w żelazne zdrowie zmarłego. Je- 
dnak po nabożeństwie wezwano lekarza, 
Lecz zanim przyniesiono zsordynowane 
lekarstwo, nastąpiło nagle pogorszenie i 
o godzinie 11-ej już Sędzia Najwyższy po- | 
wcłał go przed swój tron. 


Jest to strata dla parafii św. Ale- 


ksardra, dla dyecezyi naszej, dla całego R 


społeczeństwa strata niecdżałowana. Stra- 
ciliśry kapłana zacnego, prawego oby- 
watela, który spraw Kościoła «d bółów i 
cierpień Nsrodu w sercu swem nie od- 
dzielał, który w najtrudniejszych chwilach 
nigdy skargą nie blużaił, a dodając ducha 
zmęczonym i wątpiącym, czystą, a krzep- 
ką dłonią, z umysłem pogodnym ziarno 
rozsiewał. 
Cześć pamęci kapłana obywatela! 


Dzieła Moliera... 


(Molier: „Dzieła“, sześć tomów, tłumazczył Ta- 
deusz Żeleń:ki (Boy). Wstępem i uwagami kry- 
tycznemi opatrzył dr, Władysław Giuatker. Lwów. 
Nakładem B. Połonieckiego. Warszawa. Księgarnia 
E. Wende i Sp). 

M l'er znany jest u nas bardzo mało i to 
prawie wyjącznie ze sceny, która znowu obra- 
ca się w szczupłym kręgu kilku naj: fektowniej- 
szych dla popisu aktorskiego utworów. Mie 
liśmy dotąd kilka cennych prz:kladów sztuk 


poszczególnych, lecz dopiero obtcnie przybył 
naszej literaturze przekład onych dzieł kom- 
pletay. 


Dokonał tego przekładu Ż:leński po mi- 
strzowsku, złożywszy dowód doskonałej znajo- 
mości i języka l ancuskiego z XVII stulecia i 
polszczyzny. To też cał+ bez wyjątku krytyks 
nasza przyjęła pracę Boya z nzjwyższym uzna- 
riem, podkreślając jednocześnie jej niepoślednie 
dla piśmiennictwa naszego znaczenie, albowiem 
M lier po dziś dzień nie przestaje być najdo- 
skonalszem ducha francuskiego streszczeniem. 

» «Wystarczy—mówi Siedle ki — otworzyć 
pierwszą lepszą stronicę Moliera i zestawić ją 
z edpowiednią sceną przekładu Ż:leńskiego, 
a zauważymy pierwszą c:chę spolszczenia — 
wierność niemal d ełow: ą. Wczytejąc się w 
dalszym cągu, cdszukuj=my w eracść wewnętrz 
ną Ni tylko składnia, ale i sam autor, jego 
utajony styl cdnajdują sicbie w tlumaczeniu 


Każda p szczególna linczya, kaida niespod.ian- 


prawy, k 


go parafian, nie bez żalu przyjmował za- | 
M |denta rozumieć., Nawet „liberalni* trybunowie 


szukając rady za- K 


każdy csobisty naddatek Moliera do jezy- 
ma tu swój polski równowsź uk. 
dualrość tlamacza dobrała się doskonale z or 
Jeżeli się więc 
z językiem prze 


Iadywi 


gaLizacyą duchową Moliera... 
ie wszyszkie date zesumuje 
cadu, w którym w ucho wpada miły a tak 
'dzennie ojczysty poglos Fiedrowskiego ry'- 
mu--to nie dziwnego, że przekł.d Boya me 
przeklałom M iera w ix 
nych jszykach, ale je może yrzewyżtza ..* 
Dodać rależy, iż przekład poprzedza wy 
borne fstudyum dr. Giin hera o Məlerze, a 


każda poszrzególna sztuka zaopatrzona została 


tyko dosówrywa 


||odpowiedoiemi uwagami. 


Petersburska „Riecz* stale i bez wypo- 
czynku zasila swoją rubrykę: — W Połszie 
sprawą i rzeczami żydowskiemi — wyłącznie. 
Czyttlnicy tego pisma są prawdopodobnie prze- 
konani, że Polsza to jest taki kraj, w któ 
rym poza krzywdą (D) żydowską nic innego 
się nie dzieje. A glyby który z nich chciał 
zwątpić o tem na chwilę, to wnetby błąd swój 
uznać musiał, przeczytawszy korespondencyę 
pana Ciemers a w pięćdziesiątym siódmym nu- 
merze tego organu... 

Paa Ciemens twierdzi, że myśl w Pols:e 
uschła, że cała publicystyka polska jeno nawo 


j ływaniem do męczenia żydów jest zajątą... I że 


to jest rezultatem szowinizmu, pod wpływem 
którego cała Pulska dostała obłędu i — ginie.. 
nawet do spółki 
z p. Ludwikiem Kulczyckim środek ratunkowy: 
dla uzćrowienia Polski (czytaj: — dla polepsze- 
nia zdrowia .. żydowskiego) konieczną jest ostra 
katastrofa materyalna i moralna w życiu spole. 
cznem kraju. 

W tem miejscu zaczynam pana korespon- 


Pan Clemens znalazł 


w rodzaju Clemensów i Dubrowskich nic nie 
mają przeciwko katastrcfom .. w Polsce. Zwłasz- 
cza gdy takie katastrofy ułatwiają im „Eonoro- 
we i postępowe" rozstrzygnięcie kwestyi ży 
dowskiej.. cudzym kosztem... 

Chociaż w danym wypadku z cyniczną 
uwagą p. Ciemensa gotowi jesteśmy się zgo- 
dzić. Prawdę rzekł.. Bo poniechania usilo- 
wań, skierowanych do unarodowienia miast, 
handlu i przemysłu, byłoby dla Królestwa—naj- 
datkliwszą.. polską klęską .. 


Czarny 


Jegomość. 


KRONIKA, 


Kalcadarsyk. 
Dziś 7 120) Tomasza, 


Jutom E (2r) Jana Biżego. 
Ws:chśd słońca a godz 6 m o6 


„Zachód śsluńta æ gedz 6 m 10 
Długość dnia gda. 12 m p4 


Kalendarzyk Historyczny, 
20 marca R, ata 


Robu 1615 Jan Karol Caodkiewicz, 1[:. 
tmsn Litewski przyprowadza odsiecz oblężone- 
mu przez Moskwę Smoleń ikowi. 


— „Wojra biłkańska". Pod tym tytu- 
łem rezpoczynamy w numerze dl isiejszym druk 
wrażeń inżyniera Józefa |ipkowskirgo, z 4o- 
czącej się otecnie na Bałkanach wojny. 

P. Lipkowsłi, rodem z Ukrainy, przebył 
całą pierwszą wojnę jako kapitan armii buł. 
garskiej na froncie wojsk czynnych i spisał 
wypadki w barwnym obrazie, niezmiernie pou- 
czajjcym. Pewien fragment dziejów wojny wy 
głosił na cdczycie we Lwowie, który zrobił 
wielkie wrażenie. I:ż. Lipkowski zajmował do- 
tąd wybitne stanowisko w Paryżu. Obecnie 
ubiega się o jedną z katedr na politechnice 
lwowskiej. 

— Herbatka „Koła Kobiet. Projekto. 
wana przez Zarząd Koła Kub'et „lierbatka* 
na rzecz „Sali Zajęć“ i obiały w „Taniej 
Kuchni”, rozpocznie się dziś w „Ogniwie* o 
g. 5 po południu. 

Oprócz wspomnianych wczoraj osób w 
tywym obrazie p. t. „Natchnienie Dantego” 
frzyjmie udział p. Zygmunt Ctomiński, 

Program „herbatki“, jak się dowiadujemy 
w ostatniej chwili, urozmaicony zostanie śpie- 
wem kobiecym. 


— Tatr Polski. Wczorsj w Teatrze 
Polskim, przeniesionym na czas występów Ka- 
zimierza Kamińskiego do teatru „S łowcowa*, 
odbył się pierwszy występ gościnny znakomi- 
tego gościa warszawskiego. 

Odegrano przy zapełoionej widowni świet- 
ną komedyę Karlwejsa, p t „Bogaty wuja- 
szek*, w której p. Kazimierz Kamiński stwo- 
rzył skończenie artystyczny wizerunek starego 
zbankrutowanego arystokraty. Mistrzowi dziel- 
nie sekundowali nasi artyści, 

Publiczność porwana świetną grą p. Kz- 
mińskiego zgotowała mu entuzyastyczne przy- 
jęcie. 

Dziś drugi występ znakomitego artys'y, 
który wystąpi w roli Fagatowicza w świetuej 
oryginaln'j komedyi Baiłuckiego, p. t „Grube 
ryby". P. Kamiński stwarza w tej komedyi wy- 
soce artystyczną kreacyę, k!ówa wywołuje usta- 
wiczne wybucty śmiechu, 

Jak wielki sukces artystyczny odniósł p. Ka 
mó ki w tej roli, dowodzi choćby ten fakt, iż 
komedya ta, po wznowieniu w tea rze rządo 
wym warszawskim, grana była przy p-zepełnio- 
nej widowni kik d .esiąt razy z rzędu. 

W „Gubych rybach* ważniejsze role 
odegrają pp. Dunia Ryctłowsts, Gzylewska 
Kopczyńska, oraz pp B»gusławski, Lechowski, 
Rychłowski i Wroncki 

Dzisiejsze przedstawienie 


zapowiada sig 


świrtuje _ Pozostałą niewielką 


można jeszcze nabywić do godz 3ej w dzien | Pack. 
(Kreszczatyk 25, | py, 


mej kase Teatru Sołowcowa 
magazyn Br. Kogen) 
cd gocz 6cj do końca przed-:tawi. ia. 

— lud wż,. Wyszedł z autu Nr 
ro „L di Bożego* i zawiera następujące ar- 
tykuły: Wybaw nas Panie (wiersz) S.mi win- 
ni ręLiemy. Jak nralefy oszczędzać —Przye 
szł ść naszych diec. Dnajny o domy B że 
Obrazki z wejsy. Lety do Redatcyi: z Jam 
nola, z Moskalóski. Cò słychać w Dumie i 
Radzie Państwa? Wiadom ści pelty.zne. Ró 
żne wiadomeśi Ojpowizdzi od Redakcji. 
Żarty 

Dodatek I „Nasza Wieś" z.wierz: 
Pogadanki o gospodarstwie VII: Or spodzrstwa 
| basdı] Jaki ojere teki ssu List z Pilon 
nego. Dobre raie Lecz ne domone, 

Dodatek II „Gazetka dla dzieri*; 


C:em się cieszył Pawełek Dwa miecze. Ro- 
dzina Ziemniska 
Dodatek III „Nauka wiary:* Wy- 


kład Dziesięciu Przykazań B skich: O czwsrtem 
przykszaniu Bożem. 

— W konsu'acie greckim. Wczoraj w 
dzień korsul grecki S Wasiliadi otrzymał z Pe- 
tersburęa od posła greckiego telegram nestę- 
ptjie' j treści: 

„Spełnisjic smutoy obowiązew, donoszę 
iż ukochany nasz król został wczoraj 
Mor- 


panu, 
wieczorem zamordowany w Salenikacb. 
dercą jest niepoczytalny grek“. 

Po otrzymaniu tego telegramu flaga grec- 
ka nad konsulatem została przysłoniona krepą 
i opuszczona do połowy. Konsu'at cdwiedz ło 
wczoraj wiele osób z miejscowej kolonii grec- 
kiej dla wyrażenia wsoółczucia z powoda nie- 
szczęścia, jakie spotkało Grecję Da ro b. m 
w Świątyni greckiej na Padole będzie odpra 
wiore n:bżeństwo żałobne za spokećj duszy 
zamordowanego króla, poczem grecy mx jscowi 
złożą przysięgę pa wiern: ść nowemu krółowi 

— (inoga kolejnwa do komory. Guber- 
nater kijowski zatwierdził uchwałę rady miej 
skiej, która postanow ła nabyć cd rosyjskiego 
Twa dobroczynności 361 szź i kwadratowych 
gruntu ptd budowe odnogi kolejowej od stacyi 
Kijów-Towarowy'do kcmory celaej. 

— Do.ór rad w irdami. Wobec powtarza- 
jacych się nieszczęśliwych wypzdków z wii du- 
mi w domach prywatnych, gubernator kijowski 
po raz trzeci przypomniał zarządowi miejskie- 
mu, że niezbędnem jest obmyślenie sposobów 
ścisłej kontroli i dozoru nad windami. 

Zastępca prezydentą miasta polecił posta- 
wić powyższy wniosek na perzediu dziennym 
najbliższego posiedzenia rady miejskiej. 

— Zmiana nazwy. Generał gubernstor 
kijowski otrzymał wiadomość urzędową o Naj 
wyższem zezwoleniu, na skutek starań kijcw- 
skit j rady miejskiej, na zmianę nazwy wyspy 
Tiuchanowej i położonej na niej osady na 
„Aleksiejowską”, na pamiatke Najwyższego po- 
hptu w r. 191x w Kijowie, 

— Wznowienie ż:glugi na D:ieprze 
Wczoraj wyszły z Kijowa do Etaterynosława 
dwa duże bolowniki, z Ekaterynosłźwa zzś od- 
płynęły do Kijowa trzy nej»iększe parostatki 
pasażerskie. W piątek po odprawiemiu nabo- 
żeństwa na przystani nastąji urzedowne otwar- 
cie żeglugi na Daeprze W sobotę opuszczą 
swe leże zimowe wszystkie znajlujące się w 
zatoce Mauiwiejowskiej statki, z których kiika 
wyruszy do Czerniłowa, Czerzopoła i Ekatery- 
nosław a. 

— Rewizya wyczidu matsrysłów z3- 
rządu Kclei Pet -Zat hoanich. Centrakv zarząd 
kolejowy w Petersburgu nadesłał nsczelnikowi 
kclei Poł. - Zachodoich szereg dekunentów, 
świadczących o tem, iz niekiórzy agenci wy- 
działu materyałów wzmiaakowanej kolei otrzy- 
mywali łapówki od „lxaterynińskiego Towa- 
rzystwa górniczego", które dostarcza kolei 
znacznemi partyami węgiel ksm'enny. Po otrzy- 
maniu pomienionych dokumentów  nracz:laik 
kolei niezwłocznie polecił rewizorou wydziału 
materyałów Hryhorence i Szyllerowi rozpatrze: 
nie wszystkich spraw i umów będących w 
związku z dostawami węgla dla kolei Poł Za- 
chodnich przez wspomniane T wo. Hryboren: 
ko i Szyller rozpoczęli ju: czynności rewizyjae 
przeglądając sprawy i umowy za kiika lit u'ie 
głych. 

W swym komunikacie centraloy zarząd 
kolejowy wynienia nazwiska (t zymujących ła- 
pówki pracowników wydziału mat rysów oraz 
wysckość otrzymywanych datków. 


OSOBISTE. 


— Głównodowodzący wojskami kijowskie- 
go okręgu wcjennego gen. ad. M. Iwancw wy 
jechał wczoraj z rana do Petersburga 

— Przybył z Jarmcliniec i zttrzymał się 
w hotelu Europejskim poseł do R dy Państwa 
Ksawery Orłowski. 


— ARESZTOWANIE BANDYTY. Niedawno 
w pobliżu stacyi Kijów ll dwej nieznajomi uzbro- 
jepi w rewolwery dokonali napadu na powracają- 
cego ze swom robotaikiem z rzeźni A Smieraną 
i odebrali mu 6ro rb. Wczoraj na Demijówce poli: 
cya aresztowała jednego z napastników G. Deni- 
sienkę. 

— TEŻ DRAMAT. W domu Ne59 przy ulicy 
Lwówskiej usiłował ndebrzć sosie życie student 
instytwu handlowego B O. Przyczyną zamachu są- 
mobójczego, według informacyi pelicyi, była roz- 
pacz z po zgubien'a brylantowego pierścionka 
wartości 250 rb. 

— KRADZIEŻE, Na jarmarku kontraktowym 
skradziono A. Sokołowskiemu z kieszeni pugilares 
z 77a !tb. 

Na Besarabce skradziono portrnmonetkę z ple- 
niędzmi M. Kriwence. Ziodzieja—M.lenkę, aresz 
towano. 

W domu M 4 przy Bulwarze Bibikowskim 
skradziono Jakubowskiemu 185 rb. Aresztowano 
podejrzanego o kradzież lokaja W. Bahera, 

Dnia 5 go marca z dyliżansu M. Gimelfarba 
w drodze oa wrót Tcyumfalnych do stacyi poczto- 
wej przy ul. Nabereżno-Kreszczatyckiej Ne a skra- 
dziono skrzynkę srebra wartości 595 rb. d 

W domu Je ra przy ul. Poczajowskiej skra- 
dziono z przedpokoju w mieszkaniu Ł»ziaskiej roz- 
maite rzeczy na sumę 310 rb. 

W kantelaryı sędziego pokcju 13 go Cyrkuiu 
przy ul. Turgeniewskiej Ne 83 skradziono ostatnie- 
mi czasy kika czapek ro:maltym adwokatom, o- 
skarżonym i świadkom. Wczoraj policya śledcza 
aresztowała sprawcę tych kradzieży. pozbawionego 
praw Nawrockiego. 

— FAŁSZYWE PIENIĄDZE. Daia 5 go mar- 
ca na plaćn kontraktowym w rozmaitych iniejscach 
srësz owsno A. Gutine, P. Kazenczukawa i L.iwszi- 
ca, którzy usiłowali zb,ć fałszywe rublówki, Re- 
wizye, jakie dokonsno nastęonie w mieszkaniach 
aresztowanych, nie dzły żadnych specyalnyich wy- 
ników, 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Na ul. Ka a- 
wzjowskiej obok domu Ne 34 usiłowała odebreć so- 
bie życie '4 letnia Marya M. Młodej desperatce 
udzielono pomocy w pobl zkim składzie aptecznym, | 
poczem odwieziono ją do szpitala 

W domu Ne 57 przy ul. Kudriawskiej 
w celu semobóiczym trucizny praczka |. Muikicie. 
wa, przy ul. Michsjłowskiej Ni r; - były urzędnik 
Pawe? Cz. ana Padole obck remizy tramawajowci— 


zażyła 


ch jorocy udzieliło Pogotowie. | 
W przystępie zdenerwowani: oneg'iaj w do- 


Zdułał uratowić desperatke. j 
— SPRAWA BIRIUKOWF]. Wyznaczots na 
wczer'j w kijowskiej ' be sadowej S,riwa Eni- 
siimii Ch zanowskiej (Briuknwej), oskarżonej o u 
trzymywznie w K;joaie di m*a schaizek, 
znów odrrczona z powolłu niestawienia się askar- 
żop'j, kió a rade:ł ła świadectwo lekarskie o nie- 
możności przybtęa do są'u 7 pawadu ch? oby. 

- W SPRAWIE ARESZTOWANIA ZA- 
BÓJCÓW NA PADOLE. W tych dn'ach wyjaśniła 
się sprawa zabóssto”a w Orle przez A Akimowa 
wspólnika itg» E Z taña. Zzbsjstwo dokonane :0 
stało dn 76 lutego. Akimow i Zlan przybyli z Ki- 
jowa do Oria w ce'u *ckonania nowych prze- 
«enrertw Tutaj v łaśnie Akimow dokonz! zatójstwa 
E Żtsna. Zahójstwo sosta!'o wykryte, jak donoszą 
z O le, Come 3ga marca, w przeddzień aresto- 
wania Akimowa, stóry też przyznał się do winy. 
Ares:towano również niejakiego A Milutiaa Oby- 
dwaj aresztowani zaajdują się pod bacznym dozo 
rem w cyrkule płoskim. 

Pociąznięto do cdpowiedtialności kika otób, 
jako wspólników Akirnowa, jak również osoby, po- 
Sądzone o ukrywanie Ak mowa i Żduna po doko- 
racem przez nich morderstwie siójzowyćh. Aresz- 
towzni przedtem Tkel i Fiskurow, wbrew donnie- 
sieniom, znajdują się w więzieniu łukjanowie- 
ckiem. 

— ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Wczoraj 
z rana do Śpiżarni przy jednem z mieszkań w do- 
mu Ne ra przy ul, Strieleckiej zakradł się złodziej. 
W śpiżarni urrądzona była specyalna sygnalizacya 
i zaleświe złodziej wszedł do takowej, w pokoach 
stróża i szwajcara rozległy się alarmujące dzwonki. 
Złodziej naturalnie został aresztowany; podł się 
on 1a E. Tuszyńskiego. 

Onegdej w releszkaniu Siemionowa przy ul. 
Funduklejowskiej Ne 2, złapano ra gorącym uczyn 
ku złodziei Drnbiarkę I! Zuwałkowskicgo, a w domu 
Ne 8 przy M. Błagowieszczeńskiej złodzieja Nikiti- 
na, który usi owal dopuścić się kradzieży u P. Kry- 
sztonienki, 

— NAGŁY ZGON. Na wyspie Alek*ej»w 
skiej zmarła nagle 65-letnia M, E sm nowa. Zwłoki 
odwieziono do prosektoryum. 

— KRWAWE STARCIA. Na Gł .boczycy 
po czas bójri A Czebotar zadał kilka ran w lewy 
buk i rękę D. G:łajowi. 

W domu Ne rB przy ul Suwsk'ej M. Aprsk- 
sina podczas bójki ran ła swego pjanego męża no- 
żem w kl owę 

W cbu wypsdtach rarnych opetrzyła Pogo- 
towie, 

— NAPADY. Ne rogu Kudriawskiej i Neste- 
rowskie+j doknrąno napadu na S Salczuka. Napast- 
nik ogłuszył S uderzeniem W głowę, a następnie 
ograbił go i umkr.ął. 

Onegdsj na D. Wale 2 bandyci nspadli na 
D. Szarana, zdjęli z niego odzież, krsiulę i rzucili 
się do ucieczki. Nocny Stróż znajdujący się w po 
bliżu puścił się w pogcń za ucieksjącymi i w re- 
zultacie aresztował obydwóch. jeden ze złnczyńców 
okazsł się po.b. praw Marjewem, drogi G Kucem, 
irsy ra?y £ądzonytm już za kradzeże. Obaj bandyci 
iostali wypuszczeni z więzienia 21 go lutego na mo- 
cy manif: stu. 


Z SĄDOW. 


O potwarz w druku. 


Wczoraj XII wydział kijowskiego sądu osrę- 
gowego bez udziału sędziów przysięgłych rozpo- 
zrawał eniavę współpracownika gazety „Posl. No 
wost“ M. Kiejmana, oskarżonego 0 potwarz w 
druku. 

Za powód do pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności M. Kiejmana posłużył zamieszczony w nume- 
rze z do. 18 paździerorka roku 1911 gesęty „Pos. 
Nowott.* artykuł p. t. „Tajemnica zabójstwa ikon- 
nkowa*. Autor Brtykułu twierdził m'ęjzy innem', 
jakoby władze śledrze ustaliły udział w powyt- 
szym zabójstwie mi-jscowego obywstela G Ikon- 
nikowa i syna jego Mikołaja, na którego zaów wy 
wierałn wpływ Żona właściciela restarracyi przy 
Btsarabse p. Zzwruchina. 

Sprawa ta w Swoim czasie nabrała wielkie 
go rozgłosu, lecz pomimo sta”ań pollcyi kijowak:ej 
doiychcza: sprawców zabójstwa nie wykryta, wspo- 
wniane zaś w artykule p. Klejmana osoby nie zo 
staty pociągnięte do o*powiedzialności sądowej. 

Broni oskarżonego pom. adw. przys. M. 
Brantmar. 

Po zbadaniu szeregu świadków, przeważnie 
urzędników policyi śledczej, którzy prowadzili do- 
chodzenie w sprawie zabójiiwa |Ikonnikowa, sąd 
skazał M. Klejmana na sześć dni aresztu poli- 
cy) aego. 


Z teatru i muzyki. 


Teatr S łowcowa. 


Teatr Polski. Gościnny występ p. Kaz, Kamińskie- 


go. „Begaty wujaszek”, 

Putliczność, licznie zgromadzona w ob. 
szernej widowni testru Sołowcowz, miała na 
pierwszym wyst:pie znakomitego artysty wy- 
kwintną ucztę ducbową. 

Ze paa Kam ński, jako br. Waldbhof, jest 
niezrównany, to stara, dawno stwierdzona pra- 
wda. Ale nasza drużyna artystyczna wczoraj- 
szego wieczeru, dała caikiem qrzekonywujący 
dowód, że może stanąć na takiej wysokości 
sztuki, iż. potrafi być zupełoie st sownem oto: 
czeniem dla jednego z najznakomitszych na- 
szych artystów, że potrafi współgrać z artysta, 
ttórego może nam pozazdrościć każda sceny 
europejska. 

Odkładając do jutrzejszego ru neru szcze- 
gółową analizę gry p. Kamińskiego, nie mogę 
przemiiczeć charatterystyczacgo zachowania się 
naszej publicznoś si. 

Oio przez cały niemal pierwszy akt krą- 
żyli po sali opóźoiający się, a w ciagu przed» 
stawienis nie railiła na widowni rozmows. 

Czyżby dla podzielenia się wrażeniami 
mało było czasu w antraktach? 


T.M S. 


meeen e o o 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. J] Metcler, kupiec; Ka- 
rol Leng, kupiec; Sergiusz Fiodorow, profośor; Aa- 
drze] hr. Bobrinskij; Leon Dworzec, prowizor; Ale- 
ksander Mielnikow, lekarz; Albert Cejer, kupiec. 

Grand-Hótel. pp. Aieksander Grrasimow, 
adm; Władysław Maliszewski, lekarz; Aleksander 
Greczanio; Marya Spedina; M Waszon; Euęgeninsz 
Bek; Marya Timaszewaka, z Wa sczawy; R Smirno 
wa; R. Bodzijewicz-Dołega, z Żytomierza; Kleopatra 
Latenko; O. Bu:glojt; Matti Wilkes; Adrian Bemar; 
M. bar. Walpir; Anna Koroczikowa; Marya Swa, 
Natalia Perecznikowa. 

*Hatel HFrangou: pp. N. O. Gawriłko; L. Z 1- 
kow; Elżbieta Sudrowska; Michał Mitczenko; Hen- 
ryk Baldow; Ludwika Deze:an; jam Jabłkowski z 
Ekate:ynosława; Włodzimierz Borisow; Leopold Re 
dlich. 

Hotel Ermitage: po. Czesław Chrzanowski 
z Balej Cerkwi; Mk:łaj Czernikin, Augusta Z ffer 
man; | Soałomks; Mafya Strzycharzewska; Alfred 
Ritner v Pszef, awiator; Jan Papkiewicz; A'eksy 
Rogoza; Emilia Stupka z Żytomierza; Marya Żako 
wicz z Zytom'erza. 

Hotel Hładyniuku: pp Pawtł Szepielew, rad 
ca stanu; Wof Waldman, dyrektor chodorkowskiej 
cukrowni; Michał Babkin, obywatel; Władysław 
Piotrowski, nbywatel; G zegorz Zabi: łło, obywarej; 
Al ksander P'etriszczew, studen'; Aleksander Iljin; 
Wiktor Wsrtaft, 

Hotel Untveregn'"' pp. Micta' K .lawcew; Ale- 
ksander C łkowicz z K »notopu. 

Palast-Hótel: pp Andrzej H:ller, agrooora; 
F. Iłjfenko; A Manzon, kupec; Szymon Gurewic', 
kupre: A Rywkind, kupiec; S Lipski, kupiec; Grae 
korz h perwaści, kuper, |. łłetkowa, kupcowz; 
Mateusz Rains, kupiec; A. Rakowski kupiec; Marya 


; „i Ne 142 przy ulicy Żyl+ńskiej usiłowzł+ odrbrać | 
i w Teatrze Sołowcowa|s.be życie niejaka Helena Cz. Lekarz Prgztowia map, kupieć; A S'u ki, kupiec: M. Lebrnsor, ku- 


iwa: Se'g vaz I ewin; 
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il ść biletów | młody rcb-tnik Sergusz P. We wszystkich wy-, Trschtenberz; B. Wakrean, kupiec; I5zef Sztejnte"g, 


kupiec: f|. Derka eadika, ku iec; | Bielicki, kupiec; 
Leon Kostik, kupiec. 


Grand -Hótel [mnerial: pp. G”ze”orz Zimmer- 


piec; A 5Gu'foke], kupie*; Grzevorr Ze gremar, 
bupet; S: Margalin kupec, Z fa Dzullewska, z 
Żytomierzs, Emil Tartaonwski kupiec M'chał Recht- 
men, kupiec; J. Filsztejs, kupiec; Mutał Gane, 


została | kupiec. 


Hotel Kosyc: pp. A'eksander Lipecki, obywa- 
tel z Berdyczowe; W, Żaka”, kupiec; |.kób Paw- 
lenk', obywatel; Konstanty Borodai; Tensos Tro- 
jan, obywate!; Paweł Meltzer, nżyne”; Jen Ryżkow; 
Avgust Bium, nauc ycie]; Wrcław Mor zow, ku- 
piec; S- muez Odtncov': Aleksandra Pencherska; 
Mich:ł Kalisz, lekarz; Karol Wucacnek, in'ynler z 
O iesy. 

Hotel Praga: pr. L Sokirk»: Marya Wasilje: 
Fr»nc'szek K tmel z powiatu 
winnicki' go; Aleksaster Kurdiumo w. 


OFIARY. 


W Administracył 
złożyli: 

Na Macierz śląską w Cieszynie: pp. W Che- 
mentowski a 1b., K, Krasowska 25 rb. 

Na Tow. dobr. (komitet kiermaszowy) p. Zo- 
fia Cbrzątzczewska »5 rb. 

Na wpisy do uznania Tow. dobr.: pp K J. z 
Podols roo rb.. L B. 20 rb T} i 

Na bezpłatne obiady przy Taniej kuchni Kcła 
kobiet 25 rb. A 

Na wpisy do uznania redakcyi p Jan Sosnow- 
ski 25 rb. 

Na najsiedniejszych do uznania Tow. dobr.: 
p. Marya Krasióska, pamięci dziadka Wincentego 
Kozakowskicpgo 15. 


Telegramy. 


Od korsspond ntów własnych i Agoncyi Fee 
torsbwraXtaj 


Żamordowanie króla greckiego. 


Biz} gród (AP) Przed chwilą otrzymsno 
z Salonik wiadomość o zamordowaniu króla 
greckiego. Wielka księżaa Helena Włodzimie- 
rzówna sjecyelnym pociągiem wyjeżdza z po- 
wrotem do Salonik. 

Ateny (AP). Królewicz Mkołaj donićsł 
wieczorem telegraf.cztie, iż krół padł cfarą za- 
machu i zakończył życie po upływie  póliorej 
godziny. Gazeta „Raktivan' roqosi telegra- 
fcznie o przedsięwzięciu ś cdków w celu uirzy- 
mania pcerządku. Buro telegraficzne ctrzymało 
wiadomość, iż w czasie spaceru do króla :trze- 
lalo po za jego plecami dwóch ludzi, jednym 
z których według pogłosek niepoczytalpy grek, 
Aleksander Schinas. Diadoch powrocił z Foi- 
ru jak można najprędzej. Wieczorem przybyła 
tu królowa, która w nocy cdjeckała do Salo- 


nik. 

Saloniki (AP). Króla zamordował grek, 
Aleksander Schinas. Po pierwszym strzale 
koniuszy, towarzyszący krćlowi, schwycł wirze- 
łającego i przeszkędał w ten sposób dalszym 
strzałem. Pierwszy strzał był jednak śmiertel- 
ny. W drodze do lecznicy król stonał. Kila 
przeszła przez plecy poniżej ramienia w ckoli. 
ce żołądka. Z.bójca jest niepoczyta'ny. Lud- 
ac, u której król, w czasie krótkiej swej 
bytności w Sa'on kach, zdobył więiką sympa- 
tje. głęboko jeat poruszona i wyrażała królo« 
wej żywe współczucie. 

Ateny (AP) Królowa wczoraj „o północy 
wyjechała do Salonik. 

Ateny (AF) Zabójca kió'a, Schinss, li- 
czący 40 lat, cdmawia wyjaśnienia pcbudek, 
które go skłoniły do zamachu. 

Na zapytanie oficera, czy mu nie było 
żal kraju, zabójca cdpowiedzisł, iż jest socpa- 
lit, Szhbipas zachowuje sę wogóle zupełnie 
obojętnie. j 

Londyn (AP) Ki6l otrzymał urzedowe 
zawiadomiecie iż król grecki został zamordows- 
ay w pobliżu swego mieszkaria. Zabójca si-ze- 
lał z cdiegłości 2 i pól arszyna. 

Koptntaga (AP). O cbisty szkretarz kró- 
la ctrzymał od duńskiego oficera maryrarki z 
Salonik trelrgram, że król grecki zamordowany 
został o g dz 5ej m. 21 po południu podczas 
spaceru z sdyutantem Franguli. Przeniesiony 
niezwłocznie do szpitala kiól wyzionął ducha. 

Sufa (AT) Niezwłocznie po ctzynanu 
wiadomości o śnierci króla grecki*go, Ueszow 
przesłał do Venizelosa tilegrum z wyrazami 
współczucia i smutku z powodu Śmierci jedne- 
go z głównych dzałączy związku bałkańskiego. 

Salon:ki (AP) W rewolwerze, z którego 
strzelał zabójca, zoaidowało się 7 nabojów 
drobnego keloru Zabójca został aresztowany 
oa mir jscu zbredai. 

Seioniki (AF) Królewicz Mkclaj zebrał 
«ficerów w celu zożenia przysęgi nowemu 
królowi. W mieście panuje spokój. 

Petersburg (AP) W cerkwi w rpalscu 
Aniczkowskim odbyło się nahożeństwo żałobne 
za zmarłego króla greckiego w obecności Naj: 
jaśniejszej Pani Aleksandry Teodorówny, Naj- 
jaśniejszej Pani Maryi Teodorówny oraz Wiel- 
kich Książąt i Księżniczek. 


„Dziennika Kijowskiego, 


Rokowania pokojowe. 


Londyn (AP). Agencya Reutera dowiadu- 
je się z kół bułgarskich, iż proponowana przez 
mocarstwa granica E1os—Midya uważara js: 
przez bułgaaów za niemożliwą do przyjęcia. 
Linia Rodosto—Midya konieczna jst dla B:ł- 
garyi ze względów sirategiczpych i handlowych. 
Bułgarya zobowiązuje się do nieutrzymywania 
floty na morzu Marmara. 

Konstantynopel (AP). Petersburska A gen- 
cya Telegraficzna dowiaduje się, iż Porta skłon- 
na jest do zawarcia pokoju na warunkach, po- 
danych przez mocarstwa przed upadkiem Adrya- 
nopola, bronionego bohatersko lecz odczuwa: 
jącego brak żywności i amuaicyi. 


U z.z_nie Abdul-Hamida. 


Bukareszt (AP). Krążownik niemiecki 
„Goeben*, mijając na wybrzeżach B: sferu pa: 
łac zamieszkiwany przez Abdul Ilamida, zwcl- 
nil biegu, załoga wydała trzykrotnie ckrzyk 
shura", muzyka odegrała marsz lI:mida. 


Przygotowania kułgarów. 


Konstantynopol (AP. Na wybrzeżu skon- 
centrowane są znaczne sly bułgarskie. Poza 
linią fortylikacyjną bułgarzy umieścili działa w 
celu niedopuszczan'a na bliższą meię ok ę ów 
tureckich, 


W Turcy! 
Smyrna (AP). Sutan zatwierdził wyr k 


sadu wojennego, skazujący na powieszenie 5 
goeków cskaiżonych o opór zbrojny przeciw 


< 


włrdzom tureckim na Mytylenie w czasie zaję 
cia wyspy przez gr:ków 

Bukareszt (AP) Z Konatantynopofa do: 
noszą, iż psma tureckie są rozczarowane z po- 
wodu kongresu albańskiego w Trycście, na 
którym wyrażono uznanie monarchcm austryac- 
kiemu i włosziemu, lecz nie wypowiedziano avi 
stowa uznania dla turków. Turcy okrażeni Są, 
iż albań-zęcy obrali ksiecia ctrześcijańsk ego. 

Bu areszt (AP) Wskutek napomnień pa- 
tryarchy greckiego, gazety greckie w Konstan- 
tyacpołu zaprzestały umieszczać artykuły wro- 


gie dla bułęarów. Zwracają one uwagę na 
dążen'a komitelu „Jedność i postę." do wp- 
tworzenia sto'uwków przyjaznych pomiędzy 


Turcya a Gr:scyą W tym 
stały pewne os b; do Aten. 
rauia te są bezskuteczne 

Bukareszt (AP) W Stambule aresztowa: 
no przeszło stu oficzrów, przecie ników obecne: 
go rządu Na ostitnim selam'iku aresztowano 
kilka csób przekr.nych za żołnierzy, które mia- 
ły dokonać zamachu na Maubmuda Szefkęta-ba- 
szę przy pomocy maszyny uiek.elnej. 

Bukareszt (AP) Z Eczerumu donoszą o 
wybu.tu rewolucyi w Kurdystanie w celu cgło» 
szenia iuepodi głości. 


celu wysłane 70- 
Dstychczas sta 


We Francyl. 


Paryż (AP). Sanat większoścą 161 gło: 
sów przzciw Y28 u przyjął poprawkę. cdczuco 
ną przez rząd i wyznaczającą wybory do izb 
deputowanych, nR zasadzie większości. Gabinet 
Briana'a podał się do dymisyi. 

+ Paryż (AP). Poinca:ć przyja! dymisyę mi- 
nistrów 1 polecił im zarządzać sprawami bie: 
żącemi 

Pzryż (AP.) Komisya wojskowa izby de- 
putowanych ukończyła rozttrząsanie sprawy 
wprowadzenia 3-letniej służby wojskowej i 
przyjęła projek: większością 17 głosów przeciw 
16 u. Po oświsdszeniu ministra wojny odrzu 
cenie projektu byłoby klęską narodową 

Paryz (AP.) Grupa proporcyonalistów izby 
deputowanyca postanowiła przedstawić rezolu- 
cyę, potwierdzającą decyzyę izby w sprawie 
reformy wyborczej Większeść działaczy poli- 
tycznych uważa obecaie przesilenie wewnętrzne 
za jedno z poważaiejsiyvch w ostalaich czasąch, 
gdyż wywołuje ono rozcźwięk pomięczy izba- 
mi na gruuce czysto politycznym. 

Paryż (AP). Francuska opinia publiczna 
utrzymuje, iż obecne przesilenie polityczne jest 
skutkiem oba sy większości seastu przed utra 
ceniem zajmowanych p:zycyi, chociażby wbrew 
sprawiedliwości i z uszczerbkiem iateresów ña- 
rodowych Olbrzymia większość prasy jest te- 
go samego mniemania Niektóre reakcyjne craz 
umiarkowane organy, żądają ostrych średzów 
w walce z seaatem. Większość prasy przewi: 
duje, iż nowy gabinet nie będzie odkładał o- 
brad w sprawie reformy do nowych wyborów 
w r. 1914, lub też będzie on szukal kompro- 
misu z senatem i izbą Jako kandydatów na 


premiera, wymieniają Etienne's, Barthou i Ri-, 


bot. 


Z parlamentu angielskiego. 

Londyn (AP). W izbie gmin na interpe- 
łacyę w Sprawie usiłowań ze strony stronni- 
ków byłego szacha zabezpieczenia temu osta- 
tniemu powrotu do Persyi, Grey odpowiedział, iż 
porozumiał się on w tej sprawie z rządem ro- 
syjskim, który również, jak i rząd angielski, 
wrogoby -się odniósi lo usiłowań szacha po- 
wrcta do Persyi. 


Z Dalekiego Wschedu. 


Tokio (AP). Na skutek interpelacyi izby 
niższej minister spraw zagranicznych odpowie- 
dział, iż jeszcze nie nadszedł czas na uznanie 
republiki ciińskiej. W Chinach jeszcze nie do- 
czekano się zupełnego uspokojenia. Wauniesiono 
interpelacyę w sorawie wyznączenia ścisłego 
rozgraniczenia si:r wpływu Rosyi i Japonii w 
Mandżuryi. 

Z sejmu galicyjskiego. 

Lwów (AP) Otwarcie sejmu galicyjskie 
go dokonane zostało przez br. Gołuchowskiego, 
który wskaza! na powagę sesyi, mającej roz- 
strzygnąć sprawę prawa wyborczego. Namie- 
stnik Bobrzyński wyraził radość z powodu doj- 
ścia do pcrozumienia wszyatkich partyi w spra- 
wie reformy wybcrczej. Wskazując na wspól- 
ność interesów polaków i ukraińców, prezes 
klubu starorusziego Dudykiewicz protestował 
przeciwko jednostronnej ugodzie polaków i u: 
kraiiców w sprawie usunięcia przedstawiciel- 
stwa rosyjskiego, oraz wskazał na następstwa 
współżycia polaków z rusinami, dzięki któremu 
wszystkie atany marcdu ruskiego, oprócz wło- 
ściaństwa, zostały społonizowane, 

Genera! bugarski w Petersburgu. 

Petersburg (AP). Przybył tu bohater bul- 
garski generał Radko Dunitrjew. 

Stan zdrowia Wieisiej Księżniczki Tatjany 
Mikutajówny. 


Petersburg (AP). Biuletyn o stanie zdro» 
wia Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księ» 
żniczki Tatjany Mikołajówny. 

Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżni- 
czka Tatjana Mikołajówna była dziś bardziej 
rzeźka, aniżeli wczoraj. 
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Libwyka wodi 


23 kop., 
kop Karkhowina 30 kop., Kiełba- 
my 30 kon., Buczhki2? kop. za furt 
Połoczany Adres: 
Wołożyn m. Lucynka |]. Krzyżańsk: 


Biuro Pośrednicze 


A. Bielańskiego 


Włodzimierazka 49. 
nauczyciaiki, guwern. bony, 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach I usługę damową. 7260 


'Tem;eratura z rana 37.9, w dzień 38 2, 


wieczorem 39 I. 


Puls z rana 72, w dzień 76, wieczo- 
rem 8v. 

Podyisaic: lej» medyk Jego Cez: rskiej 
|Moś-i— B stkin 


Carskie Sido, d. 5 marca 1913 r. 
Różne. 

Petersburg (AP). Ministerstwo wojny 
projektuje otwarcie w Kijowie szkoły artyleryj- 
stiej, obliczonej ma 450 wychowańców. 

Petersburg (AF). Na posiedzeniu zjazdu 
szlachty zjednoczonej w sprawie walki z chyti- 
ganeryą wyrazono życzenie cddan'a pod zarząd 
szlachty barku s»lackeck'ego oraz wprowadz: - 
ma droga wydawania awansów skarbowych 
edpowiedżialacści ze strony państwa 7a straty, 
gpewcdowane masowymi pogromami i rozho- 
jami, marusz: jącymi normalne warunki życia 
panstw owego, 


(Od Agencyi Fetersbursttiej) 
Duma Państwowa. 


Fesieczenie z dni» 6 marca 


Przewodniczący Rodzianko, podając do 
wiad mości Dumy wieść o zabójstwie króla 
greckiego, proponuje uczcić pamięć monarchy 
zaprzyjaźajonego państwa przez powstanie. 

Wszyscy wstają. 

Na wniosek Rodzianki Dumą upoważnia 
prezydyum do wysłania telegramów kondolen- 
cyjnych do Najjaśniejszego Pana i Najdostoj- 
mniejszej Siostry zmarłego króla Najjaśniejszej 
Pani Maryi Teodorównie, oraz przez ambasa- 
dora wyrazić najgłębszą kondolencyę greckiej 
rodzinie panującej. Następnie postanowiono 
wysłać t l:gram kondolencyjny greckiej izbie 
deputowanych i cdprawić nąbożeństwo ża- 
ł.bne. 

Po przyjęcu kilku drobnych projektów 
prawa Klużew referuje uchwałę komisyi o 
światowej, która uznała za pożądane opraco- 
wanie prcjektu prawa o zreformowaniu iosty- 
tu:ðw nauczycielskich. 

Wiceminister oświaty „4Sjz e w i a k o wio- 
świsd:za, że rząd uzuaje w zupełności potrze- 
bę zreformowania instytutów nauczycielskich, 
zwłaszcza polepszenie bytu pracowników. Nowe 
etaty wnoszone są już do ontatecznej decyzyi 
rady ministrów. Co się tyczy projektu opraco- 
wania ustawy instytutów nauczycielskicb, rząd, 
uważając pewne ważne punkty projektu 80 po- 
stów za niecodpowiednie,—nie może podjąć się 
opracowania projsktu prawa. 

Klużew nie uważa za właściwe ocze- 
kiwać na spelnienie przyrzeczeń wydziału i pro- 
si oddać projekt do opracowania komisyi o- 
światowej 

Projekt uznano za pożądany i oddano do 
komisyi 

Ładomirskij referuje uchwałę 8 wy- 
działu o sprawdzaniu procedury wyborczej, 
stosowanej podczas wyborów posła od ludności 
aierosyjekiej Warszawy | sgiełły. 

Wydzisł uznaje wybory za dokonane nie- 
prawidłowo i podlegające skasowaniu do sta. 
dyum ułożenia list wyborczych. 

Jaroński oświadcza, iż Kcło Polskie 
nie nie ma przeciwko temu, ażeby niezwłocznie 
rozstrzygnąć kwestyę prawidłowości wyborów 
w Warszawie, a następnie w oddziałach roz- 
patrzeć każdą z osobna procedurę wyborczą w 
guberniach Królestwa Polskiego dla wyjaśnie- 
nia kwesiyj, o ile zmiana instrukcyi minister- 
stwa spraw wewnętrznych w; łynęła na wynik 
wyborów, oraz zdecydować, które wybory na- 
leży skasować. 

Burjanow oświadcza, że s..d. uwążają 
zmianę instrukcyi za bezprawną, lecz nie poj 
wują, dlaczego Koło, żądając usunięcia z Dumy 
Jagiełły, nie powiedziało ani słowa o niedokła- 
nnościach obserwowanych w całem Królestwie 
Polskiem. Koło napada na jedynego przedsta- 
wiciela robotników Królestwa Polskiego ițrzy- 
wdziewa fałszywą maskę, staję jakcby w imię 
interesów robotuików w obrouie praw Króle- 
stwa Polskiego. S.d. nie będą głosowali za 
usunięciem przedstawiciela robotników w imię 
tego, żeby dać możność burżuazyi polskiej raz 
jeszcze sprobować szczęścia w kampanii wy- 
borczej. (Oklaski na lewicy). 

Bomasz wskazuje, że podczas wyborów 
do pierwszej i drugiej Damy polacy odmówili 
ustąpienia żydom chociaż jednego mandatu. 
Podczas wybcrów do czwartej Dumy, kiedy w 
Warszawie na Bo wyborców było 46 żydów, 
łydzi zwrócili się do komitetu wyborczego z 
prośbą © wystawienie kandydata, na ktć rega 
mogliby głosować żydzi. Polacy zażądali, aże 
by żydzi głosowali na kandydata, na sstands- 
rze którego było wypisanc: „ograniczenie praw 
żydów, bojkot handlu żydowskiego” i t. d. 
Dlatego żydzi podali zwe głosy na przedstawi- 
gicla judmości pracującej, ma której aztandarze 
stoi nwpis: „Równość wszystkich ludzi i miłość 
dia wszystkich ludzi bez wyjątku“. Obecnie 
jest mowa nie o przywróceniu porządku pra- 
wnego, lecz o zemście na żydach. Mówca pro 
ponuje głosować przeciwko usunięciu Ja- 
gielły. 

Malinowski wakazuje, iż polacy obu- 
szają się narząd i jego politykę nacyonalistyczna, 
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sztuki ze wszyst 
odcieniami, przyczem wielki rerert. 
Prorezna Nr 10 meg W. Adz- 


a jelnocześnie bron'ą jej w Polsce. Sod. i w 
tej kwestyi są konsekwentni. Dla nich niema 
pasków rosyan i żydów i dlatego będą oni 
głos: wać zę skąsowaviem wyborów w calej 
Pols e. jako nieprawidłowych. 

Niekrasow popiera wniosek k-d o 
odroczeniu sprawdzenia prawidłowości wybo- 
rów Jagiełły do czasu złożenia ponownej rewi- 
¿yi przez wydziały prawidłowości wyborów we 
wszystkicb guterniach Królsstwa Polskiego w 
związku 2% kwestyą niezgodności z prawem in- 
st ukcyi minist rstwa spraw wewnę'rznych. 

Jaroński, oponując poprzedniemu mów- 
ry, dowrdzi, że ustosunkowanie sił wyborców 
miejskch i wyborców od gmi: i w'aśszi ieli 
riemskich w guberniach polskich było zupełaie 
inn, niż w mieście Warszawie. 

W . kwrstyi głosowania Niekrasow 
cśmiądcza, że ked. będą głosowali za uznz- 
miną wyborów zą nieprawidłowe, lecz przeciw- 
To »kasowaniu wyborów. 

Malinowski oświadcza, iż s-d. będą 
glosowali przeciwko uznaniu wyborów za pra- 
widłowe. Po słowach mówcy: „Co do drugiej 
kwestyj ~“, przewodniczący przerywa mu, wy- 
iaśniając, iż w drugiej kwestyi odbędzie się 
tajne balotowanie. 

Większością wszystkich głosów przeciwko 
zilku prawicowcom, Duma uznaje wybory Ja 
zielły za nieprawidłowe, zaś za pomocą tajne- 
go balotowania większościa 217 głosów prze- 
ciwko 143 wypowiada się przeciwko skasowa- 
miu wyborów Jagielły. 

Wniesiono i przyjęto wniosek o zawiado- 
m epiu prezesa rady ministrów o uieprawidło 
wośsiach podczas pomienionych wyborów w 
Warszawie. 

W dalszym ciągu trwa dyskusya w spra- 
wie uagłośi interpelacyi w sprawie rozporzą 
dzenia gubernatora mińskiego o uwięzieniu 
w drodze administracyjnej księdza Młaszew- 
stiego i ziemianina. Szalewicza. 

Duchowny Okołowicz przytacza sze- 
reg faktów na dowód, że ks. M łaszewski jest 
fanatycznym propagatorem katolicyzmu i niena- 
widzi wszystko co rosyjskie, Szalewicz zaś usi- 
luje polonizować prawosławną ludność biąłoru: 
ską. Polacy uciskają litwinów, łotyszów i ma- 
ryawików i bojkotują żydów. Czas położyć te- 
mau kres. 

Ks. Maciejewicz, oponując poprzed- 
niemu mówcy, wskazuje, że wtrącanie się du- 
chownych prawosławnych do spokojnego życią 
parafii katolickich uważąne jest za normalne, 
a odważoe słowa duchownego katolickiego prze- 
ciwko nieprawidłowemu stosowaniu względem 
niego artykułu prawa— pociąga za sobą repre- 
sze administracyjne. W gubernii mińskiej jest 
9 o duchownych prawosławnych, zaś 50 kato- 
lickich. Wobec tego trudno zgodzić się, że o- 
kropności, przytaczane przez Okołowicza, mogą 
uchodzić bezkarnie. Z kroniki sądowej widać, 
że księża są karani nie za działalność przeciw. 
p»ństwową, lecz za nieząchowanie formalności 
Fakt niezg. diości z prawem jest oczywisty i 
interpelacyę należy uznać za nagłą. 

Zamysłowskij sądzi, iż władze po- 
winny zabezpieczać pcrządek i bezpieczeństwo. 
Księży i ziemian polaków należy karać, gdyż 
każdy obrzęd i każdą procesyę usiłują oni wy: 
korzystać w celach szowinistycznych. Mówca 
nie widzi podstaw do interpelacyi. 

Nagłceść przyjęto większością 156 głosów 
przeciwko 125. 

Zasadnicze rozpatrzenie interpelacyi odło- 
żono do następnego posiedzenia — w piątek. 


Rada Państwa. 


Buslędzenie z dnia 6 marca. 


Rada Państwa pod przewodnictwem Aki 
mowa, uczciwszy przez powstanie pamięć kró- 
la gręckiego Jerzego, uchwaliła wysłać telegra- 
my z wyrazami głębokiego współczucia do Jej 
C-sarakiej Mości Najjaśniejszej Pani Maryi 
Teodorówny, do greckiego króła Konstantego 
i do królowej wdowy. 

Po przyjęciu bez dyskuzyi w redakcyi Du 
«sy projektu prawa o zniesieniu zakazu wy 
dzierżawiania majoratów w guberniach Krók- 
stwa Polskiego, Rada Państwa przeszła do roz- 
patrzenia oświadczenia 32 posłów o zainterpe 
towaniu ministra oświaty z powodu pozwolenia 
na użycie w szkołach początkowych podręczni- 
ka do nauki języka rosyjskiego „Now'* Tulu- 
powa i Szestakowa. 

Andrijewskij, jako pierwszy z podpi 
ganych, wskazuje, iż książka „Now'* rzeczywi- 
$cie nie odpowiada swemu przeznaczeniu z po: 
wodu tendencyjnego oświetlenia wypadków hi- 
storyi rosyjskiej, Intęrpelanci proponują Ra- 
dzie zaioterpelować ministra oświaty, jakimi 
względami powodowa:o SIę ministerstwo, po- 
zwalając na użycie w szkołach początkowych 
podręcznika „Now'*, — czy zamierza miniśter 
zarządzić środki w celu zniesienia tego rozpo- 
rządzenia, Oraz w celu zapobieżenia podobnym 
rozporządzeniem na przyszłość. 

Bagalej, oponując przeciwko interpe- 
lacyi, zoajdvj^ iż wiele ustępów pomienionego 
podręcznika nezwątpienia wzbudza uczucia pa- 
trpotyczne. Goworucho-Otrok znajduje, 
że chcdzi wogóle o działalność ministerstwa 
oświaty, i Że ziemstwo kursiie zmuszone było) 
wycofać ze.swych składów książki, uznane 
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przez ministerstwo. Mówca 
z podręcznika Wachterowów. 

Wiceminister oświaty zaznacza, 
że cytowana przez poprzedniego mówcę książ 
ka Waci t*rowów mie była aprobowana przez 
ministerstwo z powtda swej tendencyjności i 
dostała się do szkót przypadkowo. W r. r9ri, 
kiedy to zauważ>no, wycofano ją z obiegu. 

Ogłoszono przerw £ 

Po wznowieniu posiedzenia dyskusya w 
sprawie in'erpelacyi 32 posłów do ministra 
oświaty w sprawie podręcznika „Now'* trwa 
w dalszym ciągu 

Po wyjasśaieniach GoworuchaOtro- 
ka i wiceministra oświaty Taube 
rada większością 92 głosów przeciwko 58 przy- 
ję!a interpelacyę 

Następce posiedzenie dn. 13 marca 


Z ostatniej chwili, 


(Od korespondentów własnych i Agencyi 
Petersburskiej). 


Zamordowanie króla greckiego. 


Ateny (WŁ) Z Salonik donoszą: kiedy 
król Jerzy na spacerze poobiediim z adyutan- 
tantem Frangulisem, będąc w doskonałym bu- 
morze, rozmawiał o zbliżającym się jubileuszu 
5o lecia panowania, wyminęli żebraka proszą: 
cego o jałmużnę. Wtem padł strzał. Adyutant 
odwróciwszy się, chwycił za kołnierz strzelają 
cego, lecz nie zdołał przeszkodzić drugiemu 
strzałowi. Król ugodzony . kulą w plecy pod 
lewą łopatkę, ranny w płuco i sercę upadł, 
ociekając krwią. Nadbiegli z pomocą żołnierze 
przenieśli króla do szpitala wojskowego, gdzie 
po upływie kwadransa zmarł, Zgon nastąpił 
o godz. 5 m. 20 po poł. 


Według pogłosek, morderca w chwili 
strzału powiedział: „To ci się należy", 
Zabójcą jest grek, w wieku 40 lat, Ale- 


ksander Schinas, podczas badąnia oświadczył, 
że dokonał zamachu, ponieważ król cdomówi! 
mu wsparcia. Według innej wersyi zabójca 
dzałał pod wpływem idei socyalistycznych 
Ujawniono, iż wnosił on podanie do króla o 
wsparcie. W zeznaniach jest powściagłiwy, 
niewiele okrzesany. Władze przedstawiają go 
niepoczytalnym, nie będącym w ż:daym sto- 
sunku z socyalistami. 

W ostatnich słowach król wyraził radość 
z powodu działań armii greckiej. 

Król zamierzał odwied:ić nazajutrz krą- 
żownik niemiecki „Goeben“ Schinas prosił o 
cdprowadzenie go pod eskortą policyi, w oba- 
wie przed tłumem. Oświadczył on, że pobudki 
zamachu wyjawi trybunałowi. 

Ateny (Wł). Według obiegających wer- 
syi, król upadł na ziemię w pobliżu sklepu mle- 
czarza, który pierwszy pośpieszył z pomocą. 
Na bruku nie pozostało ani kropli krwi. 

Podczas rewizyi u zabójcy znaleziono no- 
tes, naboje i rewolwer. Mówią, iż morderca 
mieszkał za granica i przyjechał do Salonik po 
okupacyi. Według informacyi kół politycznych, 
jest to znany anarchista 

Ateny (WL). Świadkowie zamachu w Sa- 
lonikach twierdzą, że morderca ukrył się o pa- 
rę kroków poza policyantem pełniącym służbę 
i strzelił do króla z odległości 2 kroków, po- 
czem wycelował do chwytającego go adyutanta, 
lecz chybił i został aresztowany przez 2 grec- 
kich żandarmów. Król nie mógł wyrzec przed 
śmiercią ani 'słowa. 

Sofia (WŁ). Zgon króla Jerzego nie wy- 
wrze wpływu ujemnego na stosunki sprzymie- 
rze ńców. 

Ateny (Wt). Zabójstwo króla Jerzego 
wywołało w całym kraju wrażenie wstrzązają- 
ce. W Atenach panuje wzorowy spokój. W pa- 
łacu ruch wielki Królowa z królewiczem An- 
drzejem odjechali o półaocy do Salonik. 

Nowy król Konstaaty dowiedział się o za- 
machu w Janinie i pośpieszył samochodem do 
Salonik. 

Berlin (Wł). Cesarz Wilhelm, urzędownie 
zawiadomiony w nocy o morderstwie, przesłał 
depeszę z wyrazami serdecznego współczucia. 
Na „pogrzeb do Aten cesarz deleguje jednego 
z synów. 

Londyn (WŁ). Wiadomość o zamachu wyż 
walala na dworze Smutek głęboki i żal po- 
wszechny. Król Jerzy, jako brat królowej Ale- 
ksandry, był popularny w Londydqie. 

Prasa podnosi prace króla ckoło siworze- 
nia wielkiej Grecyi. 


zatarg austryacke-czarnogórski. 


Wiedeń (Wł). Stosunki Austryi z Czar- 
nogórą są zaostrzone. Wybuch zatargu jest 
nieunikniony. 

Wisdeń (Wł). Zatrzymany przez czarno- 
górców parowiec „Skodia* należy do Towa- 
rzystwa węgiersko-chorwackiego. Kapitan za. 
protokutował, iż oficerowie serbscy zmusili bro- 
nią zsłogę „Skodry*% do przewiezienia wojska 
serbskiego z Durazo do Medui. Dlatego „Ha- 
midje* w Durazzo strzelał do „Skodry*. 

Wiedeń (Wł) „Neue Freie Presse" pi- 
Sze, że Rosya, w razie zaostrzenia zatargu z 
Czarnogórą, nie ujmie się za nią, życzy wsze- 
lako oddania Djąkowy Czarnogórze. 

Wiedeń (Wł). „Reichspost* donosi, 
posłowi 


że 
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wszęlkie roboty w zakres 
Przyjm. inspek. i kontr 
Trzechświatii. 8 m. 8, od 11 
od 5-6. Br. Szymański. 7901 


poszukuje posady, nie pi- 
jący i uczciwy, posieda 
Może na wyjazd. Mu- 


8304 


Czw 


przytacza ustępy 


N— NAZI e NZ 


„Jesienią 


Zwracać się należy do Adminiatracyi 


potrzebny kucharz jna wieś, 
znający bardzo dobrze 

fach, pensya zależna od uzdolnienia. 

Odpis świadectw i warunki adreso- 

wać: poczta Januszpol woł. gub, m 

Podorożnia, właścicielowi. 


AUTOMOBIL 


N 63 


artek, d. 7 (20) march 19I3 r. 


Od jego sprawozdania zależne są dalsze posta- 
nowienia Austryi. 


D-monstracya floty austryackiej. 


Pola (Wł) Dwie dywizye austryackie ma- 
r;narki na torpedowcach odpłynęły na polu- 
daie w celu demonstracyi przeciwko bombar- 
dowaniu dzielnicy europejskiej Skutari. 


Bomba d wanie Skutarl. 


wiedeń (Wł) Pedszas bombardowania 
Skutari austryacki ,D m sierot* oraz kilkana- 
ście domów, należących do austcyaków i wę- 
grow, zostało prawie zupełnie zniszczonych 
Czarnogórcy niszczą miasto, welzą”, iż pod 
żładoym warunkiem Skutari nie posiącą 

Skutari (WŁ) Zginęło 8 zakonuc wło: 
skich pielęgnujących rannych. Dom konsulatu 
aust yackiego został uszkodzony. 


Z Adryanopola. 


Wiedeń (WŁ). Do- „Politische Corresp.* 
donoszą z Sofii, iż kiika oddziałów przednich 
straży tureckich w Adryanopolu podało się 
bułgarom z powodu braku żywności. 


Wyjazd Delcassć go na stanowisko. 


Paryż (AP). Wyjechał do Petersburga 
nowomianowany ambasador francuski Del- 
maS É, 

Prezasilłenie ministeryalna we Francyl. 

Paryż (Wł.). Upadek Brianda wywołał 
prawdziwą  sensacyę Prasa z żalem za- 
znacza, że przesilenie obecne powikła bardzo 
sytuacyę wewnętrzną. 

Poincarć wieczorem konferował z wybit- 
nymi politykami o utworzenie nowego gabi- 
netu. 


Z loinktwa. 


Karlsruhe (Wł). Sterowiec wojskowy 
„Easatz Zeppelin" podczas lądowania z powo: 
du wiatru został zupełnie zniszczony. Ostrze 
przodu zostało z taką siłą przytłoczone do zie- 
mi, iż balon przełamał się ma połowę. Nikt 
nie odniósł szwanku. 


W sprawie wytoru arcybiskupa warszaw- 
skiego. 

Petersburg (Wł.). „Now. Wrem * donosi, 
że sprawa obsadzenia arcybiskupstwa warszaw- 
skiego komplikuje się z powodu trudności w 
wyborze, zgodnie z tradycyą, csoby pochodze- 
nia arystokratycznego. Rskowania z kuryą 
rzymską trwają w dalszym ciągu. 


Echa rewizyi. 


Petersburg (WŁ). W liście do redakcyi 
„Now. Wrem.*" kr. Poto:ki zaprzecza doniesie- 
niom gazet, jakoby rewizya w jego majątku 
spowodowana została wstrzymaniem sprzedaży 
koni, które sprzedawano do armii rosyjskiej 
jak zwykle. Nowe rewizye nastąpiły na sku- 
tek denuncyaącyi o ukrywaniu broni, 


Losy b. posłów. 


Petersburg (Wt). Onegdaj z rana wysła: 
no etapem do Moskwy b. postów do 2 Dumy 
Sołtykowa i Zedielewa. 


Echa wywiadu. 


Petersburg (W1). W związku ze znanym 
wywiadem krążyły pogłoski o zachwianiu sta- 
nowiska Makłakowa, Jako następców wymie- 
niają Durnowo i Stiszinskiego. Zwłaszcza znacz- 
ne szanse posiada Borys Neudhardt, leader na- 
cyonalistów w Radzie Państwa. który w tych 
doiach wyjeżdża do Carskiego Sioła. 


Nowe marki pocztowe. 


Petersburg (Wł). Naczelnik poczt Sewa- 
stjanow oświadczył w komisyi budżetowej, że 
po sprzedaniu jubileuszowych znaczków poczta» 
wych zostaną wydane nowe, na których pore 
trety zostarą zasiąpione rysuakani jubileus:0- 
wymi. 

Odmowa- 


Petersburg (Wł.). Krążą pogiosii o ode 
mowie ministra spraw wewnętrznych mianowa- 
mia proboszcza cerkwi rcsyan-katolików. 


Dokoła Dumy. 


Petersburg (WŁ). Postępowcy wnieśli pro- 
jekt reformy senatu. 

Petersburg (WŁ.). 
interpelacyę o zajściach w akademii 
medycznej. 

` Petersburg (WŁ). Nacyonaliści zapropo* 

nowali październikowcom i grupie centrum za» 
warcie układu w celu wspólnej pracy w Du- 
mie, z warunkiem poparcia uznanego przez 
nich za niezsdawające prezydyum. Część paź- 
dziernikowców z preze'em Antonowem na ciee 
le, wyraziła zgodę; pozcstali wskatują ma ko- 
nieczność liczenia się z opozycya, dzięki której 
zostało obrane prezydyum. 


zapowiedź strejich. 


Katowice (Wł) Na naradzię przedstawi- 
cieli górników polskich w Hucie Królewskiej 
uchwalono, wobec odmowy zwiększenia piācy, 
w piątek doręczyć administracyi kopalni zawia- 
domienie o rozpoczęciu strajku. 


Grupa pracy wniosła 
wojenno: 


a 


ALBUM LITERACKI. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowak.** po cenie zniżoncj 


„Bziennika Kijow- 


uj 
DRZEWO OPALQWE 


skład J: Połujana na Przystani, 
Nabiereż-Ługow.17 Tel. 22-82. Ceny 
najn, Drwa berlin. aajlepsze 3847 


Do sprzedania dom 
z cgrodem. W pobliżu gizanarynm 


skiego. 


swój 


8392 


ań ię st2P mA: jści k ngelski dobry. 44 "a 
3 N WDP Ai mainie AP Fiaoodakzi cztetosobowy odkr 14 HP. z powo-|oowcgo kościoła po wielkiej AR 
8371 O LT : — |krój i szycie. Francuska: muzy |du wyjazdu spitsznie sprzedaję za |kowskiej ul. Twefska Nr. 6 (Sadyba 
M tu kar m Di se ka. Niemka: ireblanka. Angielaa: 500 rb. Zistoworocka 3 m. 17, sh narożue) 8175 
Instru- nytm kaw ałku, okopany otoło250|zoverness Wiemiec 'z muzyką.j5 v 7 Wietz o n n AT j | p d ę ki 
morgów, w tema diche dowego o! Biuro Jahotkowskicj, Jerozotim- 45 k MASŁO 42 k ampo p 0 0 S | 
grodu tworowego około 40 mor | 5*5 82, Periana: En Śmidahk ET A ża prenumeratę 
gów, pańska rezyd. z kanal.| & Laana tanio dobr. majątek mietankowe świeże 4 Dziennika Kijowskiego” 
| 1 wodoć. budynki geszod,, reman Sprzed. 360 dz, 30 wiorst od Lęk 5 ky paG 2568 s przyjmuje 8116 
URE żywej mariwe Wiad p, Kras Kii - Szczeg. W. Podwalna Nr 29 Magazy r U © © © « 
UPSY y P (RSUE, Howa. © g . te 
ih pod g, skrz. p. Ne 17, 8237f m. 9 Od 4 6 bez pośred. 8283 W- Wasylkowska 8 Telef. 36-18. Wi. Biesiekierski 


Czwartek, d. 7 (30 marca) 1913 r 


KIJOW, [NSTYTUCKA N: 4. 


Parowe Gzrnitury Młocarnans — 
Fabryki Angielskiej 


Marschall, Synowie i S-ka. 


Prasy do słomy. 
Maszyny do zbioru urodzaju freson“ 
Massey-farriss. 
wada do „Robin-ood“, 

—=— Silniki Naftowe i Młyny. 


Żądajcie katalogów. 


7865 


ANGIELSKA MASZYNA DO DOJENIA KRÓW 


Jedyna maszyna oparta na nafladownictwie ssania, krowy 

przez cielę Masaż wymienia. Najdokłudniejsze wydajanie. 

Uszkodzenie wymienia i organizmu zwierzęcia zupełnie wy- 
kluczone. 


Najwyższe odznaczenia 


ANGIELSKIEGO Król. Towsrzystwa Rolniczeg”, 
FRANCUSEIEGO Towarzystwa Rolniczego, 
NIEMIECKIEGO Towarzystwa Rolniczego, 


Najwyższe nagrody 


na długo'rwałych konkursach w CLARY, BERSEE CHATIL- 
LON :sur-LOIRE CASSEL. 8103 


Reprezantant na Kraj Potłud.-Zachodni, Król Polskie i ościenne gub, 
Alfred Grodzki 


33, Senatorska, WARSZAWA. 


Katalogi i opisy na żądanie. 


Rek KARWIII IEWRIEBIA. 
NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TY O DNIOWA 


DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BRZPŁATNIK PREMIUM NADZWYCZAJNE 
Ga dupeh tomie majesiniejszych powieści | romansów 


znazomaliychgauierów pelskich i obcych 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ KYKGRAIIAI. 


Biesieda Literacka obejmuje wszystkie redzaje literatury pisk 
nei, chwiią błołaćą wrkzechświatewą i wiedzę gruniowną w formie pepi- 
laac, sięwewa wszystko ża Stanewi nieodzewną potrzebę umysłu inteli 
enirere 

Riemiaga Lileraocka tzerególnie uwigięjnia dzieja ojczyste 
kwłaczoka porozkiorowe i pamiątki narcdowa, 

Biesisde Literacka wszystkie artykuły ebficie ilustruje, 

Biesiada Literacka rozpoczyna w r. 1918 druk pracy ilustro 
Wanej P. t. 


€RORY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania r. 1883 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


NAJTAŃACA I 


— PREMI DOUN BEZPLATNE 


|2 dużych tomów wyberowych powiości | romansów 


strzymują kezpłstmiz wr:yscy prienumcj kteżry 


marrara 


o A roku 1948 damy w zupelnosci szerer makomitych powitsć! ory 
£ioainycn, które ze względów cenzuralnych, były dotąd zoane raledwi 
w skróceniu: Michała Czajkowskiego „„Hutman Ukrainy‘, nWwerny- 
hora i Bolosławity pilzgadki”, osnuta ns tle wypodków InńS + i ia 
ne; a pawieści Svnoradzkiego, Gawalewiczu, Lama, Bykowkiego, Łe 
złńs rega, aczkowskiego, Przyborawskiego Wilczynskiego, Wiktora Hu 

o, Dumasa, Vickersa, Coopera, Fevaia i arcydzieła Innych autorów 

tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko uiwerzy siq do" 
borowa biżiiatezg trwałej wariuócj, zsriałcąct serce | umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Warszawie: rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, kwartalnie rb. I kop. 50, 
na prowincyłl: „ sb. B, 4 rb 4, i rb 2 


Zagranicą recznie rb. IO. 


Oprawa wyturmermay IE ricecon 


nych 'ake premium powieści: 


3 famów 50 kcja; É (wnaów r rb. ia ti 
wéw a rb, 


Ma sedna akin OYW wyzylnn"e=" Pkire y Bagen Tm 


Basse 


«e rrel i <swmatnityzcył; Warna a, Piso Warcuki RA 4 
Kc.ciew m 78- . 


wdra. 


I z siedzeniem, 


|Adres: 
Ważne dla Pań Modyste 


ymi wyciskasaj na tle wkywnem, dadaw. 


Maszyny OUsterlanda 


R 


- SAB zasadzić ztęmnią- 77 : 
s KO kami bez zwięt. 4% 
2 * szam iluści rąk s b 
aa robcczych, Naj- E syj 
""55- prostszy, rachunek -Ae -ma 
wykazuje 


trzy ruble zysku na morgu. 


Koszt maszyny zwracą się w pierwszym roku pracy. Bu- 
dowa mieporownume solidna, 
Nawozy sztuczne wszelkich rodzajów, 
nawet wilgorme i zgrupiene, wysiewa 
, Qszczę nie, szybko i tano znakomity po- 
trząsacz łańcuchowy. 


estfalia 


pateniowanem 'odejmcwanem dnem i dźwignią De- 


4 4 | 


Sdałowąa. 


Dokładne cenniki i opisy bezpłatnie. 7457 


Maszyny Osterlanda i potrząsacze Nowa Wesifalin wysta- 
wione są w hali przy ul. Miodowej Ne 4, gdzie posiadamy 


wystawę maszynrolniczych. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


Tadeusz Kowalski i A, Trylski 


Warszawa, Miodowa 4. Wilno, Św -Jerska 32. 


| R AAN, 
> SLF a 
p=" == Uuaważając pola nie zapo- 
= 70 minajcie o 
ALI (Kainit. 12%, nawozowa sól potesowa 30% i 405). 
K ) Tyfkażubelnie unawoż, za pomocą kali zabezp. 


najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszyst 
kich składów rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych. 


Fabryka Wyrobów Metalowych| 


DOM HANDLOWY 


M kowińckiil. Oyakowski 


w KIJOWIE. 


Nainowszej konstrukcyi, 
Efektowny wygląd. 
Duża siła światła. 
Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa 
Dłngottwaia sprawność. 
Cenniki gratis — franco 


Kreszczałyk Ni. Telef. 9-27 i 25-13 
Telegraficzny „„Embu — Kijów. 


59 


FABRYKA KAPELUSZY 


Zjednoczonych Kapeluszników 


w Warszawie, Diuga_28. 


a 


7935 
Ceny fabryczne 


FABRYKA POWOZÓW 


S. P, KORIAWINA 


KL'NCY, CZERNIH. GUB. 
Na kontraktach, plac Aleksandrowski przy 
1929 straganie Suworowa. 


——— buforowe i regsorowe ——: 


P o wW o Zz Y =- Przyjmuje się zamówienia, "== 
No wo-otwarty KOSTENKO 1ôg Kreszczalyku i Placu 


Dumskiegó M 2. 
na manteavx 


magazyn 
Ostatnie Nowości Trosyuwy Jedwab, Wełna, Swino, 
Szewloł, Aby A a PA 0 Sprzedaż ŚW PPA 


Po cenetch fabrycznych. 


Wielki wybór fasonów. 


j sj 
AR 
L 


5594 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, społeczna, naukowe, 
literackio i artystyczne 


poświęcone zagadnieniom Życia narodowego 
_ „wychodzi w Warszawie. 
UL S-to Krzyska N 16, tel. 228-33. 


Urgan niezależnej opinii narodowej. 


Odzwierciadla caluksział! życia polskiego we wszystkich dziel 
aicach i jego związek z kulturą Zachodu. 
Szerokie uwzględniemie zagadnicć nauki i sztuki pozwala czy 


telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórcze 


Redaktor I wydawca: H. ZARANOWSKI 
CENA PRENUMERATY: 


A f rocznie yb Za odnoszecie 
W Wazrszawie: 5 Ołroćznie „ 359 de demu 
( wartalnie 1-75 20 kop. kwartalnie 
; ( rocznie rb. 8 
W królestwie | Cesarstwie: A ółrocznie „ 4 


wartalnie „ a 
recznie 
półrocznie 
kwartalnie 


rb. g 


. 4.56 
„ 3.25 


Zagranicą:; 


1167 


| gtnografii życia publicznege, rycer 


KIJÓW, Maryksiny xnu- 
łez M 1. 


Zakład Foto- G pm fi kE 6 
chemigraficzny gu a 

Kijów, Sofijowska Nr 7. Telef. 25-15. 
Wyko- dla illustr,. Szybko 


m 
dokłrdnie jak ry- 
„Alisz 


sunek lub fotograf 
i tanio. Najróżno 
rodniej. wydaw, na v "stawę kijowską w 1913 r 


izywasy Rowy tramsrori 


miezkądna! mikatdym ósum pols kim 


ecykiopodyi Staropolskiej Masirowane) 


ZYREUNTA SLOGERA, 
jasi najysżyteczniejanyw ajwspaniałyrm podarkiusm-> 
Na wałlinie, w 4-ċh wielkich te- 


aach əzáobnie opruwłenych, nagro- 
!reha priez Kase Mianewskiege, o 


Największy znawca przesiłęśsć 
pelskiej, prafeter Aleksander Brūc} 
ner, tak pisze (w „Pibliciecz Was 
timujące kilka tysięcy artykułów z | Szawskiej") a Eucyklepedyi Glegera 

uśtracynmi | nutami, w zakresie j „Rówuie pożytecznego, Ciekawekc 
polskich | litewskich dziejów kultu ji pouczającege wydawnictwa mie 


'y, praw, śbyczaju naredewegs, sztuk | sposób pomy lećl Znajdzie w nien 
i pauk, uzbrejeń I ubiorów, zabaw |czytelnik skarbicc rzeczy własnych 
gicr, muzyki i pieśni, numizmatyki | e 


tórych sig Częste słyszy, a malc 
wie. Pań wiasoja te szczegóły newe- 
go barwnege życia i wskrzesza $i- 
zamierzćhła prreszlaść, i biją de 
niej blaski i stychać jej glosy“... 


klege, rolniczego, koscielnegu I ło 
wieckiege z y-tiu wieków ubiegłych. 
'adręCznik w każdym demu Esniccz- 
ay berwzrunkawe, 


Gena kvięgarska rh. ib. 1233 


Dla zrarumoratorów „Dziesnika Kijowskiego”, 
'z4maWiających dzieło w Administracy! pisma, cona zniżoBa do rb. 12 
Na przesyłkę pocztowę aolączyć nałeży rb. I 


Otrzymaliśmy nowy transport 


jk Polski 


w życiu, tradycyi i pieśni 
Przedsta wił 
Zygmunt Gio 


Wydnnio drugie pomnożone z 40 rycinam 
Cena rubli_5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 
cena zniżona rb 4.50 (z przesylką). 


naisi do nadmipistracyi „Daieonika Kijow ntiego* 


er 


4: 
J i 
i 


Dia 


Zwracać 


Precz z rękami! Hotel-Pensyonat 


„usosste: | Coeg ii" 


bez chlesku, bez sow: 
Bamm 
pierza Kuchnia wykwintna. Komfort no 
hkielizmę | woczesny. Pokoje od r rb. Obiady 
dla przychodzących. Jnstytutowa rf; 
1 sze oletre m ro Telefon aR-a2 


bez mydła. Pe go 
driny em gotowaniu o- 
trzymuję się bielizną jest agent po- 
przedziewnaj Potrzebny dróżecjący do qpiże: 
daży tektury fabryki S. Gojzewskie- 
go w Słiawucie. Adres: do do. 6 go 
hotel „Praga“ 10 r, nasięp, Stawuta. 


eja 


białości. 
Ządajcie wszędzie 
Facziia 20 kop. 


8359 
Południowo - Kosyjsk | zew m 
Ę H z divgoietnią prak- 
lai E y S Ogrodnik i,k b dobre świa- 
Kijswie  sggf fdectwa, pochwslny list, :poszukuj- 
} posd Rek Żonzty, jedno dziec 
R ka. ileaska g., p Łuki, maj Ho- 
Mierniczo - eŚne bluro ` KTOS- |rodzier Jachowski. "3838 
iermia Geomat ów-taksałorów inteligentna ==: 
F. i A. BRODZKICH |ICUGENLNA pos.dy gospo- 
Kijów, Kres: c atyk 23 m, 8 wprost |dynt Tarasowska 9 m. + 8365 


poczty. Przyjm, rohoty: mierni- 


szu, leśni kred enid. 8049 czarne Norfolkskie kıl- 


indyki 


kskrotnie medalowane 

_. |do sprzedania, po 12 rb. gniazdo. 
1, 2 folwark Holaki, poczta Fa- 
S.ów. 8353 


cy z 12-letnią praktyką, ho- 
dowlą bażantów, ochroną nad 


1] m 
Biala- Cerkiew 
zwierzostanem, prowadzeniem polo- 


5484 
weń i S-cioletntą praktyką rolną. po- 
prenumeratę na „Dziiennik Kijowski |seukuje posady od zaraz. Oferty 


uprasza sę: Jan Nowzk w Żadanów- 
KSIĘGARNIA i CZYTELNIA 


ce, p Daszów gub. kijow 
i m 
R. Brodowicz 


Pszyjmuje 


PK dworski, 
Bohdana 
8351 


praki, samotny. Plac 
Chmielnickiego; Pawłowski. 


List pownoj damy Rosyanti, 


Pani Sabicznikcif, żona pewne- 
go kuoca z Ojesy, napisała do 
D-ra B:lłoca list niżej podanej 
treści: 

„Cierpiąc już cd dwóch lat na 
katar kiszek, próbowałam w cią- 
gu tego czasu tysiąca przeróżnych 
lekarstw, lecz ku w'elkiemu me- 

; mu zmartwie- 
mu nie było 
w stanie nic 
mnie wyle. 
czyć. Wypad 
kowo Gowie: 
działam się o 

Węglowych 

Bel- 
o ich 
cudownych 
skutkach. Na- 


Pani »ABIGZNIKOFF. 
miętnie chwycilam się tego środ- 


ka w nadziei znalezienia w nim 
ulgi w mej chorobie W prze- 
ciągu dwó-h i pół tygodni zały- 
walam ccdz'ennie po 3 pastylki. 
Po upływie dwóch dni nie mia- 
łam już bólów po jedzeniu, cho- 
ciaż przedtem czulam zawsze sil- 
ne bóe i żcłądek napełnionym. 
Obecnie trawię dcstonale, stolec 
mam łatwy i regułaray, odzyska- 
łam apetyt i zdrowie. Dziękuję 
Panu z całego serca". 

Podpisano: Marya Aitksandrow- 
na Sabiczmkcil, Odesa, 8 kwiet- 
nia 1898. 

Zażywanie Pastylck Belloca w 
dozach 2 lub 3 pastylek po każ- 
iym posiłku, rzeczywiście wystar- 
"za, aby wyleczyć w przeciągu 
kilkunastu dni choroby żułądka 
sawet najwięcej zadawnione i od- 
porne na wszelk e inne lekarstwa, 

Pastylki Belloca przyśpieszają 
trawienie, usuwają cb trukczę, 
icdają apetytu i tym sposobem 
«plywają na ogólne polepszenie 
się stanu zdrowia. Są one jedy: 
‚ym środkiem prźecjw ociężał. ści 
vo jedzeniu, migrenie, spowodc- 
wanej złem trawieniem, kwasom, 
odbijaniu się i wszelkim nerwo- 
wym bółom żołądka i kiszek. 

Pastylki Belloca mogą tylko 
pemódz, a nigdy zaszkodzić. Dc- 
stać ich można we wszystkich 
aptekach. 

Próbowano naśladować Pastyl- 
ki Belloca, lecz okazały się one 
bezskutecznemi, gdyż źle je pre- 
parowano. Aby uniknąć pomyłki, 
presimy uważać, czy na etykiecie 
aa pudełeczku znoajluje sie n£- 
zwisko „Belloc! i adres. laborato- 
ryum: Maison L. Frćre, 19, rue 
Jacob, Paris. 

P. S. Ns żądanie Pastylki Bèl- 
icca można zamienić  Węglem 
Belloca*w proszku, zażywając go 
so 2 lub 3 łyżeczki po ksżdym 
dosiłku i przy pojawieniu sie bó* 
iów. Szutki będą te szme i wy- 
leczenie zarówno pewne. 

Węgiel B:lloca, zawiera tylkc 
czysty węgiel. Wystarcza roz- 
mięszać jedną łyżeczkę w ćwiart- 
ce szklanki wody i wypić. 5578 
Potrxebn HP 
rax na wia” ogrodnik, 
polak, kawaler, znający się na wazy- 
stkich gałęziach ogrodnictwa. Peł. 
sya 30 rb. m., poki z opałem otwie- 
teniem i usirgą, Zgłaszać śię c0- 


dziennie przed południem. Bitbikow. 
Bulwar 7 m. 7. 8334 


OPR TUK-pozozetarz poszuku- 
je posady zaraz, praktykę od- 
oywał w Warszawie i w Rrótesrwie, 
dobre Świadectwa, p. Sobolówka 
podol. gub. Józef Wolski. 8352 


Polka przyjszdna 
znająca krój i Szycie. 


irzyjemie mie; - 
sce gospodyni lub p. FA i 
kowski-Bulwar 1 m, 4, 


tej. Bibi- 

8816 

z wyższem wykśształce- 

Polka niem Band. poszukujć po 

sady w biurze, lub przed. liand, 

zna bzch. wł 1 am., koresp. polską, 

ros, niem. i frane, piste na maśry- 

nie. Aleksandrowska 41 m. 5 dla P, 
8325 

r .O>el" elegancki, 

Automobil torpedo, 24 sil „6 

osobowy, fupe!, nowy, okazy. 

sprzed ()glądać można do g 
rągła Uniwersyt 7a m 19, 


t 
jmie do 
pp. 
8268 


0d Administracyi. 


na udeśięgsiemliz premer „Dzien 

maiks Kijowskiega* ankycis na wa 

iaunkaCh uafdecada ketatek 

glezkhądnych w katdym dema pels- 

kim. poroxznmielitzay ale z wydawca 
m) | adNiepłjtimy 


so cenie zniżonej 


«y'mż mie 'pikv 0% Iy PHAuEJAŚC: 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Foilksa Konacznego. 


2 tomy, 307 llustracyi Illnicza, duża 

mrp ellk) : pedziniem ma wej 

adien Cenn dia granumticturów 
i x onulka Kljuwasxiage*i 


Rb. i kop. 60. —— 


(w ozdobnej eprawie) 


== Kraków — 


Rys historyczny do połowy XVII w 
Rb. 3. 


(Cane kuięgarska rh, b). 
(W uztekncj sprawia) 


8354 |Ma prewincrę wyżyłamy xa zaliczę 
długoletnia | aleme : dolącioNniuMm 


kesitéw pizo 
iyiki; 


l powodu zamknięcia 


| Joimańu Ti go marca b. r. 


nabjć oryginsine i wykuintae japc/stie rzeczy 


dia podarunków i upiększenia pokoi || 


Japońskie wyroby rękodzielnicze | 
JOKOJ Z JAPONII 


DOM KONTRAKTOWY, 2-gie piętro, w ostałnim pokoju, obok bu- 
(Cały pokój urządzony w japońskim stylu). 

W roku bieżącym przywieziona p-zezemne na jarmark ogromna party: nowcś i, towarów z Ja onii. jg 
Ozrem y wybór najroznoroćn'ejszych japoaskich wyrubów rękodziejniccych. se 
Wachlarze i parssolki pa ierowe i jedwabrce. 
Sacuma i kloazowe ot 3 r. dn 85 r. 
Ręka do drapania pleców 35 kop. 45 kop, 55 kop 

T5 kop. i 90 kop, 
Noże mstalowe do papieru 45 kap, 60 ktp., 1 rub, 
1 rub. 25 kop i 1 rub. 75 kop 
Pendzle i obsadki do piór Japcinhikie od 15 k. do 40k. 
Pierścienie do serweek portcyg'ry i tygarnire 
Chusteczki do nosa jedwabne haftowane Ir. 25 k. B 
50 kop., 2 rub., 2 rub. 50 kop. dn 4 rub i 

Ramki do fctograf.i 1 rub 75 k, 2 rub, 2 rb. 50 k. 


Na 
j rmarku 


lostr.ktowum 


fetu. 


Ślezne zasdony do buduar i syp. od 20r do 100 r, 
Zasłcny jedwabne do okien 4 rub. 50 kop, 5 rub., 
5 rub, 50 kop., 61 7 rb. 

Albumy artystyczne od 15 rub, do 60 rub. 
Filiżanki porcelanowe z rysunkami ręcznej roboty 1 r. 

1 rub. 50 kop, do 8 rub. k 
Imbryki porcelanowe od 2 rub da 6 rub. 50 kop. 
Glin. czejmki, nadaj przyjemny aromat herbacie 
iiGdogól Ga 25, W 0 
Talerze porcelanowe na ścany i do owoców od 1 
rub. do 5 rub. 
Figury iptski porce anowe od 20 k. do 1. r 50k. 
Po.ki, etażerki do up'ększenia ścian 45 k, 60 kop.. 
15 k, 95 kop., 1 rub. 25 k.. 1 rub. 50 k. do 12 rub, 
Papier listowy drzewny 60 kop., I rub. 25 kop. i 
1 rub. 50 kop. pudełko. r 
| Szkątulha lakierowana do rcbótek j papierosów 1 
rub, 1 rub 50 kop, 2 rub do 15 rub. 
Wazy porcelanowe i fajansowe 20 kp., 30 k, 45 k, 
l rub 50 kop., 4 rb., do 50 rvb. 
Pancau słomiare do bileiów wizytowych 65 kop, 
45 kp, 1 rb. 25 kop. i 1 rub. 50 k. 


Wazy artyst, 


1 rub 


Feu y 


160 s.t 65 kep 


Perfumy jepońsk e: 


loosis, Trete, Fictk, Konw;lta, Rerga (hez) Orchideja, S da Jaksa, 


+ 
LI. 


ko 25 k.. 35 k. 


25k p Łamig'ówki japońskie 35 i 46 kop. | 
Uprzejmie proszę up. Kijowian odwiedzić mój m'gazyn, 


Magazyn „„Japenia”; Jokoj. r 
m PLS "Wysortowane wa.y i szkatułki z dużym rabatem Sprzed ją 


HODOWLI: 


Ottona Breustedłta w Sch'aden, 
| POLECA: 


Sprzedaż oukru przeliczeń etc. 


Sadowa 2, telef. 22-65. 


Magazyn wyrobów metalowych 


a- N.Diechtierow m, tt sr. 


50, telsf. 567. 
Poleca wielki wybór samowa'ów lepszych fabryk, 
amerykr ńskie imbsyki do kawy, maszynki do Erajania 
mięsa, do mies esia ciasta, wyżymaczki, magle, ms- 
szynki do lodów. W:otki dla Skating-Riaku. Wag: 
stołowe, praski wszelkich typów, maśselnice, szczotk: 


me haniczne do czyszczenia dywauów. Naczynia ni- 


<= 


att ARTUR KRUPP. caion imie 

dziane. 54 1 

LUSTRACY A 

ZJARNOĆ imi 
33 POLSKICH. 

w r 1913 dawać będzie prócz dotychczasowego zoszytu tygodniowego 


48 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM, Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE 


Bez powiąkszania zatem cany prenumeracyjnej, proenumeratorzy „Ziarna”* 
otrzymają w roku 1813: 


62 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 

I2 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 

12 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 
ni domu). 

12 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t. p. 

12 reprodukcyi obrazów. 


Opłacający prenumeratę za cały rok z góry wprust w Redakcy! otrzymają 


BEZPŁATNIE 3 PREMIA 


(wartości rb. 4-ch): 


1) Album artystyczne (przy N-rze 2 pisma 


2) 


3j 


Księgę pożytecznych wiadomości (przy N rze 27) 
Kalendarz ścienny na r. 1944 (przy N-rze 48 pisma 

Adres Redakcył t Administracyi „Ziarna” 
Warsrawa, Mowy-Świat Ni 34, telefon 33-20. 
WARUNKI PRZEDDŁATY: 


w Warszawie: X przanyłką pocztową: 


Ruczrle Rb 5. -~ | Rocznte Rb. 6. — 
rółrocznie „ 250] Półrycznie 273 

kwartalnie „ | ś5| Kwartaluie „ 150 
j ża ogr książek rocznie 1.- |i za opr. książek racrnie p 1- 


Za odnoszen e kop, 15 Kwart. Za przesyłkę premium kop. 25. 


dodatków bez oprawy nia wyayłamy, 


ReGaktor adzewiedziajny Ragina Zmijawaksa 


meea z RZA R 


Pr 


7k, I r 50 k, 2 rub 50 kop, 3 ruu, - rub, 5 rub. i ao 10 rb. Kulońeka woda jep neka kwiato- 
wma, zapachy: Chryz*rtem, I. lia mejowa (konwal a), I. la jam ństa i Rensa (b'z) fm:oa 20 kop, 25 k»p 
it rb Mydło japoń Ries Newaso 25 k Mikadessa 40 Chryz-xtem 35 k Botan 14 k Listki tijołków 
25 k. Sapuma 50 k Groser, Trefl Fijołek, Orch'dea i Róża kawał'k 45 kop 
40 k. i 50 k. |Jepońssi krem do twarzy i rąk słu'* | rb. Bacbet japenskie 20k, 25 k. 
30 k. 35 k i60k. Papiere Poudre 50 k. i6) k Masrynki do ogrzewania: ci reumatyzmu; 
bóln głowy, żołądkowych cierpien i wcgóle jeśli pot zebny komyres—niczastąpiona rzecz - 45 k.i lro, 
znajdziecie w nim pp. moc ciekawych. 
oryginalnych, eleganckich przedmitów na podarunki i do upiększenia poke ów, 
Deraliorny cennik proszę żądzć z mego Składu główneg» w Rosy: Moskwa, ui. Twerska Nr 24, 


m j ===" 


NASIONA BURAKÓW COKROWYCN 


Excellence. R. hr. Potockiego w Ułedówce. 
Maryi hr. Branickiej w Biał j Cerkwi. 


J.K. SZUMAN, Kij 


Czwa:tek, d. 7 (20 marca) 1913 r. Ne 63 


8 


i drożej. 


Piórniki japrńskie 60 kop., 10 kop, 90 kop i 1 rb. 

Kimono japońskie jedwabne haft od 30 r. do 85 r 

Kupony na bluzki japonskie jedwabie, wyszywane 
15 rub. do 25 rub. 

Obrazy artystyczne od 1 rub 50 kop. do 75 ruh. 
x kości słoniowej od 15 rub do 125 rvb, 
Lalki japońskie 25 kop, 35 k., 45 kop., 1 rb. 50 k, 

1 rub. 75 kop. 1 2? rub 25 kop, 
Serwetki papierowe do owoców |IOszt. k 10i 15 k, 
i 1 rub, 1000 szt 7 rb ir. 50k, 
| Sztuki msgiczne japońsk'e. Wiórki rozpuszczająće się w wodze kwiatami 5 kop. i 15 k“p. pace 
ka. Sztuka japońska: pocczas palenia papierosów pojawiają się różne fotogralie - 5 kop. paczka. Zwierzęta 
japońskie z waty: kurczęta, niedźwiedzie, myszy, zsjączki, koguty, małpy i rózne inve 5 kop ,8 kop., 10 kop., 
15 kep. 20 kop. i drożej. Pająki japońskie, poruszające sę jak żywe 30 kop, i 35 kop. 
d'skonały, przyjemny, diugotrwały zapach. Cnry/antem, Lotus, M moza, Kory 


Róża; S kura tlakon 15 k, 35% K, 


Pu jer japoński pudeł- 


= 1596 
Się, 


'4 


ów. 


"NJN Op IĄJOM GIĄSMOPJEJAZ 


Damskie wiosenne 


Saczki 
bataia trysttowa biela 


W najlepszym gatunku damske 


pończochy, przy kupnie pół tui a || 


Po cenach hurtowyth 


Paltoty dziecinne 


Kostyumy, Suknie, Kapelusze. 
w wielkim wyborze. 686 


6.6sko-Rosyjska Mechan. Fabryka 
G. ANDRLE 


W. Wasylkowaka 20. 
Pr x FxX1x. 


ROSYJSKIE I ZAGRANICZNE 
HANDLU WIN 


ED.HAUSMAN 


(EGz ob I860n) 
WYTRIZYM WE WŁASNYCH, 
PIWNICACH 


KIJÓW 


y 


i) A 


i ð PEORIA 
HöLT CATE uA T m 


ef. 


NN 


Oddzi:ł Rolniczy Domu B:nkowego 


D. Mierzwiński i S-ka 


Komplet Najnowszych Maszyn i Narzędzi do 


Miotorowej Uprawy Rol 


składsjąty się ze słynnego Traktora Gąsionioowego N it 
Caterpillar C-o oraz rozma.t,ch Narzędzi do Wiosennej | Je- 


siennej Uprawy Roll specyaln'e przystosowanych do potrzeb na- 
szych gospodarstw już n»dszedł i jest do obeirzenia w naszym 
Składzie przy ul. Żyłańskiej M 97 (róg EBerakowskiej, 11 Artel 


Giełdowa), ; 
POLECA 


NAWOZY SZTUCZNE wszcikiego rodzaju, między in. SALE- 
TRĘ NORWESKĄ, znacznie tańszą, a równie skuteczną, jak sale- 
t Etra chilijska. 


Wszelkie Maszyny i Narzędzia Rolnicze dla drobnych, średnich 
i wielkich gospodarstw. 
PŁUGI i 
WYPIELACZE. J. Zawadzkiego. 
| Katalogi 1 Cenniki na żądanie. 
" 7485 


Polecają wyrcby powszechnia znanych fatryk: 
n s Maszyny Żżrniw'e. Szpagat wią- 
Mack-Gormick. zew E 
S ew- 


za'kowy. Części zap: swe. 
„1a  Kultywat ry Puki, 
Akc. Tow. Ventzki, wiki Por wok da naszy. 
Lrkomobile. Mtocarnie 


Hofhenri $ Schrantz. „rowe Noce wie tomie 


czynowe, (rasy do słomy. W:alnie. 


Glayton & Shuttleworth, Lokomobile i 


młocarnie paro- 
we. Miocərnie konne. Siewniki kom- 
binowane. 


Międzynarodowe T-wo Amerykańskie 


Traktory (czyli Drogówki) naftowe do 
orki. S.ewniki z talerzowemi rade kumi. 


Brony talerzowe. Brony sprężynowe. Motory 
naftowe i benzynowe. 
T-wo Rumely w Ameryce. „eoi Zoisa 
Gaar-Scott, Poomi | miocarnie carona? Mie 
carnie kooiczynowe, 
Drescher, io: do bieen i dezywiekogi. 7 70 
Meolotte. żre g mleka. Naczynia do TE 
Br, Röber i Claytona, Fimi i miynki 
Pasy. Worki. Brezenty. 
Farby w wysokim gatunku fabr. Holzapfel i Zandr. 
e E E a E E) 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XLI ty 


„Biejńw Porozbiorowych Litwy i Ri 


Cena zeszyta kop. 25: x przenyłką kop. 40. 


TRESCI 
Śmierć Katarzyny lI, — Czasy Pawła 
. — Zmiana w systemie rzą ów. — 
Uwolnienie jeńców polskich. - Zmia- 
ay w podzisie i zarzadzie admini- 
stracyjnyna red — Deputacye de 
os 


Uwolnienie Kościuszki prrez Cess 
rza Pawła I, -- Dom w Wilnie, przy 
ul. Niemiecklej, w kórym mieszkal 
Jan Filisski. — Jekób Bułhakow, wu 
bernator litewski.--UUwoinienie więź- 
niów polskich prsez Ces«rza Pawła 


kwy. i. — Michsł R Kutuzow, 

generał-pubernator ltewvki. — Wale- 

ILUSYTRACYE | PORTRETY ryan hr Zubow. ~ Maryanna z K+ 

Adam Kazimierz Ks Czartoryski | Lubomirskich Waleryanowa Zubo- 

generel zem yodolskich — lzzbelia | wrwa— Alessander Biesleszow, pu- 

z hr Flemminnów Adamowa Ks | bernator kijowski.—lwaa hr. ;Gudo- 
Czartoryska. - Cesarz Paweł I od- | wicz, general-gubernator kijowski. 

wiedza KMosciuszkę w więzieniu, - 


Dia prenumeratorów „Dziannika Kłjowskiago* 
4 przesyłką kop. 8C. 


cena zeszytu kup 25, 
3 
Z.mówienia wvky z spłatą na „Dzieje Feyeibturewe Iltwy | Rusi" na t 
ra Í 24 refrytów przyjwują' Aamlnietracya „Dzienntka Kijowskiego” w KI 
wwie Kreszczstyk Mr 38, orar werssitie kalęgnrnie w trajn | ra eranka 
Szozvgółrwy pronpakt nw kgdmule wynyla wiy Barpimtnh , 


| WED OSEA PRA i E E E CEZ Z ZZOZ 


Drukaraia Polska w Kijowa ulica Kreszczatyk NM 48. 


t |tyczny, jak.gima trwałością przewyższa wszystkie po- 
duvbne 


FILIE: 
Kcziałyn' fileksanirów 
jlieżyn r 


KRESZCZATYK 22. 2 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PILRWSZORZĘDKYCH FABRYK. 
Powietrzne elewatory, 


składające słomę przy pomocy 1 robotnika, 


Ruston, Proctor & Co: 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, 
parowe zbożowe i koniczynowe. 


Rud Sack: Pługi, siewniki rzędowe i wir- 


lorzędowe pielniki i przerywa- 
cze do buraków i zboża. 


4 me Motory naftowe stałe i lokomobile nc- 
Per kur wo-ulepszone, ekonomiczne i prawie 

bez dymu. 
Wirówki an 


R. A, Lister & Co: zielskie do 


mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy. 


nowe. 


Champion maszyny Żniwne. 
Samuelson & C-o walce młyńskie. 
wial- 


Benthzlla, ie Glayto= 


młocarnie 


Młocarnie konne, kie- 
raty, sieczkarnie bęb- 


Sieczkarnie 
i siekacze 


na i Röbera. 
u, pili, re WEASNEJ FABRYKI. 
AFLAMIT 


Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman“, 
ny stalowe etc. 
Elss 


idealne pokrycie dachów Materyał iro'acyjny. 


wyroby zagraniczce, a | ko wyrob krajowy 
znecznie od nich trwalszy. 


Nie. wymaga żacnej konserwacji! mame 


MENEZ] 7 S 

Nagrodeouy medalami sna wystawach w Odesie, Ekaterynosiew u, Kusiu- 
wie n Di t a. Na Międzynsrodowej Wystawie Przeciwpożarowej w Icters 
burgu 1912 r. Mention Honorable Minist Handlu i Przemysłu. AA 


; niezrównary śr.dek dla uszczeln'eń a bet uu 
Contrador 


oraz tynku cermentowego  Najlep za i nastzńsza 
jsolacya ścian, fundamentów, tarasów b:ikorów 

i Próbki i osnniki na żądanie. , 
Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe, krycie dachów tektura , ali. m tem 


it p. cd wilgoci gruntowej i atmosferyczne. 
i 
mr Sa SUSKI 
B x 


STWO ASFALIOWE 
UL. PAWŁGWSKA Ne 29. Tel. Nè 265. Tramwaj z ulicy Prorezn j 


KOSTYUM 


Farbiarnia Zajcewa Kw, Prorzm 2. 


Oddzialšprzy fabryce: 


Męskie i damskie 
i wszystkie inse stroje 


oczyszcza w przeciągu 5 ciu g'd.in 
(zupełnie jak nowe) "347 


Oneijewuka 27, dom własny. 


Zimowy rozkład jazdy. 


Na koiejach Południowo-Zachcdnich ——— 
Nr 1. Kur. I i I kl. Odesa, od g. 9 w, prz. 9 m. 45 r—N. 


|9. Kur. li li kl Warszawa, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. 10 r.-—- 


Nr rk. Kur. 1, U i M kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 25 r, prz. 
g 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. I, II i MM Odesa, Wółoczyska, 
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. — Nr /t3. (scb. 
IHN iI kl Grajewo, odch. g. 12 m. 25 w n. prz. ig. 6 m. 46 
r. — Nr 5. Osob. I, II i DI ki. Odesa, Nowosielice, Hyitosń, odch. 
g. 12 m. 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r. — Nr ar. Pog. Ii NI 
kl. Rostów n. D., M kołajów, od. g. 8 m. 20 r, prz.g.9 m. 50 w. 
Nr 19. Tow.-Oscb. |, I i IM ki. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m. 25 w., prz. g, 10 m. 5o r. — Nr 29. Osob. I, Di III ki. 
Radziwiłłów, odch g. 7 m. 50 wiecz., piz. g. 9 m. 30 r. — Nr 
5. Osob. I, II i HI kl. Sarny, Warszawa, odch. g. 11 m. 50 w 
a., przych. godz. 7 m. 33 r.—Nr 3. Poczt. 1, Mi NI ki. Odesa, 
odch. g- 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Zoceż. I, Hi III kl. 
Ekateryncsław, odch. £. II m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. — Nr 3, 
Pocat. I, II i M kl. Warszawa, Sarny, odch. g. a m. 50 po płć, 
pra. g. 4 m. 50 po płd. — Nr 15. Towar. - ogob. I, M i IN ki. 
Brześć, Koziatyn, Odesa, odcb. godz. ro m. 50 r., prz. g. 6 m. 5a 
płd. — Nr 31. Towar.-osob. IV kl. Fasiów, Koziatyn, odch. g 9 
m. 55 w., pra. g. 7 m. 45 r. — Nr 31. Totwar.-Osod. IV kl Sar- 


ay- Warszawa, odch. g. st m. 05 w., prz. g 5 m 53 r. Nr 27. 
Tow. Osob. I, II, IH kl. Fastów, oćch. g. 5 m. 25 po pol, p:zyca. 
g 9 m. 25 r. 


da kolei Moszkie wsko-Kijowsko = foran: skiej 


Nr 2. Pośg. I, II i II] kl. Moskwa, odch. g. 1a m. 30 po 

„ido, prz. œ. 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, Mi III kl. Nawla, Mos- 
twa, odch. g. 13 m. 05 w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nr ra. 
Osob 1, H i IM kl. Kursk, Woroneż, od g.6m 55 w., prz. g.9m. 
to r. — Nr r4. Osob. I, Mi DI kl. Kursk, Bachmacz, Woroneż, 
odch g. ro m. 45 w. prz. g. 7 r. — Nr 1r6 Osob 1, Ni IM kt. 
Bachmacz, Kursk, odch. g. r po pid, prz g 4 m. 20 po płd. — 
Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Poitawa, Charków,odch. g. 6 w., prz. g. 
u m. 35 r. — Nr 4. Osob. 1, Mi [I kl. Połtawa odch. g. 
iir m. 15 w. prz. o g. 6 m 30 r. — Nr 6. Towar.-osob. |, IJ, 
tI kl. Połtawa, Wiadpkunkaz ndrh g 8 m. OS r. przvch o e. 
œ to w. Nr 18, Poczt. I, II, HI kl. Bachmacz — Petersburg 

dch. g. 7 m. 25 w., przych. g. 10 m. 40 r. 


Wydawca Antoni Zieleńcki. 


